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„Ręce precz ód K o re i44
W ie lk i  w iec p ro te s ta cy jn y  

w W arszaw ie
Dnia 13 lipca o godzinie 16.30 

odbędzie się na Rynku Marien
sztackim w Warszawie, zwołany 
przez Warszawską Radę Związ
ków Zawodowych, wielki wiec 
protestacyjny ludności pracują

cej stolicy pod hasłem „Ręce 
precz od Korei!“ .

Referat wygłosi przewodni
czący Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych tow. Wiktor 
Klosiewicz.

Przei cały k ra j szeroką falą  
rozlewa się akcja protestacyjna 
przeciwko brutalnej agresji ame 
rykańskiej w Korei. Łącznie z 
masami pracującymi całego 
świata, w myśl wezwania Świa
towej Federacji Związków Za
wodowych, lud polski pod ha
słem „Ręce precz od Korei" ma 
nifęstuje swą nienawiść dla im
perialistycznych agresorów i 
swą solidarność z bohaterską 
walką narodu koreańskiego o 
niepodległość i zjednoczenie 
kra ju .

Tej słusznej walce koreań
skiego narodu amerykańscy im~ 
perialiści i  ich najemni lisynma 
nowscy pachołkowie usiłują prze 
eiwstawić krwawy terror z po
wietrza i  na ziemi. Lotnicy ame 
rykańscy bombardują otwarte 
miasta i  wsie. flota bombarduje 
osiedla i wioski rybackie. Woj
ska amerykańskie i  lisynma- 
nowskie dopuszczają się niewia
rygodnych okrucieństw w stosun 
Jen do jeńców i do ludności cy
wilnej. Najeźdźcy amerykańscy 
i  ich koreańskie marionetki zna
czą tereny okupowane śladami 
niewinnie przelanej krw i dzie- 

ków tysięcy patriotów ko 
■ iskich.

en krwawy terror nie osłoni 
walki bohaterskiego Indu 

zańskiego, tak jak nie osłabi 
: prowadzona vod skradzionym 

dem ONZ zbrojna in te rn  en 
agresorów amerykańskich 

te j słusznej walce bohaterski 
■ód koreański odnosi wielkie 
cesy bijąc napastników ’ 
tjców i wyzwalając coraz to 

rksze obszary ziemi ojczystej, 
bijając na wzgórzach Korei 

■¡nie interwentów i  bandy quis-

Do

Ponad 96 miln. obywateli ZSRR 
podpisało już apel sztokholmski

ra d z ie c k ic h  b o jo w n ik ó w  o p o k ó j nadchodzą lis ty  od lu d z i p racy
całego świata

Z w o łan ie  83 posiedzenia 
Se jm u Ustawodawczego RP

Na porządku dziennym projekt ustaw) 
o planie sześcioletnim

Marszałek Sejmu Ustawodaw-1 r.iu grzywien, kar pieniężnym
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lingów. Ta słuszna walka naro
du koreańskiego pokazuje nie 
tylko nieztońiną wolę utrzymania 
niepodległości, . leex zarazem t 
zdolność zmobilizowania wszyst
kich energii narodu dla zjedno
czenia kraju, pomimo napaści 
wielkiego imperialistycznego mo 
carstwa. W tej słusznej walce 
bohaterski naród koreański cie-\ 
szy się poparciem i  solidarno
ścią mas ludowych całego świa
ta, ludzi uczciwych wszystkich 
kontynentów.

Dzisiejszy wiec da wyraz uczu 
dom i  nastrojom ludu pracują
cego Warszawy. Warszawa, któ
ra została zniszczona przez hitle 
rawskich faszystów — masowym 
udziałem w wiecu zamanifestuje 
solidarność z bombardowaną 
przez amerykańskich imperiali
stów Koreą. Odbudowująca się 
coraz wspanialej stolica Polski 
Ludowej całym sercem życzy 
zwycięstwa budującemu no we ,*v 
cie po dziesięcioleciach' obcego 
ucisku narodowi koreańskiemu.

Agresja w Korei jest częścią 
ogólnych agresywnych planów- 
imperialistów. Agresja w Korci 
jest częścią planów rozpętania 
nowej wojny. Domagając się za 
przestania imperialistycznej in 
terwencji w Korei lud stolicy, 
lud polski wyraża głębokie prze
konanie. że sprawiedliwy l>oi Pn 
t r i  ot ów koreańskich zakończy 
sie całkowitym, zwycięstwem, nad 
obcym, imperializmem, i rodzi
mym faszyzmem. Manifestując 
pod hasłem: „Ręce precz od 
Korei“  lud, Warszawy, lud pol
ski daje wyraz niezłomnej woli 
okiełznania agresorów i u trwa
lenia pokoju.

MOSKWA (PAP). Według da 
nych Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju, kampania sztok 
holmska w ZSRR ogarnęła cały 
kraj do jego najodleglejszych
krańców i od 30 czerwca do 10 
lipca pod apelem złożyło swoje 
podpisy 96.360.866 obywateli ra
dzieckich.

W wielu wielkich ośrodkach 
przemysłowych kraju, jak Mo
skwa, Leningrad, Kijów, Baku, 
Tyflis, Taszkent, Ryga, Stalin
grad, Charków, Odessa, Rostów 
itd. większość obywateli już pod 
pisała apel.

Podnosząc swój potężny głos 
w obronie pokoju naród radziec
ki stawia pod pręgierz agreso
rów amerykańskich i żąda zanie 
chania interwencji amerykań
skiej w Korei.

Nas. iudzi radzieckich — oś
wiadczył na wiecu załogi mos

kiewskich zakładów „Dynamo“ 
stary robotnik - stachanowiec 
Wołkow — nasza ukochana par 
tia bolszewicka wychowała w 
duchu przyjaźni i  współpracy 
międzynarodowej. Atomowcy usi 
łują naruszyć pokój, lecz ludzie 
dobrej woli potrafią nałożyć na 
nich kaftan bezpieczeństwa. Nie 
ziszczą się nikczemne plany dra 
pieżców imperialistycznych! Si
ły pokoju rosną nieustannie.

Pracujemy na rzecz pokoju 
Podżegacze wojenni obliczają ilu 
ludzi zdołają zamordować przy 
pomocy bomby atomowej. My 
prowadzimy inny rachunek: wie 
my, iż wyprodukowane przez nas 
ponad plan kombajny, to dzie
siątki tysięcy ton zboża więcej, 
każda zaś dodatkowa tona zboża, 
to cios wymierzony w plany wo
jennych awanturników imperial! 
stycznych — powiedział ślu
sarz - stachanowiec fabryki kom 
bajnów w Krasnojarsku.

Meldunki i raporty produk
cyjne, nadsyłane z przedniej li
nia stachanowskich wart pokoju 
mówią o imponujących osiągnię 
ciach produkcyjnych w zakła
dach i fabrykach, kopalniach i 
hutach, w kolejnictwie i budow
nictwie.

W Baku naftowcy z brygady 
znanego majstra, nowatora Rza 
jewa, zatrudnieni przy wierceniu 
szybów na dnie Morza Kaspij
skiego, stosując szybkościowa 
metodę pracy wyprzedzili prze
widywane w planie terminy o 
dwa miesiące. Z przedtermino
wo uruchomionych szybów na 
dnie morza wydobyto już setki 
ton ropy naftowej.

Gdy cały naród radziecki daje 
wyraz swej niezłomnej woli wal 
ki o pokój, do radzieckiego ko
mitetu obrońców pokoju w Mo
skwie nadchodzą listy ze wszyst 
kich krańców świata. Świadczą 

1 one o tym, że masy pracujące

wszystkich krajów, cała postępo 
wa ludzkość z nadzieją i miło
ścią kieruje swe spojrzenia ku 
państwu socjalistycznemu, nie
zwyciężonej twierdzy pokoju.

Robotnicy portu Cberbourga 
nadesłali list. w którym piszą 
m. in.:

— Drodzy towarzysze ra
dzieccy! Wiemy ile sił dokłada 
Związek Radziecki, by obronić 
pokój. Staramy się również 
wnieść swój wkład do walki o po 
kój. Odmówiliśmy przystąpienia 
do pracy przy wyładrfhku broni 
amerykańskiej, aby w ten spo
sób przyczynić się do zapobieże
nia wojnie. Możecie i nadal na 
nas polegać.

Listy od ludzi pracy z wyra
zami sympatii i miłości dla 
Związku Radzieckiego nadchodzą 
z Kanady, Anglii, Francji, 
Włoch, Austrii itd.

czego RP wydał w dniu 12 bm. 
zarządzenie treści następującej: 
„Posiedzenie Sejmu Ustawodaw 

czego RP odbędzie się w dniu 18 
lipca 1950 roku o godz. 10“ .

*
Pierwszy punkt porządku 

dziennego 83 posiedzenia Sejmu 
Ustawodawczego przewiduje pier
wsze czytanie rządowego projek
tu ustawy o 6-letnim Planie Roz
woju Gospodarczego i Budowy 
Podstaw Socjalizmu na lata 
1950—1955.

Ponadto na porządku dziennym 
przewidywane m. in. jest pierw
sze czytanie projektów ustaw: o 
Prokuraturze Rzeczypospolitej 
Polskiej; o zmianie dekretu z 
dnia 16 listopada 1945 o utwo
rzeniu i zakresie działania Ko
misji Specjalnej do Walki z Na
dużyciami i Szkodnictwem Go
spodarczym; o Zakładzie Lecz
nictwa Pracowniczego: o organi
zacji Zakładu Ubezpieczeń Spo
łecznych; o zawodzie felczera; 

zmianie dekretu o podwyższę-

Doprowadzimy do końca 
naszą sprawiedliwą, wyzwoleńczą walkę

Odezwa K im  Ir-sena do n a ro d u  ko re ań sk ieg o

Zespo ły PGR w pow. o p o ls k im  
ro zp o czę ły  juź  o m ło ty

Coraz więcej gromad w woi. sląskim 
współzawodniczy w akcji żniwnej

PEK IN  (P A P). — Radio Phenjan nadało odezwę dowódcy 
naczelnego koreańskiej armii ludowej — Kim Ir « sena do narodu 
koreańskiego. Odezwa głosi m. in.:

Timo przejściowych deszczów, 
re spadiy w niektórych czę- 

: ich kraju, kampania żniwna 
ebiega wszędzie pomyślnie, 
y woj. śląskim do 10 bm. sko 
no ponad 40 proc. żyta. 
Państwowe Gospodarstwa Roi 
w pow. strzeleckim skosiły 
żyto w 90 proc. 

bezpośrednio po koszeniu do
rywane są podorywki oraz za 

lewy poplonu.
Rolnicy po w. opolskiego, row 
ż W 90 proc. skosili żyto. 

Mór żyta został zakończony zu- 
nie w zespołach Państwowych 
spodarstw Rolnych Dąbrowa

Górna 1 Dem.eczko. Obecnie pra 
cownicy tych zespołów przystą
pili już do omłotów.

We wszystkich powiatach woj. 
śląskiego szerokie kręgi zatacza 
współzawodnictwo o przedtermi
nowe wykonanie akcji żniwno - 
omłotowej. W pow. raciborskim 
współzawodniczy 40 gromad, w 
pow. tarnogórskim — 27 gro
mad, zaś w pow. niemodlińskim 
— 20 gromad.

Duży wkład w przyspieszenie 
robót żniwnych w pow. wieluń
skim wnoszą brygady żniwne, 
złożone z junaków SP.

W jakim celu wysłali imperia
liści amerykańscy swe wojska na 
naszą ziemię ojczystą? Dlacze
go napadli jak bandyci na nasz 
kraj ?

Imperialiści amerykańscy, któ 
rzy marzą o hegemonii świato
wej, uczynili to w tym celu, aby 
przekształcić naszą ojczyznę w 
swą kolonię, a nasz naród — w 
swego niewolnika. Oto ich cel. 
Aby go Zrealizować, imperiali
ści amerykańscy w południowej 
części naszego kraju postawili 
u władzy zaciekłego wroga na
rodu koreańskiego Li Syn-mana 
i sklecili w Korei Południowej 
marionetkowy rząd.

Aby dopiąć swych celów, im
perialiści amerykańscy przy po
mocy terroru, morderstw, gróźb 
i oszustwa utrudniali i udarem
niali pokojowe zjednoczenie na- 
szego.kraju. Pchnęli oni swego 
agenta Li Syn-mana do rozpę
tania wojny domowej i brutalnie 
zaatakowali nas swymi silami 
zbrojnymi.

Imperialiści amerykańscy nie 
liczą się z istotnymi prawami 
narodu koreańskiego — z Pra"

# .
iw y m i osiągnięciam i pow itam y Święto Odrodzenia

C h ło p i przyspieszą 
w yko n a n ie  prac żn iw n ych

1 5 .0 0 0  kolejarzy szczecińskich podjęło zobowiązania
Do zobowiązań, podejmowanych dla uczczenia święta Odro 
enia przez polską klasę robotniczą przyłączają się również 
łopi całego kraju, deklarując przyspieszenie prac żniwnych, 
•karze warszawscy zobowiązują się usprawnić i zwiększyć po- 
oc lekarską dla robotników i członków spółdzielni produkcyj- 

,ivCh. L ic z n e  zobowiązania podejmują w dalszym ciągu robotnicy 
•zemysłu skórzanego, włókienniczego i in.

do kierowników wszystkich k li
nik Akademii Warszawskiej, by 
wydelegowały po jednym wy. 
bitnym specjaliście, w , celu u- 
dzielania w ciągu miesiąca po
mocy lekarskiej górnikom Dol
nego Śląska.

Jaką .j 7 ,nen; i T WT yKHnikapowiedziały na apel- 
Chirurgiczna, _ kierów^ n R 
prof. Butkiewicza, ^ ossakow. 
Chirurgiczna £«>*• c lliru rgicz- 
skiego, H! Klimka K)inika 
na prof. Grucy, 1 1 -Kliniki:
chorób w ew nętrznych, •
okulistyczna, larynft0 °\ ’
dermatologiczna, chiruigC 
matologicznej i inne 01 a7' , ' 
kład Radiologii prof. ZawadoW 
kiego.

Liczni warszawscy lekarze wy 
jadą do spółdzielni produkcyj
nych. Zobowiązania mówią, rów
nież o uruchomieniu' i wyremon
towaniu przyrządów ; naukowy.cn 
i sprzętu lekarskiego.

Tysiące par obuwia ponad 
plan

Robotnicy Fabryki Obuwia w 
Radomiu postanowili wyprodu
kować ponad plan kilka tys. par 
obuwia, wartości 26-950 tys. zl

¡postanowili wykonać ponad plan 
' skóry, wartości 5.600 tys. zł.

Za przykładem mas robotni- 
fch chłopi śląscy podejmują 
-reg zobowiązań przedtermi- 
wej realizacji prac żniwnych
M. in. v» powiecie niemodiiń- 

' im wszyscy chłopi postanowi-
dla uczczenia Święta Odrodze- 
i  ukończyć akcję żniwną do 

n lipca.
Rolnicy Państwowych Gospo-

- rstw Rolnych i spółdzielni pro 
rkeyjnych w pow. niemodliń- 
■ im postanowili w ramach Lip-
wego Czynu Pokoju ukończyć 
’szenib żyta na swych polach 

15, bm.
Również w woj. łódzkim chlo
polMmuią masowo zobowią- 

nia W I f; gromadach gm (ilu 
. ićw pow. skierniewickiego chlo 

zobowiązali się np. utrzymać 
stałej konserwacji rowy melio 

: eyjne o długości 24 km.
Chłopi, członkowie ZSCli w 

Mommlzie Wrzosowo, gm Trze- 
' eszńw pow. Kamień woj. -zeze 
oskie, dla uczczenia Święta Od* 

1 i'lżenia postanowili przepraco
wać w miejscowym majątku
- GR — 258 dniówek pieszych i 
s dniówek konnych.

Czyn Lipcowy 
warszawskich lekarzy

Do zobowiązań podejmowa
•yeb przez robotników i chło- 

także leka-ow przyłączyli się 
ze warszawscy.

Specjalny Komitet Obchodu 
Unia' 22 Lipca przy Akademii 
•ledycznej zwrócił się z apelem

Wartość wyrobów wyproduko 
wanych w Czynie Lipcowym 
przez załogę spółdzielni „Przysz 
tość“ w Radomiu, przekracza 13 
miln. zł. Robotnicy garbami, w 
Rumu - Zagórzu, woj. gdańskie,

Dodatkowo 20 tys. metrów 
tkanin wyprodukują 
włókniarze krakowscy

Włókniarze woj. krakowskiego 
zgłosili poważne zobowiązania, 
dla uczczenia święta 22 lipca, 
które łącznie przyniosą ponad 
plan 20 tys. metrów tkanin oraz 
33 miliony złotych oszczędności.
. M. in. załoga zakładów im . 
M. Fornalskiej w Białej wypro
dukuje dodatkowo tkaniny o war 
tcści 5 milionów zło tych .

15 tys. kolejarzy 
szczecińskich bierze udział 

w Czynie Lipcowym
BHsko 15 tys. pracow ników  

kolejowych w ojew ództw a szcze
cińskiego podjęło zobowiązania 
w artośc i 10 m ilionów  złotych.

poważne zobowiązania dla 
uczczenia 6 rocznicy Manifestu 
PKWN podjęli również robotni
cy fabryk podległych Czulow- 
skim Zakładom Papierniczym — 
woj. śląskie, którzy wyproduk^  
ją ponad plan papier i taktu.ę 
wartości 11 milioi.ow zl. Ponad
to załogi tych fabryk postano
wiły upłynnić remanenty nn kwo 
tę 76 milionów zl.

300 imprez artystycznych
Państwowa Organizacją Lm- 

orez Artystycznych „Artos_ dla 
uczczenia 6-roezmey Manifestu 
PKWN podjęła zobowiązanie wy 
tona lia w lipcu 300 imprez ar- 
•ystycznych poza planem. _
’ Imprezy te odbędą się w oSrod

kach wiejskich i robotniczych 
ora 7 dla hufców „Służba Pol
sce".

wem do wolności i niepodległo
ści. Dla nich Koreańczycy nie są 
ludźmi. Bandyci amerykańscy 
sądzą, że naród koreański może 
być tylko kolonialnym niewolni
kiem, by jeszcze bardziej napeł
niać splamione krwią kieszenie 
handlarzy z Wall Street.

Imperialiści amerykańscy usi
łują zamaskować swą barba
rzyńską zbrojną agresję w Ko
rei uchwalą Rady Bezpieczeń
stwa w tzw. kwestii koreańskiej.

Tzw. uchwała Rady Bezpie
czeństwa powzięta została z po
gwałceniem Karty Narodów 
Zjednoczonych bez udziału przed 
stawiciela Korei oraz bez udzia
łu przedstawicieli Związku Ra
dzieckiego i Chin.

Amerykańscy najeźdźcy impe
rialistyczni dokonują pod flagą 
ONZ nalotów na nasze miasta i 
wsie, mordują nasz naród pra
gnący wolności, jedności i nie
podległości. Imperialiści amery
kańscy, nawet zrzucając bomby 
na Koreańczyków, mówią, że 
czynią to w imię pokoju. Niko
go jednak tym nie oszukają. Tę 
agresywną metodę na szeroką 
skalę stosowali już poprzednicy 
imperializmu amerykańskiego — 
faszyści hitlerowscy i imperia
liści japońscy. Hitler mówił: 
Gdy mówię o pokoju, myślę o 
wojnie. Imperialiści japońscy 
swą agresję również maskowali 
kłamliwymi deklaracjami o po
koju w Azji.

Zbrojny atak imperialistów 
amerykańskich na Koreę jest 
brutalnym pogwałceniem prawa 
międzynarodowego i Karty Na
rodów Zjednoczonych. _

Imperialiści amerykańscy me 
potrafią jednak złamać bojowe
go ducha narodu koreańskiego 
miłującego wolność i niepodleg
łość. Cały naród koreański któ
ry powstał do wojny w obronie 
honoru, wolności i niepodległo
ści swej- ojczyzny, będzie wal
czył na śmierć i życie przeć.

ko agresji imperializmu amery 
kańskiego i  odniesie zwycię- 
stwo.

Zwycięstwa armii ludowej i 
jednomyślne poparcie, którego 
udziela jej cały naród koreań
ski, świadczą o trwałości Ko
reańskiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej oraz dowodzą, że 
cały naród koreański bez za
strzeżeń popiera politykę rządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej, broniącej jed
ności, wolności i niepodległości 
naszego kraju przeciwko nik-1 
czemnym planom imperialistów 
amerykańskich, którzy pragną 
ujarzmić naszą ojczyznę i po
zbawić naród koreański samo
dzielności, przeciwko ich zbroj
nej inwazji na terytorium nasze 
go kraju,

Bez zbrojnej' interwencji im
perializmu amerykańskiego, woj 
na domowa sprowokowana w na
szym kraju przez pachołków im
perializmu amerykańskiego, daw 
no by się już skończyła, zjedno
czenie naszej ojczyzny dawno 
by już nastąpiło, a ludność .Ko
rei Południowej dawno by juz. 
wyzwoliła się całkowicie od reak 
cyjnego, policyjnego _ reżimu 
zdrajców lisynmanowskich.

Zbrojny napad imperialistów 
amerykańskich na Koreę wywo
łał oburzenie demokratycznej 
opinii publicznej na całym swie- 
cie. Nasza wielka, słuszna »Pra- 
wa cieszy się g-orącym popar
ciem i sympatia miłujących wo 
ność narodów na całym swie 
cie. .

Drodzy rodacy, bracia i 810 
stry! , . .

Najgorsi wrogowie wolności i 
niepodległości narodu _ ^rean 
skiego — imperialiści amei y 
kańscy -  wyciągnęli swe szpo
ny po naszą ejczyznę, byJ a . 
jarzmie. Cały naród koreański, 
jak jeden mąż, winien odpowie
dzieć zdecydowanym ciosem na 
cios imperialistów amerykań
skich. Naród nasz w żadnym wy 
padku nie stanie się ponownie 
kolonialnym niewolnikiem. Wszy
scy, dla których drogi jest ho-

kar porządkowych i nawiązek’, c 
zmianie dekretu o publicznej go
spodarce lokalami i kontroli oaj 
mu.

Osobny punkt porządku dzien
nego przewiduje zamknięcie ra
chunków państwowych za oKrep 
od 1 stycznia do 31 grudni'* 
1947 roku.

Ponadto na 83 posiedzeniu zło 
żonę będą sprawozdania o rzą
dowych projektach ustaw: o przy 
stąpieniu Rzeczypospolitej Pol
skiej do konwencji ó zapobiega
niu i karaniu zbrodni ludobój
stwa; o przysiędze wojskowej; 
o organizacji współpracy kultu
ralnej z zagranica; o rejestracji 
inżynierów i techników; o do
starczaniu środków przewozo
wych na rzecz wojska i służby 
bezpieczeństwa publicznego w 
czasie pokoju; o zniesieniu Izb 
Lekarskich i Lekarsko - Denty
stycznych oraz o zapewnieniu 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
przy obsłudze maszyn i urządzeń 
technicznych.

M on laż na jw iększe j w Polsce 
m aszyny ro ta c y jn e j 

zakończony p rz e d te rm in o w o

nor, wolność i niepodległość 
ojczyzny, winni powstać prze
ciwko zbrojnemu najazdowi ame 
rykańskich imperialistów. Wszy-I 
scy winni wziąć udział w świę
tej, wyzwoleńczej -wojnie naszej 
ojczyzny.

Doprowadzimy do końca na
szą sprawiedliwą, wyzwoleńczą 
walkę! Naprzód do zwycięstwa! 
Niech żyje wolna i niepodległa 
Korea!

W Domu Słowa Polskiego w 
Warszawie ukończono montaż 
największej w Polsce 96-stroni- 
cowej maszyny rotacyjnej zamó 
wionej w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

Gigantyczna maszyna rotacyj
na została wykonana wysiłkiem 
niemieckich robotników fabryki 
„Plamag“ w Plauen. W dniu u- 
kończenia maszyny robotnicy 
fabryki „Plamag“ na ogólnym 
zebraniu załogi wyłonili 23-oso- 
bową grupę inżynierów i monte- 

| rów specjalistów z poleceniem 
dostarczenia i zmontowania jej 
w Warszawie. Jednocześnie za
łoga fabryki wyraziła radość, że 
robotnicy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej mogą choć w 
części przyczynić się do zalecze
nia ran zadanych Stolicy Pol

ski przez barbarzyństwo hitle
rowskie.

Montaż maszyny - giganta 
przewidywany był na okres 3—4 
miesięcy. Monterzy niemieccy po 
stanowili skrócić ten czas do jed 
nego miesiąca i zobowiązali się 
oddać maszynę do prób w dniu 
10 lipca br. Wspólnym wysił
kiem robotników polskich i nie
mieckich mimo i tak już skróco
nego terminu, maszyna została 
oddana do prób o trzy dni wcześ 
niej. Próby wypadły bardzo do
brze.

Z okazji przedterminowego ra 
kończenia montażu robotnicy 
niemieccy wysłali do Komitetu 
Centralnego SED i robotników 
fabryki „Plamag“  depeszę z mel 
dunkiem o wykonaniu powierzo
nego im zadania.

K oreańska  a rm ia  ludow a k o n ty n u u je  
ofensywę na eałym  fro n c ie

W yzwolenie miast Im son, Czocziwon i Tan jang— Rozbicie batalionu  
am erykańskiego w rejonie Czunan

M O S K W A  (P A P). — Agencja TASS podaje za radiem 
Phenjan komunikat kwatery głównej armii ludowej Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej. 7 Vedtug komunikatu od
działy armii ludowej w zaciętych walkach z amerykańskimi si
lami zbrojnymi prowadzą w dalszym ciągu ofensywę. W yzw o
lone zostało miasto Imson wraz z przyległym okręgiem. Nieprzy
jaciel poniósł ciężkie straty w zabitych, rannych i jeńcach, Imson 
jest węzłem kolejowym, położonym na zachód od Czungdżu. 
12 bm. wyzwolono ważny węzeł kolejowy Czocziwon, w odleg
łości około 30 km na północny zachód od Tajczun.

Oddział armii ludowej, który 
wyzwolił Czocziwon udał się na
stępnie w pościg za uciekający
mi wojskami USA i' oddziałami 
Li Syn - mana poprzez okolice 
na południe od Czunan, w pohul 
niowej części prowincji Czung
dżu. Inna jednostka armii ludo
wej wyzwoliła Tanjang w pół
nocnej części tejże prowincji.

Po stronie przeciwnika było 
wielu poległych i rannych. A r
mia ludowa zdobyła znaczne ilo
ści sprzętu wojskowego i jeń
ców.

S k ła d  ju ry  m ię d zyn a ro d o w ych  
nag ród  p o k o ju

PRAGA (PAP). Jak donosl 
agencja CTK, skład jury między 
narodowych nagród pokoju przed 
stawia się następująco: przewód 
niczący -  Piętro Nenni, wice
przewodniczący -  Eugenie Cot- 
ton i prof. Berna], sekretarz 
Borsari (Brazylia), członkowie
__ pisarze Kuo Mo-ji, Wanda
Wasilewska, Rockwell Kent, 
d‘Arboussier (przewodniczący

demokratycznego zrzeszenia a- 
frykańskiego), Mukarowsky (rek 
tor uniwersytetu -praskiego) oraz 
Antoine Tabet (Liban).

Jury zbierze się w Pradze w 
drugiej połowie sierpnia br., ce 
lem ustalenia kandydatur do 
międzynarodowych nagród poko
ju. Kandydatury te zostaną osta 
tecznie zatwierdzone na sesji 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w październiku br.

S tra jk i p ro te s tacy jn e  w W a lo n ii 
p rze c iw  p o w ro to w i 

k r  ó 1 a - k o la bo ra ej o n is ty
BRUKSELA (PAP). — Lud

ność miast walońskich wzięła 
masowy udział w 24-godzmnym 
strajku, zorganizowanym na 
znak protestu przeciwko powro
towi Leopolda Ul na tron i re
akcyjnemu rządowi Duv;eusar- 
ta, który wniósł do parlamentu 
projekt ustawy o zniesieniu re
gencji.

Kopalnie węgla, przedsiębior
stwa przemysłowe,-zakłady uży
teczności publicznej, urzędy pan

stwowe i samorządowe Zagłębia 
Charleroi zostały unieruchomio
ne. Sklepy, warsztaty rzemieślni 
cze, kancelarie adwokackie i £a 
binety lekarskie również zosta
ły zamknięte. W Charleroi od
był się masowy wiec kilkudzie
sięciu tysięcy ludzi, którzy w 
jednogłośnie przyjętej rezolucji 
zapowiedzieli zdecydowany opói 
przeciwko powrotowi na tron 
króla — kolaboracjonisty.

PEKIN (PAP). — Z Phenjan 
donoszą, że koreańskie siły lu
dowe na wszystkich odcinkach 
frontu kontynuują szybkie na
tarcie na południe mimo rozpacz 
liwego oporu ze strony lotnic
twa i wojsk lądowych najeźdź
ców amerykańskich.

Na południe od Czunan został 
okrążony i unicestwiony bata
lion armii amerykańskiej, jak
kolwiek wspierające go samolo
ty gwałtownie bombardowały i 
ostrzeliwały wojska ludowe. 2 
samoloty amerykańskie zostały 
przy tym zestrzelone.

Jednostki armii ludowej, sta
cjonowane wzdłuż wschodniego 
wybrzeża, odparły bohatersko 
atak okrętów amerykańskich, 
które ostrzeliwały przybrzeżne 
miasta i wioski.

Barbarzyńskie naloty 
Amerykanów

Lotnictwo amerykańskie bar
barzyńsko bombardowało spokoj 
ne wsie i miasta na wyzwolo
nym terytorium Phentheku, In- 
czonu, Suwonu i Czuncziu. 
Wśród ludności cywilnej są ofia 
ry.

Oddziały armii ludowej ze
strzeliły 3 bombowce amerykań
skie „B-29“ .

Czołgi ludowe niewrażliwe
na ogień amerykańskiej
broni przeciwpancernej
LONDYN (PAP). — Kores

pondent agencji Reutera donosi 
z Tokio:

Wojska północno - koreańskie 
posuwają się w kierunku połud
niowym. Czołówki ich składają 
się z jednostek pancernych, wy
posażonych w ciężkie czołgi. 60-

tonowe czołgi koreańskiej' armii 
ludowej okazały się niewrażliwe 
na pociski amerykańskiej broni 
przeciwpancernej.

Zmęczeni i kompletnie wyczer 
pani żołnierze amerykańscy 
wraz z żołnierzami południowo - 
koreańskimi ̂  okopują się na po
łudniowym brzegu rzeki Kum.

Wojska północno - koreańskie, 
nacierające na froncie central
nym, stosują manewr oskrzydla 
jący, by otoczyć pozycje ame
rykańskie nad tą rzeką.

Z wiadomości, jakie nadeszły 
do Tokio, wynika, że wojska a- 
merykańskie opracowały już 
plan ewakuacji Tajdżonu. Rze
ka Kum, która ma powstrzymać 
natarcie północno - koreańskie, 
ma 200 metrów szerokości.

Wyjazd do Korei nie budzi 
entuzjazmu wśród żołnierzy 

• USA
SZANGHAJ (PAP). — Wed

ług doniesień z Tokio, transport 
wojsk amerykańskich z Japonii 
trwa w dalszym ciągu. Zwraca 
na siebie uwagę posępny wyg
ląd i rozdrażnienie żołnierzy, wy 
syłanych do Korei.

Amerykanie znęcają się 
nad jeńcami

Jak donoszą z Korei Południo 
wej, Amerykanie używają, do bu 
iłowania umocnień ludności cy
wilnej, nie wyłączając dzieci i 
kobiet. Amerykanie — według 
doniesień — obchodzą się nie
ludzko z rannymi jeńcami, któ
rych pozostawia się godzinami w 
żarze słonecznym bez pomocy 
lekarskiej, bez jadła i nawet bez 
wody.

Bestialstwa policji 
lisynma nowskiej

NOWY JORK (PAP). — Ko.
respondent agencji United Press, 
Pouts przebywający w Korei do 
nosi, iż był świadkiem bestialstw 
dokonywanych przez lisynmanow 
ską policję uzbrojoną i prze
szkoloną przez Amerykanów.

Pouts stwierdza, że wraz z 
„wojennym obserwatorem ONZ“ 
Australijczykiem R. J. Renki- 
nćm zajechali do niewielkiego 
lasku, gdzie stały dwa auta cię-

żarowe. W jednym z aut znajdo
wało się około 40 klęczących lu
dzi. Policjant uzbrojony w kara
bin amerykański bił kolbą klę
czących w aucie ludzi. Policjant 
oświadczył, że są to „partyzan
ci“ i że zostaną odwiezieni do 
sąsiedniego lasu, gdzie odbędzie 
się egzekucja.

„Gdy odjechaliśmy od cięża
rówek — kontynuuje korespon
dent — policjanci wyrzucili z 
pierwszego auta kilka trupów. 
W drugiej ciężarówce dozorcy 
w dalszym ciągu katowali swe 
ofiary“ .

Chiński charge d'affaires 
przybył do Phenjanu

PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi, że do 
Phenjanu przybył charge d'affai 
res ambasady chińskiej w Kore
ańskiej Republice Ludowej — 
Czai Czun-wu.

Rząd USA wysyła do Korei 
francuski okręt wojenny
GENEWA (PAP). — Jak do

noszą 7 Paryża, dowiedziano s:ę 
tar z komunikatu amerykań
skiego ministerstwa marynarki, 
że jeden z francuskich okrętów 
wojennych z eskadry Dalekiego 
Wschodu otrzymał rozkaz uda
nia się na wody koreańskie.

Dziennik „L ‘Humanite“ pyta z 
oburzeniem, czy również na przy 
szlość rząd francuski będzie po
wiadamiany dopiero za pośred
nictwem prasy o decyzjach rzą
du amerykańskiego,, dotyczących 
Francji. Podkreślić należy, że 
agencja France Presse doniosła, 
iż dowództwo, floty francuskiej 
nie wydało w tej sprawie żadne
go rozkazu.

DZIŚ W NUMERZE:

Z Ż Y C I A  P A R T U
B O L E S Ł A W  J O H ft, se k re 

ta rz  o d d z ia ło w e j o rg a n iz a c ji 
P Z P R  w a rs z ta tó w  m echa
n ic z n y c h  h u ty  „F lo r ia n “  — 
O rgan izac ja  odd z ia ło w a  1 
g ru p y  p a r ty jn e  w w alce  o 
p ro d u k c ję  sw e j h u ty .

SEW ER YN  M A R IA Ń S K I — 
F o rm a ln ie  b y ło  w szys tko  w 
porządku .

W.. S K U L S K A  — A w ięc  Jed
nak  p om o g ło ! fS ladern lis tu  
naszego ko responden ta ).

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K  — 
Ja k  USA p rz y g o to w a ły  a- 
g res ję  p rz e c iw  lud o m  A z ji.  
S y ja m s k i k le jn o t  w  a m e ry 
k a ń s k ie j k ieszen i.

R EJE W S K I — Wczasowe 
n ie p o ro z u m ie n ia .

„ A K C J A  P O L IC Y J N A “  C Z Y 
L I  W S P Ó LN Y  FR O N T PO
L IC J A N T Ó W  I  R A B U 
SIÓ W .

B. B U R A S  — P ięćdzies ięc io 
lec ie  o d k ry c ia  radu.

L.
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Stw pajka  
i jego p a lka

Po raz p ie rw s z y  po w o jn ie  p re 
m ie re m  F ra n c ji  je s t ja w n y  zw o 
le n n ik  de G a u lle ‘a. Jtene P leve n — 
„c z ło w ie k  de C o u U r'a , od daw na  
r o b i ł  za k u lis o w o  ja w n ie  fa szys to w 
ską  ro bo tę . Dziś — w y s u n ię ty  
p rzez  „s o c ja lis tę “  M o lle ta , p re 
m ie r  -  faszys ta  — p rz e d s ta w ił 
p a r la m e n to w i „ n o w y “  rząd  i  „ n o 
w y “  p ro g ra m .

N o w y  rząd  — je s t zn an y  lu d o w i 
fra n c u s k ie m u . N o w i m in is tro w ie  
„d o b rz e  się z a s łu ż y li“  w  p op rze d 
n ic h  g ab in e tach , ja k o  z d ra jc y  in 
te resów  F ra n c ji .  M asy fra n c u s k ie  
w ie d zą , k to  to  je s t R o b e rt S chum an 

— lu b a  W aszyng tonu  i  co oznacza 
je g o  p ia n  odd a n ia  S aa ry  m agna 
to m  R u h ry , a lu d u  fra n c u s k ie g o  
g en e ra ło m  W a li S tre e t. W iedzą, 
k im  są p an ow ie  Q u e iile , P e luche, 
czy M o lle t, k tó rz y  ja k o  w ro g o w ie  
lu d u  m a ją  ju ż  w y ro b io n ą  m a rkę . 
A ie  n a 'ïa r d z ie j  o b u rza ją cą  „n o w o 
śc ią “  w rządz ie  P leve n a  je s t Ju les 
M ach . Ten  sam M och , k tó r y  w s ła 
w i ł  się  gazam i łz a w ią c y m i, p o li
c y jn y m i p a lk a m i 1 k rw a w y m i p j -  
gi o m a m i m an ifes ta i.!»  ro b o tn i
czych . „S o c ja l is ta “  Ju ies Mo-.ib — 
H im m le r  F ra n c ji .

Z a ró w n o  W a szyn g to n , ja k  i  je 
go agen t na F ra n c ję  — de G a u d ę — 
a a jc w o ie n i są z now ego p re m ie ra , 
iłu £ *‘ ,« ra m  je g o  rzą d u  n ie  ty lk o  
i r e  d,a’. * tu ie  od U n ii je g o  po- 

a w ięc  od l in i i  w z ro 
s tu  y« *a»  k la s y  ro b o tn ic z e j 
p .z ig « to w s ń  do n o w e j w o jn y , 
p> z j U n ii p ó jd z ie  jeszcze d a le j.

? ie v e n  — w n o s i w  sw ym  
p rc a ra m iz  p r o je k t  z m ia n y  o rd y 
n a c j i  w y '»o -cze j w k ie ru n k u  usu
n ię c ia  z < J iia  p o lity c z n e g o  k o m u 
n is tó w , p ro je k t  r e w iz j i  k o n s ty tu 
c j i  w  ce lu  le g a liz a c ji faszyzm u 
w e  F ra n c ji  i  p ro je k t. . .  a m n e s tii d la 
z d ra jc ó w .

L u d  fra n c u s k i w id z i,  że c ień  de 
G a u lle 'a , c ień  faszyzm u , coraz w y 
ra ź n ie j ry s u je  się nad  F ra n c ją . 
I  ty m  b a rd z ie j zd ecyd o w an ie  w y 
s tę p u je  do w a lk i o p ra w d z iw ie  
fra n c u s k i rząd je d n o ś c i n a ro d o w e j, 
rzą d  p o k o ju . P od p rzew o d em  k o 
m u n is tó w  m asy p ra c u ją c e  je d n o 
czą się p rz e c iw k o  rz ą d o w i w o jn y  
i re a k c ji ,  p rz e c iw k o  s tu p a jk o m  do 
G a u lle 'a  — P leve n o m  i  p rzec iw  
ich p a lk o m  — M ochom .

Z. A*
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I r  dzień Obrony Korei

Przesyłamy nasze proletariackie pozdrowienia 
bojownikom o zjednoczenie narodu

koreańskiego
P o lsk ie  m asy p ra cu ją ce  p ię tn u ją  zb ro d n iczą  agresję U SA w K o re i

W  przemówieniach i uchwałach powziętych na masowych ze
braniach, polski świat pracy piętnując z całą stanowczością agre
sorów amerykańskich, daje jednocześnie wyraz świadomości po
tężnej siły obozu pokoju i postępu, słuszności sprawy, o którą 
obóz ten walczy oraz głębokiego przekonania o jej zwycięstwie. 
Polskie masy pracujące wyrażają swą wolę wzmożenia wkłaau 
do tej walki przez przyśpieszenie budowy socjalizmu w Polsce.

Zgromadzona w wielkiej hali 
fabrycznej, załoga fabryki „U r
sus“  manifestowała swoją soli
darność z walczącym o wolność 
ludem Korei. Po zgromadzonych 
przemówił przodownik pracy fre
zer Roman Pietrzak: „Przesyła
my nasze proletariackie pozdro 
wienia bojownikom o zjednocze
nie narodu koreańskiego—powie 
dział on — i życzymy im pełne
go zwycięstwa. Imperialistycz
nym agresorom amerykańskim 
odpowiemy zwiększoną wydajno 
ścią pracy i wykonaniem nasze
go zobowiązania lipcowego. Pra
cą naszą wzmacniać będziemy 
międzynarodowy obóz pokoju. 
Imperialistom, którym się zda
je, że mogą zastraszyć nas swy
mi awanturami odpowiadamy: — 
„Ręce precz od Korei“ .

Po przemówieniu Pietrzaka ro 
botnica Zofia Kabała, zaapelo
wała do zebranych o zorganizo
wanie dobrowolnej składki na 
rzecz wdów i ^sierot, ofiar bom
bardowań miast i wsi Korei

przez amerykańskich piratów po 
wietrznych.

Ą
W Bielawie na Dolnym Śląsku 

odbył się wiec pokojowy pra
cowników zakładów przemysłu 
włókienniczego pow. dzierżoniow 
skiego z udziałem członków ba
wiącej w Polsce delegacji Świa
towej Federacji Związków Za
wodowych, włókniarzy oraz 
przedstawicieli ORZZ i Rad Na
rodowych.

Ną zebraniu uchwalono jedno
głośnie rezolucję, potępiającą 
zbrodniczą agresję imperiali
stów amerykańskich przeciwko 
bohaterskiemu ludowi koreań
skiemu, który walczy o swe wy
zwolenie.

Zebrani wyrażają ludowi Ko- 
rei uczucia solidarności w jego 
bohaterskiej .walce o pokój, wrol 
ność i jedność.

*
„Siłą 1.700 tys. bojowników o 

pokój, którzy złożyli swój pod
pis pod apelem sztokholmskim

w Łodzi i województwie — pro
testujemy przeciwko zbrodniom 
agresorów za Stanów Zjednoczo
nych — czytamy w rezolucji 
przyjętej na Wojewódzkiej Kon
ferencji obrońców pokoju w Ło
dzi. — Wzywamy wszystkich lu
dzi dobrej woli na całym świę
cie do uznania hitlerowskich me
tod bombardowania i masakro
wania bezbronnych ludzi w mia 
stach koreańskich — za zbrod
nie wojenne.

*
Na licznych zebraniach maso

wych, które odbyły się ostatnio 
w powiatach: bytowskim, kosza
lińskim, wałeckim, złotowskim i 
myśliborskim w woj. szczeciń
skim, robotnicy PGR, Technicz
nej Obsługi Rolnictwa oraz lud
ność miejscowa manifestowali 
swą solidarność z ludem koreań
skim.

Zarząd Główny Zw. Zaw. Pra
cowników Służby Zdrowia RP 
reprezentujący przeszło 100 tys. 
.członków, przesłał do związkow
ców Kcrei Północnej lis t z wy
razami braterskiej solidarności.

Pracownicy służby zdrowia 
PvP zebrali i00 tys. zł na rzecz 
ofiar spośród cywilnej ludno
ści Korei.

Miejska Rada Narodowa w 
Krakowie, na sesji w dmu 11 
bro., uchwaliła rezolucję, w któ-

Faia p ro testów  we w szystk ich  k ra ja ch  
przeciw  agresji USA w K o re i

Nowe wyroki śmierci 
ua działaczy 

demokratycznych
w Grecji

RZYM (PAP). Jak donoszą z 
Aten, w Grecji szaleje terror 
polityczny. Ostatnio sądy wojen
ne wydały wiele wyroków śmier 
ci na działaczy postępowych i 
demokratycznych.

9 lipca ateński sąd wojenny 
skazał na karę śmierci Georgio- 
sa Ikonomu za naruszenie „usta 
wy nr 509“ , t. zn. za przyna
leżność do partii komunistycz
nej. (Ustawa nr 509 przewiduje 
karę śmierci za przestępstwa po
lityczne).

11 lipca zakończyła się rozpra 
wa przeciw grupie b. więźniów 
politycznych, oskarżonych o na
ruszenie ustawy nr 509. Jeden 
z oskarżonych Palavos oświad
czył na rozprawie otwarcie, że 
jest komunistą i że w tym tkwi 
jego jedyne przestępstwo. Ska
zany on został na karę śmierci.

Dalsze procesy w sądzie ateń
skim są w toku.

Pod maską policji 
USA formują

armią japońską
PEKIN (PAP). Z Tokio do

noszą, że wykonując rozkaz Mac 
Arthura, rząd japoński przystą
p ił do formowania nowego rezer 
w o w ego korpusu policji. Kor
pus ten ma podlegać nowemu 
„urzędowi ochrony porządku .

W kołach japońskich przewi
duje się, że rezerwowy korpus 
policyjny może stać się zaląż
kiem odbudowanej armii japoń
skiej, a nowy „urząd _ ochrony 
porządku“ , może spełnić rolę za 
maskowanego ministerstwa woj
ny, . . ,

Jednocześnie następuje zwięa 
szenie liczebności oddziałów tzw 
ochrony morskiej, które 

•rozporządzały
będą

6Ó0 jednostkami 
morskimi, zamiast dotychczaso
wych 300.

Partie liberalno-demokratycz
na, socjalistyczna i demokra- 
tvczna, zaaprobowały rozkaz 
Mac Arthura.

Bułgaria
SOFiA (PAP). W ogłoszonym 

tutaj oświadczeniu Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, potępiającym 
napaść amerykańską na Koreę, 
czytamy m. in.:

KC Bułgarskiej Partii Komu
nistycznej domaga się natych
miastowego wstrzymania tych 
rozbójniczych działań i daje wy
raz pełnej solidarności pracują
cych Bułgarii z narodem kore
ańskim, walczącym o zjednocze
nie narodowe i narodową niepo
dległość.

Niemiecka Republika 
Demokratyczna

BERLIN (PAP). Prezydium 
Niemieckich Wolnych Związków 
Zawodowych wydało odezwę, w 
której zgodnie z uchwałą świato 
wej Federacji Związków Zawo
dowych zorganizowania „Tygod
nia solidarności z narodem ko
reańskim“  wzywa masy pracują
ce całych Niemiec do zamanife
stowania solidarności z ludem 
koreańskim, wałczącym o jed
ność i niezależność kraju.

Niemcy zachodnia
DUESSELDORF. (PAP). W

wielu miastach Niemiec zachod
nich odbyły się demonstracje pro 
testacyjne przeciwko interwencji 
zbrojnej Stanów Zjednoczonych 
w Korei. M. in. w Kilonti pięć 
tysięcy robotników uchwaliło po 
zebraniu rezolucję, wyrażającą 
całkowitą solidarność z bohater
skim narodem koreańskim.

Włochy
RZYM. (PAP). Włoska pra

sa lewicowa publikuje apel mło
dzieży koreańskiej do młodzieży 
całego świata, potępiający zbrod 
niczą działalność lotnictwa ame
rykańskiego w Korei.

Japonia
SZANGHAJ. (PAP). Według 

doniesień z Tokio, Komitet Cen
tralny Krajowej Rady* Łączno
ści między związkami zawodo
wymi Japonii uchwalił apel do 
robotników koreańskich, w któ
rym m. in. czytamy:

Wróg nasz jest wspólny. 
Solidaryzując się z waszą bo- 

wla-

ce p-ecz od Korei!“ . Kierowni
ctwo związku wezwało robotni
ków, by zjednoczyli się w walce 
przeciwko ingerencji USA w 
sprawy wewnętrzne narodu ko
reańskiego.

Podobna kampania rozpoczy
na się i w innych zakładach For
da.

Protest czechosłowackiego 
Czerwonego Krzyża

PRAGA (PAP). — Jak dono 
si agencja CTK, 
konawczy

Komitet Wy- 
Czechosłowackiego

Czerwonego Krzyża przesiał do 
Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża pismo, pro
testujące przeciwko napaści 
USA' w Korei i domagające się 
niezwłocznej interwencji u rzą
du amerykańskiego w celu po
łożenia kresu bombardowaniu 
koreańskiej ludności cywilnej.

Międzynarodowy Komitet Czer
wonego Krzyża — stwierdzą pi
smo — powinien zastosować po
stanowienia uchwalone przez 61 
państw i napiętnować przed ca
łym światem agresora —  rząd 
USA.

Państwa zachodn ie  u n ie m o ż liw ia ją  
o p raco w an ie  t ra k ta tu  p oko jo w e g o  

z A u s tr ią

rej przesyła bohaterskiemu ludo
wi Korei braterskie pozdrowie
nia i zapewnienia solidarności.

Pod hasłem solidarności z lu
dem koreańskim odbyło się ze
branie pracowników Centralne
go Związku Spółdzielczego, oo- 
święcone omówieniu wydarzeń 
na Korei.

W jednomyślnie przyjętej re
zolucji pracownicy CZS solida
ryzują się w pełni z bohaterską 
walką ludu koreańskiego prze
ciwko agresji imperialistycznej.

Młodzież pracująca przy bu 
dowie Nowej Huty kolo Kra,ko 
wa, zebrana na wiecu protesta 
eyjńym, podjęła rezolucję, w 
której wyraża swą solidarność 
z wakżącym ludem Korei.

„Z uczuciem braterskiej soli
darności śledzimy Waszą walkę 
przeciwko imperialistycznemu 
najeźdźcy, który pragnie nada
remnie utopić we krwi ruch na
rodowo - wyzwoleńczy. Solidar
nos4 nasza towarzyszyć Wam 
będzie aż do ostatecznego Wa
szego zwycięstwa“ .

Podobny przebieg miały ze
brania: w Państwowych Prze
twórczych Zakładach Ziemnia
czanych w Nowogardzie, na II 
Plenum Pow. Rady Zw. Zaw. w 
Dębnie (pow. chojeński) oraz 
na zebraniu załogi TOR w Mrą
gowie.

W sanatorium DJinisterstwa 
Bezpieczeństwa Publicznego w 
Busku - Zdroju odbył się wiec 
protestacyjny przeciwko agresji 
amerykańskich podżegaczy wo
jennych w Korei, w czasie któ
rego kuracjusze i personel sa
natorium zebrali 18.140 zl na 
rzecz ofiar spośród ludności cy
wilnej Korei.

(Koresp. wł.) Masy pracujące 
Pomorza na zebraniach i masów 
kach, odbywających się w fa
brykach i zakładach pracy, pięt
nują prowokacyjną i bezprawną 
interwencję zbrojną imperiali
stycznego rządu amerykańskie
go w Południowej Korei. (s. bab)

P rzygo tow an ia  do obchodu  Święta
O drodzen ia

Uroczyste Sesje Rad Narodowych — Wystawy ilustrujące 6-ietni 
dorobek Polski Ludowej —Liczne imprezy sportowe, rozrywkowe

i kulturalne
Zbliża się 22 lipca — wielkie, radosne święto narodu, Święto 

Odrodzenia Folski. Już od wielu tygodni świat pracy przygoto
wuje się do godnego uczczenia 6 rocznicy Manifestu P K W N , 
podejmując zobowiązania ponadplanowej produkcji. W e  wspa
niałym Czynie pragnie on dać wyraz radości ze swego zwycięs
twa, zadokumentować wielki entuzjazm pracy oraz wyrazić silną 
wolę wzmożenia tej pracy dla przyśpieszenia budowy socjalizmu 
w Polsce, dla zwycięstwa pokoju na swnecie.

Masy pracujące wybierają naj 
lepszych swoich przedstawicieli 
do komitetów obchodu Święta, 
które powstają w całym kraju.

Łódzki Wojewódzki Komitet 
Obchodu 22 Lipca objął ogólne 
kierownictwo polityczne i organi

zacyjne nad przygotowaniami do
Święta.

Liczne imprezy, przewidziane 
na dzień 22 lipca będą wyrazem 
radości społeczeństwa łódzkiego 
ze swoich osiągnięć. Wystawy w 
Łodzi, zobrazują 6-letni dorobek

M an ifes tac ja  w P aryżu  
w 50  ro czn icę  o d k ry c ia  ra d u

GENEWA (PAP), Jak dono
szą z Paryża, pa stadionie Lute- 
ce odbyła się wspaniała manife
stacja ludowa z okażji 50 rocz
nicy odkrycia radu przez Marię 
Curie-Skłodowską i Pierre Cu
rie. W manifestacji wzięły udział 
tysiące osób. Obecni byli m. in. 
Irena Joliot-Curie, Maurice Tho- 
rez, Le Łeap, Fargo, Cachin, 
Olga Tournade, Eugenia Cotton

osobistości ze świata polityczne
go i naukowego.

Eugenia Cotton, która była 
uczennicą Marii Curie-Śk-łodow- 
skiej, wygłosiła przemówienie, 
poświęcone życiu wielkiej uczo
nej.

Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili prof. Crowther, Marcel 
Cachin i de Chambrun, wystę
pujący w imieniu profesora Kul
czyńskiego, któremu rząd fran-

profesor Crowther i wiele innych leuski odmówił wizy wjazdowej.

O brady  T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i 
F ra n c u s k o -P o ls k ie j w P a ryżu

LONDYN (PAP). — Dnia 10
bm. wznowione zostały obrady 
zastępców ministrów spraw za
granicznych w sprawie austriac
kiego traktatu pokojowego.

Nawiązując do noty rządu ra 
dzieckiego przesłanej r sądom 
USA, Anglii i Francji 8 bm. 
przedstawiciel ZSRR — Zarubin 
podkreślił, iż fakt stałego naru
szania przez rządy wymienio
nych państw zachodnich posta
nowień traktatu pokojowego z 
Wiochami, dotyczących Triestu 
nie daje gwarancji, iż państwa 
te będą przestrzegały postano
wień traktatu austriackiego i 
że pod tym lub innym preteks
tem nie przekształcą Austrii w 
anglo - amerykańską bazę wo
jenną, jak to już stało Się z 
Triestem.

Przedstawiciel radziecki zapro 
portowa! następnie, aby rozpa
trzyć nieuzgodnione dotychczas 
artykuły projektów traktatu.i u- 
zupełnienie do art. 9, zgłoszone 
przez delegację radziecką 26 
kwietnia br. Uzupełnienie to,

nakłada na Austrię obowiązek 
rozwiązania znajdujących się na 
jej terytorium politycznych, woj 
skowych, paramilitarnych i in
nych organizacji typu faszystów 
skiego oraz wydania zakazu da! 
szego istnienia i dalszej działal
ności na jej terytorium tego ro
dzaju organizacji.

Przedstawiciele mocarstw za
chodnich odmówili rozpatrzenia 
nieuzgodnionych dotychczas ar
tykułów projektu traktatu oraz 
uzupełnienia do art. 9.

Przedstawiciel Anglii zapropo 
nowa! przerwać obrady zastęp
ców do 7 września. Przedstawi
ciele U SA i Francji wniosek ten 
poparli.

Przedstawiciel radziecki wy
powiedział się przeciwko przer
waniu obrad, jednak oświadczył, 
iż zmuszony jest liczyć się z nie 
chęcią innych delegacji do kon
tynuowania pracy. Nowa zwło
ka w przygotowaniu projektu 
traktatu austriackiego — pod
kreślił on — następuje wyłącz
nie z winy przedstawicieli USA, 
Anglii i Francji.

Robotnicy CSR 
wzywają tlo uczczenia 
wzmożoną produkcją 

Kongresu Pokoju 
w Warszawie

PRAGA (PAP). Robotnicy 
jednych z największych w Cze
chosłowacji zakładów obuwia- 
nych im. „29 sierpnia“  w Party- 
zańsltu (Słowacja) zwrócili się 
z apelem do robotników i pra
cowników przemysłu lekkiego o 
podjęcie współzawodnictwa dla 
uczczenia zbliżającego się II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, który odbędzie się w 
Warszawie.

GENEWA (PAP). Jak dono
szą z Paryża, odbyło się tam 
Walne Zgromadzenie Towarzy
stwa Przyjaźni Francusko-Pol
skiej. Uchwala, przyjęta przez 
Zgromadzenie, pozdrawia lud 
polski i jego rząd demokratycz
ny i pokojowy. Zapewniając o 
przyjaźni narodu francuskiego 
dla Polski, uchwala domaga się 
ścisłego przestrzegania konwen
cji kulturalnej francusko - pol
skiej, podpisanej w lutym 1947 
roku, podjęcia i wzmożenia wy - 
miany gospodarczej oraz wyra
ża życzenie, aby rząd francu
ski wystąpił z inicjatywą pod
pisania z Polską traktatu przy
jaźni, który by stal się gwaran
cją pokoju w Europie.

Uchwala stwierdza, że grani
ca na . Odrze i  Nysie stanowi 
granicę pokoju i żąda uznania 
jej przez Francję oraz wyraża 
zadowolenie z powstania Nie
mieckiej Republiki Demokratycz 
uej.

Uchwała zapowiada, że To
warzystwo będzie piętnować 
dzienniki i radio, które dają fał 
szywy obraz Polski i demasko
wać faszystowskie knowania an- 
dersowców.

Zebranie przyjęło jednomyśl
nie orędzie do ambasadora Pu
tramenta w związku z jego po

wrotem do kraju, wyrażając 
wdzięczność ?a jego wysiłki w 
kierunku rozwoju stosunków go
spodarczych i kulturalnych mię
dzy obu krajami.

Zgromadzenie uchwaliło rów
nież energiczny protest przeciw 
ściganiu przez sądy Eugenii 
Cotton.

Zgromadzenie wystosowało tak 
że orędzie do Przewodniczącego
— prof. Joliot Curie.

Widzimy w Joliot Curie^ tego
— stwierdza orędzie — który w 
przyjaźni polsko-francuskiej do
strzega gwarancję bezpieczeń
stwa naszych dwóch narodów, 
pokoju świata oraz gwarancję 
przeciw tworzeniu antagonistycz 
nych bloków, zagrażających po
kojowi.

Członkowie Towarzystwa Przy 
jaźni Francusko-Polskiej, repre 
zentujący wszystkie odłamy opi
nii, jednomyślnie żądają przy
wrócenia Joliot Curie na stano
wisko Wysokiego Komisarza dla 
spraw energii atomowe). Człon
kowie zobowiązują się wzmagać 
wysiłki w obronie pokoju i po
głębiać działalność Towarzy
stwa.

Do nowego Komitetu Naczel
nego weszło ponad 60 osobisto
ści z Joliot Curie i  Eugenią 
Cotton na czele.

gospodarczy, społeczny i  kultu
ralny tego województwa.

Program Święta opracowany 
przez Szczeciński Wojew. Komi
tet Obchodu 22 Lipca nrzewidu- 
je m. in. urządzenie wystaw, 
obrazujących zadania planu 6 - 
letniego, wspólne uroczyste se
sje wojewódzkich i miejskich 
rad narodowych, hkademie w 
zakładach pracy, połączone z 
premiowaniem p r z o d o u: n 1 k ów,
racjonalizatorów i nowatorów 
pracy, a także liczne imprezy 
sportowe, rozrywkowe, kultura! 
ne, loterie książkowe i zabawy 
ludowe.

Komitet w Poznaniu wyłonił 
specjalną komisję dla organiza
cji wystawy, która zilustruje do 
tychczasowe wyniki realizacji 
zadań pierwszego roku planu 
6-letniego oraz przedstawi pers
pektywy planu budowy soejaliż 
mu w Polsce.

W Bydgoszczy przygotowuje 
się na 22 lipca. wystawę przed
stawiającą najważniejsze inwes
tycje architektoniczne w skali 
ogólnopolskiej i wojewódzkiej. 
Plansze będą rozmieszczone w 
50 oknach wystaw sklepowych 
wzdłuż Al. 1 Maja.

W przeddzień Święta Odro
dzenia w Lublinie oraz we wszy
stkich powiatach, gminach i gro 
madach województwa odbywać 
się będą uroczyste plenarne po
siedzenia rad narodowych, na 
których wręczane będą nagrody 
i dyplomy przodownikom pracy 
i racjonalizatorom z miast i wsi. 
W dniu 22 lipca w Lublinie od
będą się zabawy ludowe, wystę
py artystyczne, zawody sporto
we, wystawy i pokazy. W iirpre 
zach tych weźmie udział lud
ność z okolicznych wsi. 23 lipca. 
wyjadą na wieś zespoły artys
tyczne i sportowe.

W woj. olsztyńskim komitet 
przygotowuje wielką wystawę, 
która ilustrować będzie sześcio
letni dorobek Polski Ludowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem roz 
woju gospodarczego woj. olsztyń 
skiego. Otwarcie jej nastąpi 21 
lipca. ___

Wicekonsul francuski 
Boitte

wydalony z Polski
Wobec powrotu do Polski wi- 

cekonsula R. P. w Lille J. Szczer 
bińskiego po zwolnieniu go przez 
władze francuskie z więzienia, 
z o s ta ł  w dniu 12 b m . wydalony 
z granie Rzeczypospolitej wice
konsul francuski w Warszawie 
p. Boitte.

Zwolnienie z więzienia i wy
dalenie p. Boitte nastąpiło zgod
nie z oświadczeniem złożonym w 
swoim czasie przez rzecznika 
MSZ, że p. Boitte dzielić będzie 
losy aresztowanego we Francji 
wicekonsula Szezerbińskiego.

A le ksa n d e r O rze ł z k a m ie n io ło m ó w  
w G ry fo w ie  Ś lą sk im  w y k o n a ł 

p la n  ro czn y
Wielokrotny przodownik pra

cy, Aleksander Orzeł, zatrudnię 
ny jako tzw. skalnik w kamie
niołomach państwowych w Gry- 
fowie Śląskim, wykonał 27 czerw 
ca br. swoje roczne zadanie pro

dukcyjne w 105 proc. Jest to 
pierwszy na Dolnym Śląsku wy
padek indywidualnego przekro
czenia normy rocznej, zanoto
wany przez oddział Zw. Zaw. 
Prac. Budowlanych.

WIADOMOŚCI
X .  S . H . R .

P a rtie  a m e ry k a ń s k ie  tw o rzą  
„n o w y 46 rząd  fra n c u s k i

GENEWA (PAP). W skład no

F osiedlenie 
Sejmowej Komisji 

Prawniczej, 
i Regulaminowej

Kancelaria Sejmu Ustawodaw 
czego" R. P. zawiadamia, że po
siedzenie Sejmowej Komisji.
Prawniczej i Regulaminowej od
będzie się w piątek, dnia 14 lip- 
ca 1959 r. o godz. 10-ej w sali 
Domu Poselskiego Pr*V ul-
Wiejskiej nr 4.

haterską walką, rozwijamy wia- I we„ 0 r7,ad’i francuskiego węłm- 
sną walkę poprzez konkretne a k |* e&° IV'^ *  • -
cje. Obiecujemy wam wzmożenie 
tej walki, aby unicestwić plany 
imperialistów,, zmierzające do 
rozpętania wojny i zabezpjec-.yc 
niepodległość naszych krajów, po 
kój i pełny rozkwit.

Komunikat żniwny
PRZEWIDYWANY 

PRZEBIEG POGODY 
n a  DZIEŃ 13 I J4 LIPCA BR-

W dniu 13 lipca na ogól dość 
pogodnie, z możliwością przelB- 
nycłi  opadów pochodzenia hu- 

, rzowego, zwłaszcza na północy 
’ kraju.. Tempa stupa 
na od 20 st. do. 
umiarkowane z 
chodnich. . . .

W dniu 14 Epca przewiduje 
się możliwość większego 
stu zachmurzenia i opadów 
zachodu kraju.

Norwegia
OSLO (PAP). — Dziennik

„Freicheteu“ zamieści! odezwę 
KC Komunistycznej Partii Nor
wegii do narodu norweskiego.

Komuniści — podkreśla odez
wa _  którzy stali w pierwszycn 
szeregach bojowników o wol
ność i niepodległość Norwegu 
przefiwko imperializmowi nie
mieckiemu, będą również dzi
siaj szali w pierwszych szere
gach tych, którzy walczą o za
pewnienie narodowi koreańskie
mu prawa samookreślema.

maksymal-
26 st. Wiatry 
kierunków za-

wzro- 
dów od

Naród norweski powinien ostro 
potępić stanowisko rządu, któ
ry stanął po stronie imperiali
stów amerykańskich. Ręce precz 
od Korei!

U S A
NOWY JORK (PAP). — Jak

lonoszą pisma postępowe, wśród 
ludności USA wzmaga się nie
zadowolenie z powodu wydanych 
przez Trumana rozkazów w spra 
wie interwencji zbrojnej w Ko
rei.

Przywódcy wielkiego związku 
zawodowego robotników zakła- 
15w Forda w Dearborn oświad
czyli przedstawicielowi dzienni- 
ka „Daily Work er“ ,, że zwią
zek ten wszczął wśród robotni
ków kampanię pod hasłem: „Rę-

dzą m. in.: premier — Rene Ple
ven (prawicowy radykał z ugru
powania UDSR, gaullista), wice
premier i min. spraw wewnętrz
nych _  Henri Queuille (rady
kał), min. stanu dla spraw „Ra
dy europejskiej“  — Guy Mollet 
(SFIO), min. spraw zagranicz
nych — Robert Schuman (MRP), 
min. obrony narodowej — Jules 
Moch (SFIO), min. bez teki 
Paul Giaccobi (radykał, faktycz
nie gaullista).

Faszystowski program 
rządu Plevena

Premier Rene Pleven złożył 
deklarację rządową, którą moż- 

streścić w następujących 
głównych punktach:

1) Całkowite poparcie dla po
lityk i rządu Bidault, który prze-

ciwstawił się zaspokojeniu żą
dań robotników. Odmowa przy
znania dodatku wyrównawczego 
w wysokości 3 tysięcy franków 
miesięcznie. 2) Odmowa zmniej
szenia ciężarów podatkow ych.
) 80 miliardów dodatkowych

kredytów na zbrojenia w roku 
1951. 4) „Oszczędność“ w posta
ci zwalniania z pracy i zwięk
szenia wyzysku robotników. 5) 
Odmowa sprecyzowania wyso- 

ości najniższej zagwarantowa
nej płacy. 6) Kontynuowanie 
„brudnej wojny“ w Indochinach.
7) Realizacja planu Schumana 
w sprawie francusko - niemiec
kiego kombinatu węgla i stali.
8) Zmiana ordynacji wyborczej,
która umożliwiłaby zmniejszenie 
do minimum liczby przedstawi
cieli partii komunistycznej w 
parlamencie francuskim. 9) Re
wizja konstytucji. 10) Amnestia 
dla zdrajców. ' ' ,

Nowe miliony 
podpisów pod apelem 

pokoju w Chinach
PEKIN (PAP). Jak donosi 

agencja Nowych Chin, w pięciu 
prowincjach Ma idżurii apel 
sztokholmski podpisało już prze
szło 10 milionów osób.

W Mukdenie apel podpisało 
ponad 1.200 tysięcy mieszkań
ców miasta, w Charbinie — 71 
proc. całej ludności. W Cindao 
w ciągu ostatnich dwóch dni pód 
apelem złożyło podpisy 172 ty
siące osób. W prowincji Sing- 
kiang zebrano już ponad 573 ty 
siące podpisów.

U SA o rg a n iz u ją  d yw ers ję  
szpiegostw o p rze c iw  C h in o m

PI even —  cz ło w ie k  de G a u lle ’a 
s tw o rzy ł rząd  w o jn y  i re a k c ji

Wystąpienie Jacques Duelos
GENEWA (PAP). — Z Pary

ża donoszą, że w czasie debat w 
Zgromadzeniu Narodowym nad 
tzw. inwestyturą dla Rene Pie- 
vena, zabrał glos w imieniu 
frakcji komunistycznej—Jacques 
Dudo?, który dal druzgocącą cha 
rakterystykę desygnowanego pre 
miera.

Rene Pleven -  oświadczył 
Duelos — rozpoczął swą karierę 
polityczną razem z generałem

de Gaullem i do dnia dzisiejsze
go dochowuje mu wierności. 
Pleven jest kiepsko zamasko
wanym gaullistą.

Ducios podkreślił, że Pleven 
prze (Stawiając swój program, 
mówił o nowym zwiększeniu wy 
datków na potrzeby wojenne.

R.ąd który Pleven zamierza 
sformować — oświadczył Duc
ios — będzie rząlem wojny i 
reakcji.

Barbarzyńskie naloty 
na wsie w Vietnamie

PEKIN (PAP). Jak donosi 
Vietnamska Agencja Informa
cyjna, 4 bombowce francuskie 
dokonały barbarzyńskiego nalo
tu na miasto Tai-Nguen i pobli
skie wsie. W rezultacie bombar 
dowania 13 osób zostało zabi
tych.

PEKIN (PAP). Dziennik 
„Guamindżibao“  zamieszcza ar
tykuł Iu liana o szpiegowskiej 
i dywersyjnej działalności USA 
skierowanej przeciw Chińskiej 
Republice Ludowej.

Mówiąc o działalności amery
kańsko - czangkaiszekowskiego 
organu wywiadowczego tzw. „or 
ganizacji chińsko - amerykań
skiej współpracy“ — „SAGO 
autor podkreśla, że organ ten 
działał przeciw narodowi chiń
skiemu jeszcze w okresie wojny 
antyjapońskiej-

Wokół Chińskiej Republild Lu 
dowejimperialiści amerykańscy 
utworzyli bazy szpiegowskie tzw. 
„punkty dyplomatyczne“ .

2 stycznia br. przybył _ do 
Hong - Kongu amerykański 
agent Donovan. Według wiado
mości agencji Associated Press 
„Donovan rozważał w Hong 
Kongu zagadnienie pewnego ta j
nego porozumienia odnośnie kie
rownictwa antykomunistycznej 
działalności partyzanckiej kuo- 
mintangowców na kontynencie 
chińskim“ . .

Jednym z dobitnych przykra-

Sekcja polska CGT 
wzywa do udziału 

w manifestacji 
pokojowej 14 lipca
GENEWA (PAP). — Jak do

noszą z Paryża, sekcja polska 
CGT wezwała wszystkich Pola
ków Paryża i okolic do wzięcia 
tłumnego udziału w manifesta
cji, organizowanej przez francu
ski związek bojowników o wol
ność i pokój w dniu święta na
rodowego 14 lipca.

Polacy, wraz z ludem francu
skim, domagać się będą uwolnię 
nia bojowników o pokój i wszy 
stkich innych ofiar represji rzą
dowych, polityki utrwalenia po
koju i zakazu broni atomowej.

dów świadczących o roli dyplo
matów USA jest nawiązanie 
nielegalnego kontaktu między b. 
amerykańskim konsulem i wice- 
konsulem w Dihua z bandytami 
w Sincząnie w szczególności z 
ich szefem Usmanem—mającego 
na celu prowadzenie dywersyj
nej działalności przeciw Chinom.

Konsul amerykański Faxe od
wiedził Usmana w marcu i liP<-’u 
1949 roku i przekazał mu r°.z" 
maite instrukcje. 29 września 
przed wyzwoleniem Dihua wice
konsul Mac Keenan, zabierając 
dwie stacje nadawcze opuścił w 
tajemnicy Dihua w towarzystwie 
dwóch attaches udając się < o 
Dżensi (wschodnia częsc Sincza- 
nu), gdzie znajdowała się jaski
nia bandytów. Mac Keenan spot 
kał się tam .z szefami bandytów 
— Usmanem. Dżanimhanem i 
Sułtanem 'udzielając im instruk
cji i przekazał im 25 uncji zło
ta. Amerykański Departament 
Stanu dotychczas ukrywa miej
sce pobytu Mac Keenana. Praw 
riopodobnie nadal kicruie on dzia 
łalnością bandytów w Sincząnie.

F a b ry k a n t rze ko m e g o  cu d u  
p rze d  sądem

I  z

ROZBUDOWA STOLICY ZSRR
W szybkim tempie rozbudowu

je się Moskwa — stolica 200 - 
milionowego kraju radzieckiego.

W czerwcu zakończono budo
wę 30 wielopiętrowych gmachów 
mieszkalnych. Lokatorami są ro 
dżiny robotników zakładów hut
niczych „Sierp i Miot“ , rodziny 
pracowników zakładów cukrow
niczych „Bolszewik“ , fabryki ty 
toniowej „Jawa“  i innych zakła
dów przemysłowych stolicy.

Na uwagę zasługuje 9 - pię
trowy dom mieszkalny w pobli
żu Dworca Kurskiego, zbudowa
ny według projektu architekta 
moskiewskiego — Rybickiego, 
odznaczonego Nagrodą Stalinów 
ską. Zewnętrzna część domu po
kryta jest wielokolorowym mar
murem, fasada —• ozdobiona 
wspaniałymi kolumnami. We
wnątrz — szerokie schody mar
murowe prowadzą od bramy 
wejściowej do windy. Mieszkania 
są przestrzenne i komfortowe.

ROSNĄ KADRY MŁODYCH 
UCZONYCH

w  Akademii Nauk ZSRR roz- 
poczęła się konferencja w spra
wie przygotowania nowych kadr 
naukowych w Akademiach Nauk 
republik związkowych.

'V referacie poświęconym te- 
mu zagadnieniu, członek Akade
mii, A. Topczijew, poinformo- 
wał, że w chwili obecnej około; 
2.300 osób — reprezentujących 
36 narodowości ZSRR — przy
gotowuje się do uzyskania stop-., 
nia kandydata lub doktora nauk. 
W instytutach Akademii około 
409 pracowników naukowych 
Ukrainy, Gruzji, Uzbekistanu, 
Azerbejdżanu, Kazachstanu i 
innych republik kończy obecnie 
prace dyplomowe.

SPRZĘT ZBOŻA-W OBWODZIE 
DNIEPROriETROWSKIM

dniu 11 bm.
łodzi stanął(koresp. wł.). Y?

« u . » ' . »
mieszkały we wsi Krzykow.ee 
pow. piotrkowski, oskarżony o 
rozsiewanie fałszywych wiado
mości o rzekomym „cudzie* ja
ki miał się wydarzyć w jego 
rhieszkaniu.

Oskarżony przyznał się do 
winy i w toku przewodu sądo- 
weo-o wyszło na jaw, że żona 
Kulawiaka obmyła uprzednio 
obraz, Kulawiak zaś wiedząc o 
tym, chciał przez rozpowszech- 

I nianie plotki o „cudzie“  — o od
nowieniu się obrazu — zwięk- 

I szyć sobie klientelę w młynie.

Zeznania świadków potwier
dziły wyraźnie, że Kulawiak pod* 
wpływem wrogiej propagandy, 
przez rozsiewanie plotek o rze
komym „cudzie“ , chciał odcią
gnąć robotników i chłopów od 
pracy i przy okazji zarob ić nu 
tym solidnie.

Sąd wydał wyrok, mocą któ
rego Kulawiak skazany został 
na dwa lata aresztu i 100 tys. 
zł grzywny. W motywach wy
roku podano, że przestępstwo 
Kulawiaka nie jest 'faktem oder
wanym, lecz stanowi jedno z 
ogniw akcji inspirowanej przez 
obce agentury, która chce siać 
zamęt i niepokój w naszym 
kraju. (b. g.).

Na polach obwodu dniepro- 
pietrowskiego rozpoczął się ma
sowy sprzęt zboża. Wielu kom- 
hajnerów już od pierwszego dnia 
żniw przekracza powzięte zobo
wiązania. Tak no. kombsjnar 
szołochowskiej stacji nmszynp- 
wo - traktorowej, A. Karnęki 
zbiera codziennie plony z 25 — 
30 hektarófy i wymłóca do 600 
cetnarów zboża. Uprzątnął on 
już zboże z przeszło 250 hekta
rów.

Walcząc o przedterminowe wy 
konanie planu dostaw zboża, 
członkowie przodującego kołeno 
zu „Czerwony Proporzec“ do
starczyli już na punkty zsypu 
ponad 2.SCO cetn. zbi 
klej jakości.

za wy so-



Nr 191
t r y b u n a  l u d u

Ż Y C I A  P A R  T I I

W

Organizacja oddziałowa 
i grupy partyjne 

walce o produkcję swej huty
"• **  fvriko robót

Przed kilku dniami żakońozj ly  
*>? obiady konferencji partyj - 
n*j w woj katowickim. Przy
pomniał nam na tej konferencji 
towarzysz B'erut między !nny- 
Wi i o tym, że wówczas, gdy ai;- 
tyw partyjny powiązany jest do 
brz® z szeregowymi członkami 
Partii, gdy umie wyznaczać im 
określone zadania — to cala or 
ganizacja partyjna potrafi lepiej 
Uaktywnić nie tylko towarzyszy 
Partyjnych, ale i óezparty¡nych 
^okół siebie.

W większych zakładach pracy, 
*  do takich należy nasza huta 
..Florian“ , niesposób myśleć o 
tym uaktywnieniu bez podniesie 
n' s roli oddziałowych orgauiza- 
c-h ' grup partyjnych. Przeko
naliśmy się o tym chociażby na 
doświadczeniu naszej oddziało
wej organizacji warsztatów me
chanicznych.

Jak rozwiązaliśmy 
trudności przy remoncie 

zespoły walcowni 
Niełatwy zadanie mieliśmy np. 

przy osta;tnjm remoncie 3-go ze- 
*połu na i walcowni. Remont miał 

lozprCęj.ąć 28 maja, a został 
* różny<Ih względów przesunięty 
przez i y Tekcję o 3 dni. Trud - 
n°ść pęj-,iegaia na tym, że w póź 
hiejszyfn, terminie nasze war - 
*ztatjy mechaniczne miały już za 
P'aiK'owane inne roboty, jak np.

chłodzącą I rurę centratną 
* * *  wielkiego pieca, zbiorniki itp.

Ale cóż -— na to jesteśmy 
rezłonkami partii — by trudnoś

ci rozwiązywać. I na naszą po
moc głównie liczyło kierowni - 
ctwo oddziału. Kierownik tech - 
niczny zreferował sprawę remon 
tu na egzekutywie oddziałowej 
organizacji partyjnej. Wnioski 
jakie wówczas wysunęliśmy do
tyczyły odpowiedniego rozsta - 
•wienia ludzi, przygotowania za
wczasu niezbędnych urządzeń i 
materiałów. Zdecydowano zorga 
nizować kolumnę transportową, 
wyciągając do niej z każdej bry 
gady jednego człowieka. Przy 
szybkim i punktualnym trans- 
porcie bowiem, fachowcy mogą 
rozwinąć największą operatyw - 
ność.

Wnioski w n io s k a m i,  ale " 
w a ż n ie js z e ,  b y  je  r e a l iz o w a ła  za  

lo g a  o d d z ia łu .
I tu oparliśmy się na grupach 

partyjnych -  frdzie towarzysze 
nasze wnioski przedyskutowali 
i  podzielili między siebie odpo
wiedzialność. Następnie każda 
grupa omówiła te sprawy z bez 
partyjnymi współtowarzyszami 
pracy.

Po tych zebraniach i dysku - 
gjach ludzie w naszym oduziaie 
wiedzieli kto za jaką robotę jest 
odpowiedzialny. Każdy przodów 
nik i fachowiec miał wyznaczo - 
nyeh ludzi do pracy. Została u- 
tworzona kolumna transportowa, 
narzędzia przejrzane i przygo

towane. Tokarze, ślusarze, spa
wacze, heblarze itp. mieli z góry 
wyznaczoną robotę, a kierownik 
3-ej grupy partyjnej, tow Pa- 
niczek przekonał wszystkich, że 
przy takiej organizacji „robota 
musi iść jak piorun“ .

I poszła. Remont został wyko 
nany w przewidzianym ternu - 
nie. Wykonano również z a m ó 

wienia innych oddziałów, nie L 
cząc większych i mniejszyc i 
napraw, które doraźnie były P° 
trzebne.

Od początku czerwca egzeku
tywa organizacji oddziałowej i 
kierownicy techniczni, członko 
wic partii, dyskutują nad spra
wą poważnego remontu, który 
ma gję wkrótce rozpocząć. Re
mont jest przewidziany na kilka 
miesięcy. Zakładowy komitet par 
tyjny w porozumieniu z dyrek
cją stara się skrócić termin o 
jedną szóstą, a nasza organiza
cja oddziałowa planuje wykonać 
remont w terminie krótszym o 
25 proc. Liczymy właśnie na dal 
szą, większą jeszcze aktywność 
naszych członków partii i be.zpar 
tyjnych. Towarzyszom partyj - 
nyin powierzyliśmy między in
nymi ważne zadanie dyskutowa 
nia z załogą o korzyściach, jakie 
szybsze wykonanie remontu 
przyniesie hucie i załodze.

Śladem listu naszego korespondenta

A więc jednak pomogło!

im  w ykonyw anie  tylko robót,se
ryjnych, jak np. koła zębate, 
wrzeciona, ślimaki (gwinty dwu 
i cztero - zwojowe), panewki dla 
walcowni itp- Inni tokarze zas 
wykonują roboty dorywcze i po
jedyncze sztuki. Toteż długofa- 
lowcy znacznie przekroczyli swo 
je zobowiązania, dając zamiast 
130 — 134, 138 i 144 procent 
normy za II kwartał, a w czerw 
cu zobowiązania długofalowe zo
stały powtórnie podjęte z pod - 
wyższoną normą 150 proc.

Grupy partyjne przenoszą 
doświadczenia 

racjonalizatorów
Dla uaktywnienia załogi bar

dzo ważne jest przenoszenie do
świadczeń racjonalizatorów 1 
przodujących współzawodników.
I w tym wypadku pomocne nam 
są grupy partyjne.

Tow. Franciszek Jędryka np. 
przodownik tokarni, usprawnił 
przyrząd do toczenia komierzy 
do rur (który przedtem był u- 
stawiany ręcznie, na oko, co za
bierało mu dużo czasu). Tow. 
Morys zastosował uchwyty do 
świdrów (przez co świdry zuży
wają się do końca nie łamiąc 
się). Organizacja oddziałowa po 
leciła członkom egzekutywy par 
tyjnej — tow. kier. śliwie t nad 
mistrzowi Morysowi przenieść 
te doświadczenia na grupy par
tyjne, a towarzysze z grup prze 
kazali to bezpartyjnym, z któ
rymi pracują.

W wyniku tych usprawnień je 
den tokarz robi obecnie 18 koł
nierzy, zamiast, jak poprzednio 
8, co zaspokaja potrzeby huty, 
pozostali zaś tokarze mogą już 
w dostatecznej ilości produko
wać śruby, sworznie, panewki i 
inne części,

Na apel Marklawll lra« tok«
rza warsztatów
przystąpili do

ńa kierowni
cy umożliwić

Kurs i pokaz,y 
szybkościowego skrawania

Dzięki usprawnieniom, wy
nalazkom i zobowiązaniom, wy
sunęli się na warsztatach me
chanicznych robotnicy, którzy 
wykazali się swymi zdolnościami.
Z inicjatywy naszej oddziałowej 
organizacji partyjnej kierowni
ctwo powierzyło im bardziej od
powiedzialne stanowiska. I tak 
tokarze Bolesław John i Franci
szek Jędryka zostali przodowni
kami, dwaj inni tokarze Ruśniok 
\ Stanisław Hajduk — mistrza
mi, ślusarz Roman Pieczka — 
przodownikiem. Aby pomóc wy
suniętym, tow. Jan Śliwa, szef 
warsztatów i nadmistrz Józef 
Morys — kierownik, co dzień po 
skończonej zmianie poświęcają 
im godzinę na szkolenie, poka
zując nowe metody szybkiego 
skrawania.

Uruchomiono kurs teoretyczny 
szybkościowego skrawania, pro
wadzony przez inż. Żmudzińskie 
g-o z huty Gliwice. W kursie bio 
rą udział tokarze, heblarze i 
przodownicy pracy ze wszystkich 
oddziałów. Przychodzą też fa - 
chowey innych specjalności, kto 
rzy interesują się skrawanym 
szybkościowym. Kierownictwo 
techniczne i mistrzowie biorą u- 
dział w wykładach. Robotnicy ko 
rzystają z doświadczeń inż. Ko- 
szuty, kierownika Browarskiego, 
nadmistrzów Śliwy i Morysa. mi 
strzów Ruśnioka, Stanisława 
Hajduka i in. Otrzymane wiado
mości słuchacze kursu przenoszą 
na oddziały przez praktyczne po 
kazywanie jak np. należy zamo
cować noże i jakie należy zasto
sować obroty tokarek do danych 
robót przez nastawienie kół zę
batych, jakie należy brać gatun
ki stali do obrabiania poszczegól 
nych przedmiotów itp.

W  z w ią z k u  z m o im i ko re sp o n d e n 
c ja m i, k tó re  są zam ieszczane w p ra  
s ie  m am  m oc n ie p rz y je m n o ś c i, a 
iz c z e g ó ln le  ze « tro n y  m o ich ' z w ie rz  
c h n ic h  w ła d z  k o le jo w y c h ... W y, 
to w . re d a k to rz e  sam i o trz y m u je c ie  
m o ją  ko resp o n de n c ję  1 pow iedzc ie , 
czy ona godzi d o p ra w d y  w  ’ iite re s  
k o le i, bo  są ta c y  w  aparac ie  d y 
re k c ji ,  k tó rz y  tw ie rd z ą , iż będę po 
c ią g n ię ty  do o dp o w ie d z ia ln ośc i są
d o w e j... podp isano  A leksa n d e r Ida  
te c k i. M ław a , dn ia  20.6.1950 r.

Na początek krótkie objaśnie
nie: Kim jest Aleksander Matee- 
ki. Gdzie pracuje? Jakie to po
pełnił „przestępstwo“ , (pozwoli
my sobie słowo przestępstwo u- 
jąć w cudzysłów), za które gro
żono mu odpowiedzialnością są
dową?

Tow. Matecki jest pracowni
kiem kolejki dojazdowej w Mła
wie, która to stacja podporząd
kowana jest Warszawskim Ko
lejkom Dojazdowym. Jest człon
kiem organizacji podstawowej 
PZPR, wreszcie korespondentem 
„Trybuny Ludu“  (mutacji woj. 
warszawskiego). Jego współpra
ca z gazetą datuje się od niedaw 
na, bo od lutego b. roku. W tym 
krótkim czasie wykazał się 
znaczną aktywnością, dostarczał 
gazecie, wiele ciekawych wiado
mości z życia terenu.

O czym pisał tow. Matecki? 
A więc pisał o zmianach w ży
ciu swojego terenu, małych a 
ważnych dla mieszkańców Mła
wy osiągnięciach, to o sprawach 
produkcji, o szkolnictwie, o pra 
cy społecznej miejscowych leka
rzy. A także alarmował, bo ta
kie jest jego ważne i społeczne 
gadanie — o bolączkach, bra

kach terenu. O sprawach, które ] 
według jego zdania, opinii to- 
warzyszy pracy i organizacji 
partyjnej kolejki wymagały 
krytycznego artykułu, specjalnej
interwencji. 7 . •

Pisał więc tow. Matecki o me- 
wyzyskanych przez b. Zarząd 
Miejski funduszach na budownic 
two mieszkaniowe i o tym, jak 
wskutek spóźnionej oferty ad
ministracji kolejek dojazdowych 
nie można było wyremontować 
mieszkań dla kolejarzy, którzy 
mieszkają o kilkadziesiąt ki o- 
metrów od swoich rodzin.

Pisał o parowozach w Ciecha
nowie, które stoją pod gołym 
niebem, kiedy na zebraniu w 
dniu 4 maja 1950 r. („stoi wy
raźnie w protokóle) kierownik 
tejże parowozowni, tow. W 
kowski wyraźnie zapowiedział, 
że kredyty są, tylko rękawy za
kasać i do roboty. Pisał o spóź
nionym przydziale na mundury 
i winił za to spóźnienie, opieszal 
stwo biurokratów.

Czy nie mylił się nigdy w swo
jej krytyce tow. Matecki?

Według opinii miejscowych ko 
lejarzy jego krytyczne artykuły 
trafia ły w samo sedno rzeczy. 
Omyłki jednak w pracy kores
pondenta robotniczego zawsze są 
możliwe. Zapewne wiele trudno
ści naszego życia spowodowa
nych jest obiektywnymi, trudny
mi warunkami odbudowy nasze
go kraju. Zapewne nie o wszyst
kich trudnościach centrali może 
wiedzieć korespondent kolejki 
mławskiej.

Jego prawem i obowiązkiem 
jest alarmować o bolączkach te-

Władza, którą alarmował, w 
tym konkretnym wypadku dyrek 
eja WKD, ma prawo i obowią
zek uważnie przysłuchiwać się 
głosom terenu (a więc i głosom 
korespondentów robotniczych), 
może i powinna odpowiadać^ na 
ewentualne zarzuty, wyjaśniać 
ewentualne omyłki.

Czy tak właśnie postąpiła dy
rekcja Warszawskich Kolejek 
Dojazdowych?

Jakie to były
nieprzyjemności, o których 

pisał tow. Matecki?
Trzeba powiedzieć, że praca 

korespondenta — tow. Mateckie 
go nie spotkała się ze zrozumie
niem ze strony dyrekcji kolejek 
dojazdowych.

Pomijając brak konkretnej rze 
czowej odpowiedzi na szereg kon 
kretnych, rzeczowych _ wniosków 
i zarzutów — głosy i odgłosy, 
które nadchodziły z biurek war
szawskiej dyrekcji bynajmniej 
nie świadczyły o pozytywnym 
stosunku do pracy koresponden
ta, tej pracy, której wagę, spo
łeczne znaczenie podkreślił to
warzysz Bolesław Bierut na I I I  
Plenum KC PZPR-u.

Przeciwnie. Naraz zaczęły się 
dla tow. Małeckiego te nieprzy
jemności* na które w liście do 
redakcji się skarżył. A więc, jak 
się okazało, były naczelnik ko
lejki —- tow. Downarowicz w roz

mowie * tow. Cieslińskim i 
Chrzczonem powiedział, że tow. 
Matecki za wydanie (w  kores
pondencjach) rzekomej tajemni
cy państwowej otrzyma rok wię 
zienia. Kierownikowi działu za
sobów w Mławie, tow. Wnorow- 
skiemu powiedziano w central
nym wydziale w Warszawie to 
samo (łaskawie przewidywano 
tylko pół roku). Nowy, energicz 
ny naczelnik stacji mławskiej 
tow. Burakowski, także uprze
dzał Małeckiego, że z tego pisa
nia będą podobno jakieś przy- 
krości.

Trzeba powiedzieć, że tow. Ma 
teckiego te wszystkie szykany, 
klimat, który stworzono woKÓł 
niego — nie zraził do pracy ko
respondenta. Nie zraził dlatego, 
że tow. Matecki w swoim do
świadczeniu spotkał się z uzna
niem nie tylko kolejarzy z Mła
wy, ale i pomocą i życzliwością 
komitetu powiatowego i  woje
wódzkiego naszej partii, a także 
dlatego, że korespondent robot
niczy nie tylko w swoim imieniu 
występuje i nie tylko o swoje do 
bro walczy.

Narada, czyli pierwszy 
rezultat

pracy korespondenta 
mławskiego

Czytelnicy nasi zapewne ze
chcą wiedzieć, jaki był epilog pe 
rypetii naszego korespondenta. 
Otóż epilog ten jest jeszcze jed
nym dowodem, że upór w obro
nie słusznej sprawy zawsze osią

Jak USA przygotnunły agresję przeciw ludom Azji

Syjamski  k le jn o t  
w a m e r y k a ń s k i e j  k ieszeni

Z \zm un t Bron arek

mechanicznych 
współzawodni- 

Zaopieko-

waliśmy się 
cami. Wplyii'?t0 
ctwo techniczne,

Warsztaty mechaniczne huty 
„Florian“ podniosły swą wydaj
ność w ostatnim półroczu o 8 
proc. i obecnie wykonują 115 
proc. normy. Inne zaś oddziały, 
mając skrócone postoje remon
towe, mogą swe plany wykony
wać i przekraczać.

BOLESŁAW JOHN
s e k re ta rz  o d d z ia ło w e j 

o rg a n iz a c ji PZPH  
w a rs z ta tó w  m echa n icznych  

h u ty  „F lo r ia n “  
(w o j. katow ickie)

F o rm a ln ie  b y ło  wszystko w p o rząd ku
Formalnie było rzeczywiście 

wszystko w porządku. Jeszcze 
we wrześniu ub. roku komitet 
par-yjny Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych na Woli zor- 
gur:zował swe grupy agitato
rów, Wyznaczono 150-ciu towa
rzyszy. Zwoływano co miesiąc 
odprawy. Wygłaszano na tych od 
prawach referaty. Rozdano agi
tatorom zeszyty do notowania 
pytań bezpartyjnych rozmówców 
i swych odpowiedzi.

Jest z czego robić nieźle spra
wozdanie. Komitet Dzielnicowy 
Wola był zadowolony i posyła! 
do MZK pewną ilość „Notatników 
agitatorów“ .

Aż tu nagle ten niepokojący 
sygnał w ostatnim liście nade
słanym z komitetu zakładowego 
do Komitetu Dzielnicowego: 
„Druga grupa agitatorów, do 
której należą towarzysze z „Ru
chu“  przejawia najmniej aktyw
ności, pomimo, że grupa ta co 
dzień styka się z tysiącami pa
sażerów“ .

I wszyscy się dziwią w KD 
było przecież tak dobrze, a oka
zuje się, że jest źle.

Nie by!o niestety nigdy dob
rze. 150-ciu towarzyszy nie zor
ganizował komitet partyjny 
M ZK-W ola w wyniku jakiejś dys 
kusji i rozważań. Ot po prostu 
mechanicznie wyznaczono pół
tora setki członków, partii. Trud 
ńó nawet teraz zorientować się, 
czym komitet partyjny kierował 
się w tym doborze. Nie zwraca
no uwagi ani na poziom oclitycz- 
ny towarzyszy, ani też na to czy 
cieszą się oni należytym auto
rytetem wśród swego otoczenia

j“ towa
się

i, wielu „wytypowanymi
rzyszami nie porozumiał0 
naw' t. ,

Przy bliższym wglądzie 0 n , 
si się wrażenie, że przy or8an; 
zowaniu grupy agitatorów komi
tet zakładowy kierował się S 0 
nie dwoma kryteriami 
czono towarzyszy

wyzna

arzysŁi, którzy w or
ganizacji partyjnej p r « ^ 1 
najmniej aktywności oraz ty b 
którzy mieli sporo «dań i któ 
ryeh zawsze łatwo obarczyJ  
sicze jednym dodatkowym zada-

n'Komitet Dzielnicowy znał Ucz
150 — a reszta mało g

» i . » « *  - » “f
wany, że kierownik FrUpy , 
Gędzierowski, regularnie z 
ie miesięczne odprawy ' 
sza referaty. Ale ilu ag.tatoiow
na te odprawy przy 
to Komitet Dzielnicowy 
martwił. A czy tow. Gadzie
ski ma odpowiednie maten y
strukcje dla prowadzenia powie- 
rzonej mu odpowiedzialnej p

? To również nie było tema- 
trosk Komitetu Dzielnico-

ychodzi — 0 
mało się

cy i 
tern
wego. .. .

Komitet Dzielnicowy wiedział, 
że są zeszyty agitatorów -  ale 
prawdopodobnie nie wiedział, że 
większość tych zeszytów świeci 
pustkami, bo większość „wyty
powanych“ agitatorów me jest 
wcale agitatorami.

Można oczywiście za ten stan 
■zeczy obarczyć winą komitet 
zakładowy w MZK-Wola. Moi- 
na 5 nawet trzeba. Ale przeć,ez 
od tego są nadrzędne komitety 
partyjne -  w tym wypadku -  
Komitet Dzielnicowy, aby wie

dział nie tylko formalnie, ale 
faktycznie, jak wygląda codzien 
ne życie partyjne w jednej
największych podległych mu or
ganizacji. To znaczy -  żeby 
faktycznie, a nie formalnie kie
rował tą organizacją.

*  .,
Dla partyjnej pracy agita- 

„ ire i w Miejskich Zakładach
Komunikacyjnych na Woli jest
szerokie i wdzięczne pole do dzia 
jonia. Przeszło dwa tysiące pra- 
cowników zajętych jest w tych 
zakładach. Znaczna część sposród 
„ ich zatrudniona jest właśnie w 
Ruchu“ i ma codzienną stycz

ność z tysiącami ludzi. Jeśli agi
tatorzy partyjni do ludzi me d - 
cierają -  to stara się dotrzeć 
do nich reakcyjna plotka 

Kilku czynnych 
„a-tymych w MZK -  dowiod o 
własnym przykładem, )*k duże
są możliwości v
Tacy towarzysze, jak Stamsław 
I t l lu  Domaszewski, Badow- 
^  'prowadzą wśród bezpar-

«S w n yO , * # « *  « « * •  ’

faZet' ta jest niestety
zecież organiza-

4 października 1948 r. pre
mier Syjamu ogłosił, że areszto
wał 80 oficerów armii, oskarżo
nych o przygotowanie zamachu 
stanu. Wśród aresztowanych 
znajdował się niejaki Direk 
Janayam, były ambasador Syja
mu w Wielkiej Brytanii, osobi
stość związana ściśle z kierow
niczymi kołami polityki b ryty j
skiej. W ten sposób jeszcze jed
na runda w rywalizacji Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Bry
tanii w tym bogatym i strate
gicznie ważnym kraju została 
rozegrana na korzyść Stanów 
Zjednoczonych.

Bansfeok gniazdem 
wywiadu USA

Stany Zjednoczone zaczęły u- 
suwać wpływy brytyjskie z Syja 
mu jeszcze w czasie wojny. Kraj 
ten był prawie wyłącznie dome
ną interesów brytyjskich i w 
niewielkiej części francuskich. 
Pod koniec działań wojennych 
Amerykanie coraz silniej zaczęli 
się usadawiać w tym kraju i jak 
pisze amerykański tygodnik „T i
me“ , w ostatnich dniach wojny, 
w Bangkoku można było znaleźć 
więcej agentów OSS (Office of 
Strategie Serylces — wywiad 
amerykański) niż w Waszyngto 
nie.

Po kapitulacji Japonii, USA 
nie przestawały stroić się w sza
tę przyjaciół Syjamu. Gdy Wiel
ka Brytania rozpoczęła rokowa
nia z tym krajem w sprawie za
warcia traktatu pokojowego, na
rzucając mu niezwykle ciężkie 
warunki, zaprotestował przeciw
ko temu pełniący wówczas obo
wiązki sekretarza stanu Dean 
Acheson, oświadczając w grud
niu 1946 r., że Stany Zjedno
czone „niejednokrotnie zwraca * 
ly si( do Wielkiej' B rytan ii i 
Syjamu z poglądami, ie nie spizy 
ja ją  zawarciu dwustronnego 
układu między tym i państwami, 
poniewai i  USA zainteresowa
ne sti losami Syjamu". Stany 
Zjednoczone protestowały prze
de wszystkim przeciw klauzulom 
układu, który oddawał pod kon
trolę angielską administrację cy 
wilną, banki, handel i komuni
kację. Pod naciskiem Stanów 
Zjednoczonych stworzona zosta
ła anglo - amerykańska komisja, 
której zadaniem była kontrola

nad eksportem. W wyniku tej 
kontroli oba państwa podzieliły 
się zapasami cyny i kauczuku 
syjamskiego, przy czym lwią 
część zagarnęły dla siebie Stany 
Zjednoczone. Jednocześnie USA. 
udzieliły rządowi syjamskiemu 
pożyczki w wysokości 10 mUio- 
nów dolarów na zakup amerykan 
skiego demobilu.

Brylant 1 gorączka złota
„Syjam jest jak brylant, który 

kusi, by go podnieść" — pisał 
wspomniany już tygodnik „T i
me“ . Amerykanie nie tracili 
czasu, by klejnot ten wsadzić do 
własnej kieszeni. Według do
niesień pism amerykańskich 
„US News and World Report“ 
i „The Nation“ , Amerykanie 
usuwają Anglików z coraz to no 
wyeh pozycji. Eksport z Syjamu, 
który przed wojną przechodził 
przez porty brytyjskie na Ma
lajach. i który w ten sposób do
starczał poważnych ilości dola
rów skarbcowi angielskiemu, idzie 
obecnie bezpośrednio do Stanów 
Zjednoczonych. Eksport ten 
wzrósł w ciągu roku 1948 z 30 
milionów dolarów do 55 milio
nów.

Przed wojną w Syjamie były 
tylko dwie firm y amerykańskie 
— obecnie jest ich 30. „Standard 
Oil“  i „Caltex“ , wielkie naftowe 
firm y amerykańskie otrzymały 
koncesje, które pozwalają im na 
skuteczna konkurencję z brytyj
skimi „Royal Shell“ . Obok „Ana 
conda Copper Mining Company“ , 
prowadzącej poszukiwania _ su
rowców, działa „Pan American 
Airways“ , która kontroluje 
wszystkie lotniska kraju.

Nawet ostro kontrolowane 
przez rząd pisma syjamskie pro., 
testują przeciwko tej penetracji. 
Dziennik „Seriparb“  pisał nie
dawno: „Hordy amerykańskie
runęły na Syjam podobnie jak  
uczynili to pierwsi osadnicy na 
amerykańskim Dalekim Zacho
dzie w okresie „gorączki złota" 
Gdy niedawno ambasador ame
rykański w Syjamie Edwin L. 
Stanton otwierał filię „Bank of 
America“  w Bangkoku, oświad
czył, ie „astrolodzy uznali ten 
dzień za korzystny dla rozwoju 
stosunków syjamsko . amerykan

skich", czyli po prostu kontroli 
amerykańskiej. Urzędy „dorad
ców“ amerykańskich rozrastają 
się do niebywałej liczebności. W 
ministerstwie spraw zagranicz
nych zasiada w tym charakterze 
Amerykanin Patton, „doradcą 
ekonomicznym jest Amerykanin 
Scott a nad nimi wszystkimi 
czuwa wspomniany już amba
sador amerykański Stanton.
Obecny premier Syjamu, Phibul 

Songgram — kolaboraejonista i 
przyjaciel Mikada « czasów woj 
ny _  jest bliskim zausznikiem... 
Mac Arthura. Sam król, zaś, 
Phumiphon, jest całkowicie za
merykanizowany i woli Stany 
Zjednoczone od własnego kraju.

Wojsko zo dolary przeciw 
ludowi

Wraz z gospodarczą penetra
cją, Stany Zjednoczone zaczęły 
opanowywać Syjam militarnie. 
Dzienniki amerykańskie od daw 
na wskazywały na znaczenie 
Syjamu jako państwa położonego 
w niezwykle ważnej strategicz
nie pozycji. „New York Times“ 
pisał: „Stany Zjednoczone nie 
mogą sobie pozwolić na to, by 
Brytyjczycy zamknęli im drzwi. 
Chodzi tu o niezwykle cenną po 
zycję strategiczną w stosunku 
do Chin". Radio brytyjskie do
nosi, że rząd syjamski przy po
mocy Stanów Zjednoczonych 
opracowuje „w ie lk i program 
tćzbrojenia w obronie przed ko
munizmem". Minister wojny 
oświadczył, że plan przewiduje 
wyposażenie 5 dywizji o sile 
75.000 ludzi oraz stworzenie no
woczesnego lotnictwa. „Premier 
— jak stwierdza dalej BBC — 
zapowiedział, ie wraz z rozbu
dową wojskową prowadzone bę
dą kroki w kierunku zwalczania, 
komunizmu. Wzmocnione zosta
ną oddziały po lic ji do walki * 
komunistami".

7 lipca wyjechała z Waszyng
tonu wieloosobowa misja amery
kańska. której zadaniem jest 
„zbadanie warunków politycz
nych, gospodarczych i  wojsko
wych" w krajach azjatyckich, 
między innymi i w Syjamie. Dzia 
łalność tej misji jest jak naj
ściślej związana z ogólnym pla

nem amerykańskim agresji prze
ciwko ruchom narodowo - wy
zwoleńczym. Londyński „Econo- 
mist" komentując zwiększone
zainteresowanie Stanów Zjedno
czonych Azją Południowo- 
Wschodnią, pisał: „USA zdają 
sobie doskonale sprawę ze zna
czenia strategicznego i politycz
nego takiego kra ju  jak Syjam, 
który stanowi doskonały teren 
oddziaływania na Burmę i  nte- 
wątpliwie Malaje. Ich ogólna 
koncepcja strategiczna wymaga 
by kra j ten był jak najsiln ie j 
uzbrojony przeciwko ruchom vjy 
wrotowym i komunistycznym". | 

Stany Zjednoczone przygoto
wują więc Syjam do roli jeszcze 
jednej odskoczni agresji przeciw 
ko ruchowi narodowo - wyzwo
leńczemu w Azji. Ponieważ 
utrzymują pod swą kontrolą 
rząd i króla syjamskiego, maja 
one nadzieję, postawić w takiej 
samej pozycji naród. Ale roz
wój wypadków wskazuje, że nie 
królowie i premierzy - kolabora- 
ejoniści kształtują dziś historię. 
Narody Azji wykazują czynem, 
ie czasy te minęły bezpowrotnie.

ga pożądany skutek. Wytrwałość 
tow. Mateckiego, pomoc kornite 
tu wojewódzkiego naszej partii 
przyniosła w końcu pierwszy re
zultat.

W środę ub. tygodnia stacja 
wąskotorowa w Mławie mogła 
odnotować niecodzienne wydarzę 
nie. Otóż po raz pierwszy od lat 
5 skromna stacyjka miała za
szczyt gościć u siebie dyrektora 
Warszawskich Kolei Dojazdo
wych — tow. Dudzińskiego, któ
ry wraz z naczelnikiem wydzia
łu mechanicznego, wydziału ru
chu, służby zasobów i innych 
kierowników działów zjechał tu, 
by wziąć udział w specjalnie zwo 
lanej naradzie pracowników’ sta
cji mławskiej.

Na naradzie poruszono, w jed
nym z pierwszych punktów spra 
wę korespondenta — tow. Matec 
kiego. Dyrektor WKD — tow. 
Dudziński stwierdził pozytywny 
wydźwięk krytycznych artyku
łów pisanych do prasy robotni
czej i skrytykował dotychczaso
wy stosunek niektórych pracow
ników dyrekcji do hamowania 
krytyki terenu.

Obrady trwały długo. Omówio 
no na nich i plan pracy i zagad
nienia współzawodnictwa. Dysku 
towano nad tym, dlaczego plany 
na poszczególnych odcinkach nic 
zostały wykonane i co należy 
przedsięwziąć, żeby brakom tym 
w przyszłości zapobiec. Robotni
cy mówili o swoich sprawach i 
bolączkach. Stai’y kolejarz, ob. 
Kiwicz, podał do wiadomości dy 
rekcji fakt, że od dw’óch lat cze
ka i doczekać się nie może od
powiedzi (negatywnej lub pozy
tywnej) na podanie w sprawie 
przeniesienia na etat. Zebrani 
licznie kolejarze skrytykowali 
niektóre zarządzenia, utrudniają
ce sprawne funkcjonowanie ru
chu. Wszystkie uwagi zostały u- 
ważnie -wysłuchane i odnotowane 
przez delegatów z Warszawy. Ma 
ło tego (dobrego naturalnie). 
Tow. dyr. Dudziński zapowiedział 
co miesiąc podobną naradę i to nie 
tylko w Mławie. Przy tym przy 
rzekł zebranym kolejarzom, że 
na każdym zebraniu będzie obec
ny ktoś z kierownictwa WKD.

W czasie przerwy, na koryta
rzu prowadzącym do świetlicy, 
w której odbywa się narada, ko
lejarze omawiają dzisiejszą dy
skusję. Co przyniesie ona w 
przyszłości? Robotnicy stacji 
mławskiej mają wiele powodów 
do wyczekującej postawy. Brok 
zainteresowania dyrekcji, który 
robotnicy odczuli i to dotk.iwie 
przez 5 la t — skłania do pewnej 
ostrożności.

Jednakże ten zdrowy i  pożą
dany odzew dyrekcji WKD na 
krytykę korespondenta, jaką by
ło "zwołanie narady środowej, da 
je pewne nadzieje na lepszą 
bliższą współpracę, na realizację 
podjętych przez dyrekcję zobo
wiązań. ,

Realizację, której postęp bę
dziemy śledzić na podstawie dal 
szych artykułów korespondenta 
robotniczego i  Mławy — towa- 
rzysza Aleksandra Matockmgo.
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Kobiety w służbie P K P

agitatorów

Ale gruPa
uieliczna. A P”  -ć na t0,
cję partyjną w . .
by istotnie zorganizować d »  
siątki bojowych, ofiain/C, tó zy 
tatorów partyjnych -  któr y 
słowa naszej partii będą 
w masy. A Komitet Dz.eln.co- 
wy na Woli stać na to, >y 1 
sprawy dopilnować.

SEWERYN MARIAŃSKI

W~Dyrekcji Kolei P a ń s tw o w y c h  w Warszawie odbyło się 8 bm. uroczyste wręczenie

świadectw absolwentkom 2 1  ch'kondukto rek wyruszyło do pracy. Pięć
a - * • -  Na

dla konduktorek rew izyjnych. B y l to 

... i  .„„o m Polsce. 25 now yi..pierwszy tego rodzaju k u r s ^  ^  na fcw„  dla dyżurnych ruchu.

dais;tych, wykazujących w ybitne
zdjęciu grupa konduktorek, kt óre ukończyły kurs fo to  nim Polalu

Ukazał się numer 8 (21) 
„Nowych Dróg“ . Numer otwie
rają artykuły Józefa Stalina 
„W* sprawie marksizmu w języ
koznawstwie“  i „Przyczynek do 
niektórych zagadnień języko
znawstwa“ .

Opublikowane w omawianym 
numerze przemówienie towarzy
sza Bolesława Bieruta do absol
wentów Państwowych Liceów 
Pedagogicznych, zasilających w 
tym roku kadry nauczycieli-wy
chowawców „kadr socjalistycz
nych, kadr, które kierować bę
dą nową Polską, tworzyć będą 
nowe warunki życia społeczne
go“ , wskazuje nauczycielstwu 
polskiemu wielkie zadania wy
chowawczo - społeczne nauczy
ciela - współtwórcy planu 6-let- 
niego, wychowawcy nowego so
cjalistycznego pokolenia Polski 
Ludowej.

„O niektórych zagadnieniach 
ideologicznych polityki kadr“  pi 
sze towarzysz Zenon Nowak. O- 
mawiając źródła błędów w na
szej pracy z kadrami tow. No
wak wskazuje na socjaldemokra- 
tyzm i gomułkowszczyznę, jako 
na główne źródło braków na 
tym odcinku. Tow. Nowak wy
jaśnia, jak w praktyce pomniej
szanie przez gomułkowszczyznę 
roli partii, zamazywanie charak
teru partii, zacieranie granic 
między partią, jako przodują
cym oddziałem klasy robotniczej 
a pozostałą masą klasy robotni
czej, polityka „otwartych drzwi“ 
do part*' były wyrazem ulegania 
naporowi socjaldemokratyzmu 
i odrzucania nauki Lenina-Stali- 
na o kadrach.

Tow. Nowak podkreśla z na
ciskiem konieczność walki z biu
rokratyzmem, która stanowi 
bardzo istotny moment walki o 
nowe kadry. Ujawnienie głębo
kich korzeni klasowych biurokra
tyzmu i zlikwidowanie go w sze
regu ogniw naszego aparatu 
partyjnego, związkowego, mło
dzieżowego itp., jest przesłan
ką naszych sukcesów w dziele 
budownictwa socjalizmu w Pol
sce.

Tow. Julian Kole w artykule 
pt. „K ilka zagadnień polityki 
kadr na froncie gospodarczym“ 
porusza problemy wysuwania i 
szkolenia kadr z klasy robotni
czej, polityki wobec starej inte
ligencji w okresie budowania so
cjalizmu oraz zagadnienie kryty 
ki i samokrytyki, jako metody 
wychowania kadr gospodarczych.

O pierwszych doświadczeniach 
realizacji uchwał TV Plenum—

pisze tow. Julian Tokarski poru
szając zagadnienie pracy partyj
nej na wsi, prawidłowego rozsta
wienia kadr i prawidłowego roz- 
budow’ania organizacji partyjnej 
na wsi, przybliżenia kierownictwa 
do terenu, do podstaw’owej orga
nizacji partyjnej.

0 piacy wychowawczej z no
wymi kadrami na podstawie do 
świadczenia przodujących robot
ników budowlanych, pisze Łow. 
Michał Krajewski.^

Tow. Galiński pisze o wielkiej 
roli, .wpływie i pomocy kores
pondentów w dziele naszego bu
downictwa socjalistycznego, w 
dziele wciągania szerokich mas 
pracujących do czynnej współ
pracy v  tyciu społeczno-politycz 
nym.

Tow. Stefan Żółkiewski w» ar
tykule poświęconym omówieniu 
problemów, jakie były przedmio
tem obrad Zjazdu Polonistów, 
podkreśla znaczenie walki o no
we marksistowski 3 literaturo
znawstwo.

Dział „Widownia Międzyna
rodowa“  zawiera źródłowy ar
tykuł o Korei i jej drodze roz
wojowej w okresie po I I  wojnie 
światowej oraz artykuł omawia
jący agresję imperializmu ame
rykańskiego przeciw’ Korei. A r
tykuły powyższe dają cenny i 
bogaty materiał naświetlający 
stosunki koreańskie w przede 
dr.iu i po dokonaniu niesłycha
nej i brutalnej agresji USA.

W dziale „Widownia Między
narodowa“ znajdujemy również 
artykuł tow. J. Kowalewskiego 
pt. „Tito — podżegacz wojen
ny“ , omawiaj.ący najnowsze prze 
jaw’y zdrady i zaprzedania się 
k lik i titofaszystowskiej obozowi 
podżegaczy wojennych.

Dział recenzji zawiera omó
wienie nowego wydania książki 
Władysława Smoleńskiego „Prze 
wrót umysłowy w Polsce wieku 
X V III“  Autor recenzji, tow. A- 
dam Korta porusza ciekawy 
problem polskiego Oświecenia, 
jako okresu w’alki elementów po
stępowych przeciwko zacofaniu
1 ciemnocie. Autor daje próbę 
marksistowskiej analizy owego 
okresu wykazując, że podstawo
wym antagonizmem tego okresu 
była walka klasowa między mag- 
naterią i szlachtą z jednej a ma
sami pańszczyźnianych chłopów 
z drugiej strony.

Numer zamyka uchwała egze- 
kutywy Komitetu Fabrycznego 
„Ursus" podjęta w związku z 
artykułem zamieszczonym w Nr 
1 (1°) „Nowych Dróg“ .

<K. G.)
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P o w o ła n ie  k o m ite tu  państw ow ych  
u a g ró d  a rtys tyczn ych

Na podstawie uchwały Komi
tetu Ministrów do Spraw Kultu
ry  z dn. 1. IV. 1950 r., w spra
wie Państwowych Nagród A rty
stycznych, Prezes Rady Mini
strów, na wniosek Ministra Kul
tury i Sztuki powołał Komitet 
Państwowych Nagród Artystycz 
nych w następującym składzie:

W dziale literatury: Kazi
mierz Wyka — delegat Mini
stra Kultury i Sztuki; Jarosław 
Iwaszkiewicz, Melania Kierczyń- 
ska i Jerzy Putrament — dele
gaci Żarz, Gł. Zw. Literatów; 
Stefan Żółkiewski — delegat 
Inst. Badań Literackich; Lucjan 
Rudnicki — delegat CRZZ.

W dziale muzyki: Zbigniew
Drzewiecki — delegat Ministra 
Kultury i Sztuki; Mieczysław 
Mierzejewski, Witold Rudziński 
i -Andrzej Panufnik — delegaci 
Żarz. Gł. Zw. Kompozytorów 
Polskich; Faustyn Kulczycki — 
delegat CRZZ.

W dziale plastyki: Eugeniusz 
Eibisch — delegat Ministra Kul
tury i Sztuki; Franciszek Stryn- 
kiewicz, Zygmunt Radnicki, 
Władysław Daszewski, Helena 
Krajewska — delegaci Żarz. 
Gł. Z w. Polśk. Art, Plastyków;

Juliusz Starzyński — delegat 
Państw. Instytutu Sztuki; M i
chał Krajewski — delegat 
CRZZ.

W dziale teatru: Leon Schiller 
— delegat Ministra Kultury i 
Sztuki; Edward Csato — dele
gat Gener. Dyrekcji Teatrów, 
Oper i Filharmonii; Erwin 
Axer, Jan Kreczmar i Broni
sław Dąbrowski —- delegaci 
SFATIF; ‘Józef Grzyb — dele
gat CRZZ.

W dziale architektury: Jan 
Zachwatowicz — delegat Mini
stra Kultury j Sztuki; Stefan 
Siennicki — delegat Ministra 
Budownictwa; Józef Ufnalewski, 
Wacław Ostrowski i Stefan 
Tworkowski —delegaci SARP; 
Michał Krajewski — delegat 
CRZZ.

W dziale filmu: Adam Wa
żyk — delegat Ministra Kultu
ry i Sztuki; Tadeusz Karpow- 
ski' — delegat Gener. Dyrekcji 
Filmu Polskiego; Leon Krucz
kowski — delegat Żarz. Gł. Zw. 
Literatów Polskich; Jerzy Pań
ski, Aleksander Ford i Euge
niusz Cękalski — delegaci 
SPATłF; .Józef Grzyb — dele
gat CRZZ.

D ru g i dz ień  o b ra d  zjazdu 
S tow arzyszen ia  p o ls k ic h  a rty s tó w  

te a tru  i f i lm u
W drugim dniu obrad zjazdu 

organizacyjnego Stowarzyszenia 
Polskich Artystów Teatru i F il
mu toczyła się dyskusja nad 
wygłoszonymi referatami.

W dyskusji, którą zapoczątko
wał rektor Leon Schiller, głos 
zabierali wybitni reżyserzy, rea
lizatorzy filmowi, aktorzy i tea
trolodzy. M. in. żywo dyskuto
wane były cele powstającej or
ganizacji, jej rola w przebudo
wie życia kulturalnego w kraju 
oraz metody realizacji stojących 
przed nią zadań. Poruszano pro 
blem kadr, sprawę współpra
cy ze szkolnictwem artystycz

nym, wysunięto wniosek obję
cia w zakres działalności 
SPATIF-u również placówek o- 
perowych i teatrów kukiełko
wych, podkreślono potrzebę wy
dawania czasopisma fachowego, 
poświęconego sprawom teatru, 
filmu itp.

Wczasie obrad wysłano de
pesze do Prezydenta R. P. tow. 
Bolesława Bieruta oraz do Pre
zesa Rady Ministrów tow. Jó
zefa' Cyrankiewicza, w których 
uczestnicy zjazdu zobowiązują 
się walczyć swą pracą twórczą 
w teatrze i filmie o przyspiesze
nie budowy socjalizmu w na
szym kraju i o pokój światowy.

P ia n  ro z w o ju  s iec i sk le p ó w  M H D  
w I  p ó łro c z u  b r.

—  w y k o n a n y  w 113,7 p ro ce n ta ch
Plan rozwoju sieci sklepów 

MHD w I półroczu br. wykona
ny został w 113,7 proc.

MHD działa w tej chwili na 
terenie 50 większych miast.

W I I  półroczu praca przedsię 
biorstw MHD powiązana zosta
nie z działalnością rad narodo
wych, w szczególności w zakre
sie terminowego przydziału lo
kali sklepowych i właściwego 
rozplanowania sklepów odpowied 
nich branż.

Działalność MHD obejmie no
we dziedziny. Otwierane będą 
np. punkty usługowe przy skle
pach odzieżowych, elektrotech
nicznych i gospodarstwa domo
wego. Całkowitą innowacją bę
dzie wprowadzenie sklepów z

Z a k ła d  ! eczn ie tw  
ro zp o czą ł p race
W celu zapewnienia światu 

pracy pomocy leczniczej na naj
wyższym poziomie oraz udostęp
nienia tej pomocy najszerszym 
masom, Rada Ministrów w grud
niu ub. roku powzięła uchw.tlę 
w sprawie lecznictwa pracowni
czego.

Realizując tę uchwałę, Mini
ster Zdrowia mianował Pełno
mocnika do spraw organizacji 
Zakładu Lecznictwa Pracowni
czego, który wraz z odpowied
nim aparatem urzędniczym przy 
stąpił już do prac organizacyj
nych. W organizowanym obec
nie Zakładzie Lecznictwa Pra
cowniczego scalone zostaną 
wszystkie zagadnienia dotyczące 
zapobiegania chorobom, leczenia 
ludzi pracy itp. Sprawami admi
nistracyjnymi, finansowymi o- 
raz świadczeniami dlugotermino 
wymi zajmować "ię będzie w 
dalszym ciągu ZUS.

W całym kraju powołano już

póigotowymi wyrobami, jak 
drób, sałatki itp.

W I I  półroczu rozszerzona zo
stanie również znacznie sieć „Do 
mów Dziecka“ . Otworzony nie - 
dawno pierwszy wzorcowy „Dom 
Dziecka“ MHD w Poznaniu, 
znajdzie swe odpowiedniki w dal 
szych 13 miastach m. in. w Gdań 
sku, Łodzi, Krakowie, Wałbrzy
chu itd.

W jeszcze szerszym niż do
tychczas zakresie MHD szkolić 
będzie nowe kadry sprzedaw
ców, nowych kierowników skle
pów — taki aparat handlowy, 
który usuwać będzie niedocią
gnięcia i realizować zasadnicze, 
zadanie: dobrze służyć masom 
pracującym.

a p ra cow n iczeg o  
p rzy  go to  w a wcze

pełnomocników wojewódzkich 
dla spraw ZLP, którzy zajmują 
się w poszczególnych wojewódz 
twach i w obwodach leczniczych 
organizowaniem oddziałów ZLP.

Wszystkie te ośrodki zdrowia, 
ambulatoria, przychodnie lekar
skie itp., które dotychczas nie 
były w pełni wykorzystane przez 
ubezpieczonych oddane zostały 
d dyspozycji przede wszystkim 
świata pracy. Zacieśniono rów
nież współpracę pomiędzy leka
rzami fabrycznymi, a lecznic
twem ubezpieczeniowym.

Wytknę ostatnio zarządzenie 
określa jednolity tryb postępo
wania w całym Państwie w spra 
wie zwolnień lekarskich z pracy. 
Zarządzenie to określa również 
szczegółowo rolę i zadania le
karzy w waice z nieuzasadnioną 
absencją chorobową. Kontrole 
nad całokształtem tej akcji spra 
wują specjalnie powołani w tym 
celu samodzielni referenci.

B ie lany chcą przodować 
w akcji żniwnej

Zespól PGR Bielany pod Wro
cławiem słusznie cieszy s it sła
wą jednego z najlepszych w 
okręgu. Mimo małourodzajnej 
gleby zbiera on stosunkowo wy
sokie plony. Trzeba przy tym  
zaznaczyć, że wszystkie bez wy
ją tku  gospodarstwa tego zespo
łu osiągają dobre wyniki.

— U nas nie ma lepszych i 
gorszych gospodarstw. Skrzyw
dziłbym inne m ajątki, wyróżnia
jąc jakieś poszczególne gospo
darstwo — mówi młody, ener
giczny dyrektor zespołu tow. 
Stanisław Serwicki.

1 tak jest w istocie. Ten rów
ny i  dobry stan wszystkich go
spodarstw zawdzięcza zespół 
PGR Bielany wzorowej współ
pracy administracji, zespołowej 
rady rolnej i  organizacji pa rty j 
tlej.

Współpraca ta cementuje i 
prowadzi załogę Zespołu do co
raz większych osiągnięć.

— W Bielanach można się spo 
ro nauczyć — mówią członkinie

ZMP  — Hanna Turmanówna, 
Genowefa Gądek i  Teresa Pierz
chała, które przyjechały tu na 
praktykę z liceum rolniczo - go
spodarczego w Jeleniej Górze.

— W naszym m ajątku  — mó
wi o Bielanach Genowefa Gądek 
praca przy żniwach jest zu
pełnie inna niż na dwuhektaro
wym gospodarstwie u ojca. Cie
kawa jestem przede wszystkim 
jak  wyglądają i pracują kom
bajny. Pracę snopowiązałelc już 
widziałam. Właśnie dziś poma
gałam przy koszeniu pierwszych 
27 ha żyta.

2 kombajny z zespołu PGR 
Bielany w ub. tygodniu zdały 
próbę techniczną.

Żniwami żyje tu cala załoga. 
Przy pracy pomagają też rodzi
ny robotników stałych majątku. 
Zapowiedziały swą pomoc bry
gady ZMP-owców z Wrocławia.

W Bielanach Indzie są należy
cie przygotowani do watki o 
plon, maszyny i narzędzia — iv 
dobrym stanie.

(m. s.)

Budowniczow ie Nowej H u ty  mają 
coraz lepsze w a ru n k i pracy i bytu

Pod K ra k o w e m  pow sta je  now e m ias to  ro b o tn ic z e
Budowa Nowej Huty i wszy

stkich związanych z nią inwe
stycji ściągnęła pod Kraków z 
całego kraju zarówno olbrzymie 
rzesze fachowców różnych spe
cjalności jak również robotni
ków niewykwalifikowanych.

Na rozległym terenie budowy 
spotyka się murarzy z Krako
wa, Wrocławia i Lublina, beto
niarzy ze Szczecina i Poznania, 
mechaników, zbrojarzy, cieśli z 
Warszawy, Gdańska, a nawet 
Białegostoku. Najliczniej repre
zentowani są robotnicy z Krakpi 
wa i okolic podkrakowskich.

Zapewnienie tak wielkiej l i 
czbie ludzi właściwych warun
ków mieszkalnych i socjalnych 
stało się jednym z naczelnych 
zadań zarówno miejscowej orga
nizacji partyjnej, związków za
wodowych, jak również kierow
nictwa budowy. Do czasu uzy
skania mieszkań w nowym mie
ście, zakwaterowano robotników 
zamiejscowych w barakach spe
cjalnie w tym eelu wybudowa
nych przy poszczególnych ośrod 
kach robót. Miniaturowe te osie
dla wyposażono we wszelkie nie
zbędne urządzenia.

Stołówki, świetlice i łaźnie
W obszernych salach stołówek, 

w jakie wyposażone jest każde 
z osiedli - baraków, przygotowy 
wane są smaczne i obfite obia
dy. Po załatwieniu zakupów w 
pobliskiej spółdzielni, kąpieli w 
łaźni, można udać się do świetli 
cy, przeczytać bieżącą prasę lub 
książkę, skorzystać z urządzeń 
sportowych.

Życie każdego z osiedli kon
centruje się w świetlicach, wy
posażonych w radioodbiorniki, 
biblioteki oraz wszelkiego rodzą 
ju gry. Każdego niemal wieczo

ru specjalnie wyszkoleni kierów 
nicy świetlic organizują odczy
ty i pogadanki na aktualne tema 
ty lub występy zespołów arty
stycznych.

W każdą niedzielę i święto or
ganizowane są zbiorowe wy
cieczki do Krakowa, gdzie dla 
robotników Nowej Huty rezer
wuje się bilety na seanse filmo
we lub przedstawienia teatral
ne.

Robotnikom zapewnia się rów
nież możliwość podnoszenia kwa 
lifikacji zawodowych. Obok każ
dej świetlicy urządzono specjal
ne sale wykładowe, .w których 
codziennie prowadzone są róż
nego rodzaju kursy. Szkoli się 
zarówno robotników niewykwa
lifikowanych jak i doszkala ro
botników wykwalifikowanych na 
brygadzistów, majstrów i pomoc
niczy personel techniczny.

Masowe szkolenie załóg
Dzięki szkoleniu, na jednym 

tylko odcinku robót przy budo
wie magistrali kolejowej, 25 
robotników awansowało na bry
gadzistów.

Poza szkoleniem zawodowym 
prowadzone jest również szkole
nie ogólne. Wśród załogi pracu
jącej przy budowie urządzeń 
wodnych, a rekrutującej się w 
przeważającej części spośród 
bezrolnych i małorolnych chło
pów z okolicznych wsi stwier
dzono pewien odsetek analfabe
tów. Natychmiast zorganizowa
no kurs początkowego naucza
nia. Dziś po kilkumiesięcznej na 
uce nie ma wśród załogi przed
siębiorstwa ani jednego robot
nika, nieumiejącego czytać i pi
sać.

Zainteresowani^ szkoleniem ze

strony robotników jest wielkie. 
Robotnicy domagaja się organi
zowania różnego rodzaju kur
sów, odczytów i pogadanek. Tak 
np. robotnicy jednego z przed
siębiorstw zwrócili się do kie
rownictwa z prośbą zorganizo
wania kursu języka rosyjskie
go. Kurs zorganizowano, cieszy 
się on frekwencją.

Powstaje nowe miasto 
robotnicze

Wraz z postępem robót przy 
budowie Nowej Huty systema
tycznie i stale poprawiają się 
warunki socjalne robotników.

W bezpośrednim sąsiedztwie 
budowy samych zakładów prze
mysł: wych Nowej Huty urzą
dzany jest obecnie centralny o- 
środek socjalny dla całej zało
gi. Buduje się tu m. in. olbrzy
mi budynek o kubaturze ok. 7 
tys. metrów sześciennych, w któ
rym prócz świetlicy, biblioteki, 
czytelni i jadalni, znajdzie po
mieszczenie przewidziana na kil- 
kase osób sala teatralna i ki
nowa. Ośrodek będzie posiadał 
łaźnię i natryski z ciepłą wodą, 
zakład fryzjerski, sklepy róż
nych branż oraz bar mleczny. W 
pobliżu ośrodka urządzone zo
staną boiska sportowe.

W okolicach podgórskich zor
ganizowano kolonie letnie dla 
dzieci, których ojcowie lub mat
ki pracują przy budowie Nowej 
Huty.

Mówiąc o opiece, jaką otacza
ni są robotnicy, zatrudnieni przy 
budowie Nowej Huty, nie moż
na pominąć najważniejszej inwe 
styeji, a mianowicie budowy no
wego wielkiego miasta -— r 'ssz- 
kań dla wielotysięcznej załogi 
roboczej. Po raz pierwszy w hi
storii naszego kraju równocześ-

Pierwsza uroczysta sesja W o jew ódzk ie j 
R ady N arodow ej w s to licy

now ou tw orzonego  wojew ództw a __
K osza lin ie

Jak juz wczoraj podawaliśmy dnia 11 bm, odbyła się pierwsza, 
uroczysta sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej w stolicy nowo
utworzonego województwa — Koszalinie, na której dokonano 
wyboru przewodniczącego i członków prezydium W oj. Rady 
Narodowej,

Entuzjastycznie przywitali ze 
brani przybyłych na obrady se
sji-: członka Biura Politycznego 
KC PZPR — wicepremiera tow. 
Aleksandra Zawadzkiego, człon
ka Rady Państwa — Józefa 
Nieckę i generalnego dyrektora 
Biura Rad Narodowych przy 
Prezydium Rady Ministrów — 
tow. Tołwińskiego.

Obradom przysłuchiwały się 
wielotysięczne rzesze społeczeń
stwa miejscowego, zgromadzone 
w wypełnionej po brzegi sali i 
przy megafonach na placu przed 
siedziba Woj. Rady Narodowej.

Przed rozpoczęciem obrad pier 
wszej sesji Woj. Rady Narodo
wej odbył się manifestacyjny 
wiec, na którym społeczeństwo 
Koszalina wyraziło swe głębo
kie oburzenie i napiętnowało im 
perialistów amerykańskich za 
zbrojny napad na naród koreań 
ski, śląc serdeczne pozdrowienia 
walczącemu o wolność i niepod

ległość ludowi koreańskiemu i 
jego dzielnej armii.

Uroczyste posiedzenie sesji 
zagaił członek Rady Państwa 
Niecko, po czym nastąpił uro
czysty akt ślubowania nowych 
radnych.

Referat omawiający znaczenie 
i funkcjonowanie terenowych or
ganów jednolitej władzy pań
stwowej, wygłosił tow. Tołwiń
ski.

Następnie radni dokonali wy
boru prezydium Woj. Rady Na
rodowej w Koszalinie. Przewod
niczącym prezydium wybrano 
posła na Sejm — Henryka Ko
łodziejczyka, znanego działacza 
chłop skiego. Kołodziejczyk, syn 
małorolnego chłopa, od najmłod
szych lat był rewolucyjnym dzia 
łączem chłopskim. Podczas woj 
ny Kołodziejczyk przebywał w 
Związku Radzieckim. Był współ
założycielem i jednym z czoło
wych działaczy Związku Patrio

tów Polskich na terenie ZSRR. 
Po powrocie do kraju Kołodziej
czyk był sekretarzem woj. zarzą 
du SL w Olsztynie, następnie 
wojewodą warszawskim i prze
wodniczącym Woj. Rady Karo
wej we Wrocławiu.

Wiceprzewodniczącym prezy
dium Woj. Rady Narodowej w 
Koszalinie wybrano Leona Ku
kulskiego, sekretarzem — Wł. 
Czechowicza. W skład prezy
dium weszli jako członkowie: 
Napiórkowski i Wilibowicz.

Po dokonaniu wyboru prezy
dium Woj. Rady Narodowej w 
Koszalinie, głos zabrał tow. wi
cepremier Aleksander Zawadzki, 
który omówił styl pracy Rad 
Narodowych i ich prezydiów o- 
raz nakreślił zadania, stojące 
przed organami terenowymi jed
nolitej władzy państwowej na 
obecnym etapie budowania pod
staw socjalizmu: w Polsce, ze 
szczególnym uwzględnieniem za
dań na odcinku kobiecym i mło
dzieżowym.

Na zakończenie obrad zebra
ni uchwalili tekst listu do Pre
zydenta R.P. Bolesława Bieru
ta.

O śro d k i m etodyczne — nową fo rm ą  
w ychow ańia  m łodzieży

W  całym kraju powstaje obecnie sieć domów młodzieży tzw, 
ośrodków metodycznych dla dzieci w wieku od 8 do 15 lat. 
Ośrodki, których obecnie jest już 55 a do końca br. ma po wstać 
dalszych 45, organizowane są przez Związek Młodzieży Polskiej 
i ZH P . W  związku z tym w Lidzbarku odbyła się konferencja 
prasowa, na której kierowniczka wydz. ośrodków metodycznych 
w Naczelnictwie Z H P  — Halina Krysanka zapoznała dzienni
karzy z celami i organizacją domów młodzieży.

W tworzeniu ośrodków meto
dycznych — powiedziała Halina 
Krysanka — opieramy się. na bo 
gatych doświadczeniach organi
zacyjnych i wychowawczych ra
dzieckich Domów Pioniera. Ce
lem ośrodków jest dopomaganie

W  licznych ośrodkach woj. 
poznańskiego i innych wprowa
dzono ostatnio ciekawą formę

współpracy z młodzieżą wiejską. 
Dzieci i młodzież zgrupowane 
wokół ośrodków organizują wy
jazdy do szkół wiejskich, zakła
dają przy nich filie  ośrodków 
oraz kółka o różnych specjalnoś 
ciach.

Bogaty program pracy ośrod
ków metodycznych uzupełniają 
liczne gry ruchowe, sporty i za
bawy na świeżym powietrzu.

R eo rga n iza c ja  in s p e k c ji p racy
szkole i organizacji dziecięcej w 
socjalistycznym wychowywaniu 
dzieci, w rozwijaniu ich uzdol
nień i zainteresowań.

Ośrodki metodyczne spełniać 
będą w tej dziedzinie podstawo
wą rolę. Każde dziecko po skoń 
czeniu lekcji w szkole może 
przyjść do ośrodka, gdzie znaj
dzie szerokie możliwości zaspo
kojenia swoich zainteresowań 
technicznych, artystycznych, czy 
przyrodniczych. Specjalnie prze 
szkoleni instruktorzy — ZMP 
czuwają nad tym, aby dziecko 
spędziło czas pożytecznie i przy 
jenmie.

W każdym ośrodku żorganizo 
wane są specjalne działy pracy, 
rozwijające uzdolnienia dzieci w 
poszczególnych kierunkach: teeh 
¡licznym, przyrodniczym, ąrtys 
tycznym i kultury fizycznej. 
Dziatwa korzystająca z działu 
technicznego, nad którym spra
wują patronaty przodownicy i 
racjonalizatorzy pracy, zapozna 
je się z różnymi formami pro
dukcji.

W najbliższym czasie niena
leżnie od państwowej inspekcji 
pracy, która zostanie zreorgani
zowana, przystąpią do pracy 
społeczni inspektorzy pracy.

Inspekcja państwowa zosta
nie wzmocniona szerokim akty
wem związkowym: zakładowymi, 
oddziałowymi i grupowymi — 
społecznymi inspektorami pra
cy.

We wrześniu br. przeprowa
dzane będą w caiym kraju wy
bory inspektorów, a wkrótce po 
tym w Wojewódzkich Szkołach 
Związków Zawodowych rozpocz
nie się szkolenie inspektorów za 
kładowych i oddziałowych, prze
de wszystkim z wielkich zakła
dów pracy. Równocześnie w po
szczególnych związkach prowa
dzone będą kursy dla grupowych 
inspektorów. Zostaną oni na
stępnie dodatkowo przeszkoleni 
w swych zakładach. Ogółem do 
końca 1951 roku przewiduje się 
przeszkolenie 150 tys. społecz
nych inspektorów.

Centralna Rada Zw. Zaw. o- 
praeowuje obecnie regulaminy i 
instrukcje działania społecznych 
inspektorów i komisji boz.p. i 
higieny pracy w zakładach. 
Inspektorzy społeczni będą ści

śle współpracować z administra
cją zakładów, z radami zakła
dowymi, państwową inspek
cją pracy i wydziałami bezp. i 
higieny pracy przy okręgowych 
zarządach związków zawodo
wych.

Reorganizacji ulegnie również 
działalność Państwowej Inspek
cji Pracy. Nowy system prze
widuje powołanie inspektorów 
branżowych, kontrolujących za
kłady jednej tylko gałęzi prze
mysłu. System ten usprawni 
pracę inspektorów, którzy będą 
lepiej zorientowani w specyficz
nych zagadnieniach danej bran
ży.

Min. Pracy i Opieki Społecz
nej przystąpiło już do szkole
nia branżowych inspektorów pra 
cy na szczeblu wojewódzkim. 
Słuchacze kursów rekrutują się 
spośród inspektorów pracy, po
siadających odpowiednie wy
kształcenie techniczne oraz dtuż 
szą praktykę na samodzielnym 
stanowisku inspektora. Wykła
dowcami są m. in. profesorowie 
wyższych uczelni oraz wybitni 
fachowcy poszczególnych gałęzi 
produkcji.

Ogółem w roku bieżącym zo
stanie przeszkolonych 60 inspek
torów.

nie z budową zakładów przemy
słowych wznosi się domy miesz
kalne dla robotników 4 pracow
ników zakładów.

Opieka, jaką otoczono m. in, 
robotników, budujących Nową 
Hutę, jest widomym znakiem 
wielkich przemian, jakie zaszły 
w naszym kraju w ciągu ostat
nich lat. Jest ona wyrazem praw 
dziwój troski Państwa Ludowe
go o zapewnienie masom pracu
jącym jak najlepszych warun
ków bytu. (PAP).

#
Dolny Śląsk w walce 

ze stonką 
ziemniaczaną

W woj. wrocławskim przepro
wadza się intensywne zwalcza
nie stonki ziemniaczanej.

Ostatnio przeprowadzono w 
województwie akcję specjalną, 
polegającą na masowym opry
skiwaniu większych obszarów 
upraw ziemniaczanych. W akcji 
tej wzięło udział 8 ekip technicz 
nych.

Lustracja upraw ziemniacza
nych obejmuje na Dolnym Ślą
sku cały areał ziemniaczany. W 
ostatniej lustracji wzięło udział 
ok. 11.000 drużyn, 'liczących 
134.000 osób.

ZMP szkoli 
stoczniowców

W bieżącym miesiącu rozpo
czął się w Gdańsku, zorganizo
wany przez ZMP w porozumie
niu z Min. Żeglugi i Centralnym 
Zarządem Przemysłu Okrętowe
go, 3-miesięczny kurs dla mło
dzieży pragnącej pracować w 
przemyśle okrętowym. W kursie, 
który zapoczątkował akcję pod 
nazwą „młodzież buduje okręty“ , 
bierze udział około 200 osób.

W okresie nauki młodzież 
mieszka w internacie otrzymuje 
całkowite utrzymanie i stypen
dium. W ciągu br. kursy przy
gotowują do pracy w stoczniach 
1.500 młodzieży.

Zapisy do Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej 

w Warszawie
Państwowa Wyższa Szkoła 

Pedagogiczną w Warszawie ogla 
sza wpisy na I-y  rok studiów 
na wydziałach: humanistycznym, 
przyrodniczym i mat. - fizycz
nym. Po ukończeniu 3-letniej 
nauki absolwenci otrzymają peł
ne kwalifikacje nauczycieli szkół 
średnich ogólnokształcących i za 
wodowych.

Utrzymanie w internacie i sty 
pendía zapewnione.

Podania o przyjęcie z wymie
nieniem obranego przedmiotu 
wraz z załącznikami (życiorys, 
metryka urodzenia, świadectwo 
dojrzałości w oryg., odpis doku
mentu wojskowego, 4 fotogra
fie),, składać należy w sekreta
riacie PWSP w Warszawie, ul. 
Myśliwiecka 6, Gmach Lic. Ba
torego, gdzie otrzymać można 
druki podaniowe^ wrak z kartą 
ewidencyjną kandydata.

W sekretariacie też należy 
uiścić opiaty manipulacyjne i 
egzaminacyjne.

Osiągnięcia służby 
weterynaryjnej 

w woj. gdańskim
W porównaniu z rokiem ub. 

zhacznie poprawił się stan zdro
wotny trzody chlewnej w woj. 
.gdańskim. Masowe szczepienia 
ochronne świń przeciwko róży- 
cy, dały^ wyniki dobre. Na 117 
tys. świń, które poddano szcze
pieniu w okresie wiosennym, za
chorowały zaledwie 52. Z dniem 
10 lipca br. rozpoczynają się w 
woj. gdańskim ponowne masowe 
szczepienia ochronne trzody 
chlewnej przeciw róiycy.

Przystąpiono również do wal
ki z chorobami hodowlanymi
przede wszystkim z gruźlicą by
dła rogatego. W PGR i spół
dzielniach produkcyjnych przy
stąpiono do tworzenia obór cał
kowicie wolnych od bydła cho
rego na gruźlicę, bydło zaś za
rażone tą chorobą będzie trzy
mane w oborach oddzielnych i 
poddane stałej opiece lekarsko- 
weterynaryjnej.

Wszystkie sztuki b y d ła  zaku
pywanego ostatnio przez s p ó ł
dzielców, są przed w p r o w a d z a 
niem do o b ó r  na stałe, szczeg0" 
łowo badane.

Służba weterynaryjna prowa
dzi również walkę z choro am 
pasożytniczymi zwierząt. s 
nio w ramach z o b o w ią z a ń  na 
dzień 22 lioca b r„ lek«™« wete
rynarii z G d a ń s k a  udali się do 
spółdzielni w G n o je w .e ,  w pow. 
malborskim, Wzeprowo-
dzili dokładne badania zdrowot
ności obór. ,

Jednym z czynów służby we- 
(iiynaryjnu j wf,j. gdańskiego 
jest opracowan><* broszur o urzą 
dzaniu wzorowych kuźni w PQR
i spółdzielniach produkcyjnych
o ra z  broszur na temat pielęgna
cji kopyt u źrebiąt i koni.

R o b o tn ica  k ra k o w s k a  o d p o w ia d a  
na ape l N in y  T a ra b a ro w e j

Duże zainteresowanie wśród 
fachowców i robotników krakow 
skich fabryk i zakładów pracy, 
wywołał apel robotnicy włókien
niczej fabryki w Rydze —  Niny 
Tarabarowej, która wezwała fa 
chowców wszelkich branż do po
dejmowania we własnym zakresie 
szkolenia zawodowego niewykwa 
bukowanych robotników i robot
nic.

Apel Tarabarowej podjęła Ka
rolina Konik — szwaczka — za
trudniona w robotniczej spół
dzielni pracy galanterii skórza

nej w Krakowie, zobowiązując 
się wyszkolić 10 niewykwalifi
kowanych robotnic na szwaczki 
i przy kra jarki.

Ostatnio odbyło się wręcze
nie dyplomów zawodowych ośmiu 
robotnicom — J. Gryziec, A. 
Bieli J. Kadela, E. Ziobro, M. 
Baklarz, K. Nowakowej, Z. Żar
skiej i M. Wróblewskiej, które 
dzięki zorganizowanemu przez 
Konikową kursowi uzyskały a- 
wa.ns zawodowy w swoim zakła
dzie pracy.

K o m u n ik a t M in is te rs tw a  S z k ó ł
W yższych i  N a u k i w sp raw ie  a k c ji 

w p isów  na wyższe u cze ln ie
W związku z opóźnianym nad

syłaniem przez powiatowe komi
sje rekrutacyjne zaświadczeń o 
pochodzeniu społecznym, uzdol
nieniach i pracy społecznej kan
dydatów na wyższe uczelnie, Mi 
nisterstwo Szkół Wyższych i 
Nauki wzywa powiatowe komi
sje rekrutacyjne do przyśpiesze
nia przesłania^yymaganych za
świadczeń podT adresem Pełno

mocnika Szkoły do Spraw Rekru
tacji uczelni, w której kandydat 
złożył podanie o przyjęcie.

Ministerstwo Szkół Wyższych 
i Nauki zwraca powiatowym ko
misjom rekrutacyjnym uwagę 
na konieczność starannego upo
rządkowania wymaganych za
świadczeń oraz dotrzymania ter
minu wysiania ich na daną u- 
czelnię.

R ze m io s ło  w o j. szczec ińsk iego
o rg a n iz u je  s p ó łd z ie ln ie  p ra c y

Na terenie woj. szczecińskie
go trwa nadal akcja organizo
wania rzemieślniczych s<półdziel 
ni pracy różnych branż, jak: 
elektryków, metalowców, budo
wlanych, rzemiosł drzewnych, 
krawców, szewców itd.

Keres nadal prow adzi

Dotychczas uruchomiono "W 
Szczecinie i innych miastach po 
wiatowych województwa 28 rze
mieślniczych spółdzielfii pracy 
oraz 17 pomocniczych spółdziel
ni członków cechów. ;

O sta tn ie  d w ie  ru n d y  w y ło n ią  c 
zw ycięzcę  tu rn ie ju  szachowego

(Te l. w ł.) . D n ia  12 bm . o d b y ły  się 
w  S zczaw nie  Z d ro ju  d o g ry w k i n ie  
d o ko ń czo n ych  p a r t i i  X V I  i  X V I I  
ru n d y . Bez g ry  z g o d z ili s ię  na re 
m is : S im a g in  z H e lle re m , G ry n fe ld  
z K o e b e r le m  i  A r ła m o w s k i z G a w li
k o w s k im . T ro ja n e s c u  w v g ra ł z G ry ń  
fe ld e m  i  p rz e g ra ł z Pogatsem . T a j
ne s n ó w  d o k ła d n ie  z re a liz o w a ł sw ą 
p rzew agę  i  w y g ra ł z S zap ie lem . Z i-  
ta  o s iągną ł re m is  z K eresem  i  bez 
g ry  p od d a ł się P y tla k o w s k ie m u . 
B a rcza  w y g ra ł z A r ła m o w s k im . Po 
o b u s tro n n y c h , g ru b y c h  o m y łk a c h  Si 
m a g ln  p rz e g ra ł z B arcza.

Po 17-tu ru n d a c h  z d o g ry w k a m i 
p ro w a d z i w  da lszym  c iąg u  K eres  
(ZSR R ) — 13,5 p k t. Dalsza ko le jn o ść  
z a w o d n ik ó w  p rzed s taw ia  się n a s tę 
p u ją c o : T a jm a n o w  (ZSRR) — 12,5 
p k t.,  Szabo (W ę g ry ) i  B arcza  (W ę
g ry )  — po 12 p k t.,  B ond akow ski 
(ZSRR) — 11,5 p k t. ,  F o lty s  (CSR) i  
H e lle r  (ZSR R ) — po  11 p k t. ,  A w e r-  
bach  (ZSRR) — 10 p k t.,  K o ttn a u e r

(CSR) — 9,5 p k t.,  S im a g in  (ZSR R ) — 
9 p k t.

Ta g ru p a  stanow czo  s ię  o d e rw a ła  
od d ru g ie j d z ie s ią tk i u c z e s tn ik ó w , 
na czele k tó re j w id z im y  Pog&t.sa 
(W ę g ry ), P y tla k o w s k ie g o  (P o lska ), 
T a rn o w s k ie g o  (P o lska ) i  Z itę  (C S Ii)
— po 7 p k t. D a le j id ą : K o e b e r l 
(W ę g ry ) — 6,5 p k t. ,  T ro ia n e s c u  (R u
m u n ia ) — 6 p k t.,  G ry n fe ld  (P o lska )
— 5,5 p k t.,  S zap ie l (P o lska ) — 5 p k t.,  
A r ła m o w s k i (P o lska ) — 4,5 p k t. ,  Ga
w lik o w s k i (P o lska ) — 2,5 p k t.

D o zakończen ia  tu r n ie ju  z o s ta ły  je  
szcze ty lk o  d w ie  ru n d y , k tó re  m ogą  
je d n a k  w p ro w a d z ić  z m ia n y  w  czo
łó w ce  ta b e li, gdyż K e res  s p o ty k a  się 
ze s w o im i n a jg ro ź n ie js z y m i ry w a la 
m i — Szabo i  T a jm a n o w e m . W ażną 
p a r t ią  nas tę on e j ru n d y  je s t ró w n ie ż  
sp o tk a n ie  H e lle r  — B arcza. S p o tk a 
n ie  P y t la k o w s k i — T a rn o w s k i zade
c y d u je  o ty m , k tó r y  z P o la k ó w  b ę 
dzie  m ia ł n a jle pszą  lo k a tę  w  ty m  
tu rn ie ju .  (w .l.)

P rzed  m eczem  le k k o a tle ty c z n y m  
P o lska  —  W ę g ry

M iło ś n ik ó w  le k k o a t le ty k i  w  d n ia ch  
15—16 bm . czeka p ię kn a  im p re za , 
k tó rą  n ie w ą tp liw ie  będzie  m ię d z y 
p a ń s tw o w y  m ecz le k k o a tle ty c z n y  
P o lska  — W ę g ry , ro z e g ra n y  w  k o n 
k u re n c j i  k o b ie c e j i  m ę s k ie j. Z a 
w o d n ic z k i i  z a w o d n ic y  p o lscy  w  
ta k  s iln e j k o n k u re n c ji ,  ja k  s p o tka 
n ie  z W ę g ram i, p o w in n i u zyskać  w y  
p ik i ,  będące ich  re k o rd a m i ż y c io 
w y m i.

R ep re ze n tac ja  W ę g ie r p rz y b y w a  
do W arszaw y w  c z w a rte k  rano. G o
ście p rz y ja d ą  w  n a js iln ie js z y m  sk ła 
dzie  z re k o rd z is tą  św ia ta  N em e lhe m  
i  m is trz y n ią  o lim p ijs k ą  G y a rm a ti na 
czele. M ecz z W ę g ra m i zapow iada  
się d la tego  in te re s u ją c o , że w  k i l 
k u  k o n k u re n c ja c h , w  k tó ry c h  jes teś 
m y  s i ln i  — s i ln i  są ró w n ie ż  i go
ść.e. T a k  w ię c  w  b iegach  le ró tk  eh 
m ężczyzn, w  sz ta fe ta ch  i w  s k o k u  
w  da l w a lk a  będzie  zac ię ta . P o d o b 
n ie  będzie  w  s k o k u  w  da l k o b ie t, 
gdzie  w p ra w d z ie  G y a rm a ti re p re z e n 
tu je  w ie lk ą  k lasę  i  je j  re k o rd  ży 
c io w y  w y n o s i 5.95 m ., to  je d n a k  o- 
becn ie  z n a jd u je  się w  tro c h ę  s łab - 
szel fo rm ie , czego n a jle p s z y m  d ow o 
dem  jes t je i  w y n ik  w  B ra tis ia v ie  
- r  r^rr.zu 7 C zechos łow ac ją—5,51 m. 
Poza k i lk o m a  k o n k u re n c ja m i, w  k tó 
ry c h  W ę g rzy  będą od nas zdecydo-

P o lska  —

w a n ie  lep s i, ja k  np. w  rz u c ie  m ło 
tem , w  b iegach  ś re d n ic h , w  rz u c ie  
oszczepem , w  sko ku  o tyczce  i  w  rzu  
c ie  d ys k ie m  — w  k o n k u re n c ja c h  
m ę sk ich , w  b iegu  na 100 i  80 m . 
p .p ł.—w  k o n k u re n c ji  k o b ie c e j, w szys t 
k ie  in n e  k o n k u re n c je  Są m n ie j w ię 
cej w y ró w n a n e  i  za rów n o  re p re ze n 
ta n c i po lscy  ja k  i W ę g rzy  m ogą zdo 
być  p ie rw sze  m ie jsca .

P odpo rą  d ru ż y n y  re p re z e n ta c ji k o 
b ie ce j je s t n a tu ra ln ie  G y a rm a ti,  do 
skona ła  za w o d n iczka  w  b iegach  k r ó t
k ic h , p rzez  p lo tk i  i  w  s k o k u  w  dal. 
Je że li zaw o d n iczka  ta  będzie  s ta r
to w a ła  w e  w s z y s tk ic h  ty c h  k o n k u 
re n c ja ch  — to  re p re z e n ta n tk i nasze 
czeka b. c iężka  w a lka .

N ie  W iem y jeszcze d o k ła d n ie  ja c y  
z a w o d n ic y  będą re p re z e n to w a li d r u 
żyn ę  w ęg ie rską  w  poszczegó lnych  
k o n k u re n c ja c h , gdyż po m eczu z 
C zechos łow ac ją , W ę g rz y  z m ie n ili 
częściow o sw ó j sk ła d  na P o lskę . Do 
p ie ro  po p rz y je ź d z .e  gości b ęd z ie m y  
m o g li b a rd z ie j szczegółowo o m ó w ić  
szanse naszej re p re z e n ta c ji z zespo
łem  w ę g ie rs k im . M ożna je d n a k  z 
g ó ry  p rzypuszczać, ze m ecz będzie 
w s p a n ia ły m  w id o w is k ie m  s p o r f o- 
w y m , k tó r y  d os ta rczy  w id o w n i w ie  
le e m o c ji. (D).

Szwecja

o p u c h a r Da visa
W c z w a rte k  rozpoczyna  się w  m ie j 

scow ości k ą p ie lo w e j B a s ta d t w  Szwe 
c j i  p ó łf in a ło w y  m ecz te n is o w y  o P u 
c h a r Da Visa P o lska  - -  S zw ecja . W 
m eczu  ty m  n ie  m o żem y  w ró ż y ć  s u k 
cesów  naszym  re p re z e n ta n to m . ^ e \T 
g e lin  i  Johansson są te n is is ta m i 
tą k  w y s o k ie j k la s ie , że p o ko n a n

“ ecz n ,e  n a s tra ja  naj 
I «  m e co do w y n ik u ,  w ie. 

Um w X' t i !  zawo d n ic y  nasi, a szcze.
, Onecki — p o tra f ią  godn i I

•>aPin f^ n t° WaĆ ten ls P°ls k l 1 zasiu. zą sobie na pe łną  pochw a !? .

N a jlep s i k o la rz e  —  zw ią zko w cy  
s ta rtu ją  w K ra k o w ie

p a r s k u '0™™* )vi£̂ J  
w tś c iK ó w , w zras ta  za- 

e s p o r t U  k o la rs k im , 
n ie d z ie lą  p a d ły  w e  W lo - 

n ow e  re k o rd y  to row e . 
e . W ó jc ik  — z w arszaw - 
wa t m io d y  K a r ło w ic z
a Łódź.

bm . rozegrane  zostano
. m is trz o s tw a  szosowe 
la w o d o w y c h  oraz t r ó i
y, m ią d z y  zrzeszeniam i-
:. W łó k n ia rz , Snó?m -' 
o tk a ją  stą n a jw y b U n ie l:  
iw ią z k o w  zawodowe.,m

k ie m  na czele. R ów n ież  n ie z w y k le  
c ieka w ie  zapow iada  się w y ś c ig  ju 
n io ró w . Z a w o d y  odbędą się  w  k o n 
k u re n c ji  in d y w id u a ln e j i  d ru ż y n o 
w e j, W  s k ła d  każdego zrzeszen ia  
w ch o d z i 5 z a w o d n ik ó w .

Na to rz e  k o la rs k im  K ra k o w a  ro 
z e g ra n y  zo s tan ie  c ie k a w y  t ró jb ó j 
k o la rs k i.  W ezm ą w  n im  u d z ia ł p rzo  
d u ją ce  w  te j ga łęz i s p o rtu  zrzesze
n ia  s p o rto w e : W łó k n ia rz , S p ó jn ia , 
Z w ią z k o w ie c .

O bok w y n ik ó w  in d y w id u a ln y c h  o- 
b liczo n e  będą w y n ik i  p u n k to w e  ca
łośc i s p o tk a n ia  o nag ro d ę  zespo ło 
w ą d la  zrzeszenia, k tó re  w e  w szyst
k ic h  k o n k u re n c ja c h , o d d z ie ln ie  to ro 
w y c h  i  o d d z ie ln ie  szosow ych , zdobę
dzie  n a jw ię k s z ą  ilo ś ć  p u n k tó w .

Do te j p o ry  na szosie i  to rz e  p rze 
w agę pos ia d a ło  Z rzeszen ie  S p o rto 
w e W łó k n ia rz .

W k i lk u  zdan iach
W  W o je w ó d z k im  O śro d ku  K u lt u r v

s7ey o Ł PT n , n  B < Ä  X w a
tre n e ró w  1 in s t r u i tm '^ '1" ^  ^ u rs  '¡ l?  7 n r r s „ i7 . ,  „  ! l r  k to ra ®  te n is o w y c h , 
“  przez P o ls k i Z w ią ^
o rrcsT in  k u rs ie  u czes tn iczy
su w t  ?°- osób ' K ie ro w n ik ie m  k u r

czy się  16 b m .H ebda ‘ K U r*  Zak° ń '

♦
S trze le ck ie  m is trz o s tw a  P o ls k i z.o- 

sianą rozegrane w  d n ia ch  22—31 bm . 
w  Szczecinie, w  m is trz o s tw a c h  w ez
m ą u d z ia ł z a w o d n ic y ' w s z y s tk ic h  n ie  
m a i p io n ó w  z c a łe j P o ls k i. P rzed  za 
’ •'odam i z o rg a n iz o w a n y ’ będzie  obóz 
k o n d y c y jn y  d la  na ¡lepszych  s trz e l
ców  p o lsk ich .

%
W  m ias tach  p o m o rs k ic h  i  w ię k 

szych ośrodkach  m ie js k ic h  czyn io n e  
są o s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  do m aso- 
w p i a b e j i n a u k i p ły w a n ia , w k tó re j 
w eźm ie  u d z ia ł k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  
osób.

P o m orze  w y p rz e d z iło  p od  ty m  
w zg lę d em  w  r . ub. w s z y s tk ie  in n e  
w o je w ó d z tw a , gdyż lic zb a  u c z e s tn i
k ó w  k u rs u  p ły w a n ia  w y n io s ła  p ra 
w ie  35 tys. osób, z czego ponad  32 
tys. osób u z y ska ło  zaśw iadczen ia , 
p o w ia t w ą b rz e s k i o b ją ł w ów czas a k 
c ją  m a sow e j n a u k i p ły w a n ia  11,4 
p roc . lu d n o śc i.

★
W y d z ia ł s p o r to w y  P Z P N  u s ta li ł  

sk ład  k a d ry  re p re z e n ta c y jn e j p iłk a  
rz y , k tó ra  p rze d s ta w ia  się nastęDU- 
Jąco: b ra m k a rz e  — B o rnez , Ja n ik , 
J u ro w le z , o b ro ń c y  — B a rw iń s k i,  Gę
d łe k , Janduda , So-bkow iak, pom oc
n ic y  — B ie n ie k , B rz o z o w s k i, C ebu
la, N a r lo c h , P a rpa n , S łom a, Susz- 
czyk , W ie czo re k , n a p a s tn ic y  — a - 
n io ła , R ożek, C ie ś lik , K o h u t , M o rd a r  
sk l, O n itz , P o p io łe k , S ąsiadek, T ra m  
pisz, W iś n ie w s k i.
^Do ra d y  tre n e ró w  w y b ra n o : p o lk .  

C za rn ika , D ra b iń s k ie g o , T . F o ry s ia , 
Je s ionkę , K is ie liń s k ie g o , K o n c e w i
cza, W . K u c h a ra  i  M a tiasa .
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W sprawie 
gazetek ściennych

Przed zespołami redakcyj
nymi zakładowych gazetek 
ściennych stoi obecnie zadanie 
zrobienia gazetki na dzień 22 
lipca.

Ażeby ułatwić zespołom re
dakcyjnym wydanie tej gazet
ki. odbywają się obecnie dziel 
Picowe odprawy redaktorów 
gazetek ściennych, na których 
’Pewi gię 0 tym, jak powinien 
"'5’slądać i co powinien za
bierać lipcowy numer gazetki
ściennej.

nic jednak zdadzą się 
Wskazówki, które otrzymują
na tych odprawach redakto- 
t7-y gazetek ściennych i nie 
Pomogę dobre chęci zespołów 
Redakcyjnych — jeśli sprawą 
gazetki ściennej nie będą in
teresowały się rady zakłado- 

> organizacje partyjne.
A że dotychczas wiele or

ganizacji partyjnych i rad za
kładowych w warszawskich za 
kładach pracy nie przywiązu
je należytej wagi do roli i za- 
dań gazetki ściennej, mogą 
świadczyć wypowiedzi redak
torów gazetek ściennych, z kto 
r.vmi spotykamy się na odpra
wach.

„Byłaby ta nasza . gazetka 
bogatsza w treść — opowia
da np. redaktor gazetki -ścień 
uej przy Fabryce Narzędzi Le
karskich (daw. M ann) — ff^y- 
by nasza dyrekcja, rada za k ła 
dowa i organizacja partyjna 
"ięcej się nią interesowały. 
Czasem np. potrzebne nam są
informacje, ot, choćby doty- 
*£ące współzawodnictwa pra- 

w naszym zakładzie. Odzie 
zwrócimy, wszyscy odpo

wiadają — „Dajcie nam spo* 
dj z gazetką, mnmy ważniej

sze sprawy“ .
Podobnie mówią redaktorzy 

gazetek ściennych od ,,Schich- 
ta“ , z „A r ii“  i wielu innych 
*akładów pracy.

Trzeba więc, aby te orga- 
nizacje parlyjne i rady zakła
dowe, które wciąż jeszcze trak 
łują robienie gazetki ściennej 
jak przysłowiowe „piąte kolo 
u wozu \  zmieniły swój stosu
nek. aby ułatwiały pracę ko
respondentom i zespołom re
dakcyjnym, pamiętając o tym, 
że gazetki ścienne spełniają 
ważną rolę wychowawczą i 
przyczyniają się do likwidacji 
braków i niedociągnięć w za
kładzie pracy. (h. s.).

22 lipca rozpoczną pracę dwa nowe
generatory w Gazowni ^  arszawskic-j

Tegoż d n ia  z o s t a n ą  zakończone prace p rzy  o d b u d o w ie  w ie lk ie j p ie co w n i
rb i...n„„o haHrie nnnnd 2F>0 nroc. stanu o- słowacji inz. Weinlicna, maj

Zobowiązania załogi gazow
ni dla uczczenia Święta Odro
dzenia Polski poszły torem
ponadplanowych remontów urzą 
dzeń produkcyjnych.

Fabryka chemiczna -- wcho
dząca w skład gazowni, postano 
wiła do 22 lipca dodatkowo o-
czyścić kompletnie kolumny do 
produkcji amoniaku, co pozwoli 
na zwiększenie produkcji i jakoś 
ci produktu.

Mechanicy gazowni ukończą 
na 6 dni przed terminem iemon 
żurawia węglowego.

Wielokrotny przodownik pta
cy tow. Edmund Kiełbas.ński, 
pracujący w warsztacie gazow- 

. ty „¡» zwiększyć procentni, postanowił ¿w *
• nnrmv przy skra-wykonywanej noimy p *

oczywiście me-
— z 195 na

waniu metali 
todą szybkościową 
220.

Murarze z fabryki gazu tow. 
Kudrzyński. Jóźwiak, Chruścik, 
Szewczyk, Wróblewski, Milcza
rek i inni podjęli się przedtermi 
nowego wykonania napraw nie
których elementów pieców.

C ała  załoga ga zo w n i  postano

wiła wzmóc walkę o kultu ę 
miejsca pracy i poświęcić na po
rządkowanie terenu zakła u P
2 godziny-

O 150 proc. gazu więcej niż
obecnie

Hość zużywanego przez stoli
cę gazu jest określona. Ale sto
lica rośnie szybko, powstają no- 
we osiedla mieszkaniowe, nowe 
dzielnice miasta, powstaje wiel
ki przemysł warszawski. Zapo
trzebowanie na gaz będzie więc 
wzrastać z każdym rokiem, a o- 
graniczona wydajność mocno 
już przestarzałych urządzeń ga
zowni nie wystarczy na potrzeby 
wielkiej Warszawy.

Ale gazu nie zbraknie. Dostar 
czą go bowiem nowobudowane, 
nowoczesne urządzenia, które zo 
staną uruchomione 22 lipca. W 
dniu tym ruszą dwa nowe gene
ratory oraz zakończone zostaną 
pr„ee przy budowie piecowni. O- 
ba te urządzenia pozwolą na 
przeprowadzenie kapitalnego re
montu starej piecowni. Po tym 
remoncie zdolność produkcyjna 
Warszawskiej Gazowni wynosić

będzie ponad 250 proc. stanu o- 
becnego. Nie będzie już nigdy w 
Warszawie przygasających, lub 
gasnących płomyków gazowych.

Wspólnie z towarzyszami 
z Czechosłowacji

Generatory zakupione w Cze
chosłowacji i montowane przy 
pomocy czechosłowackich towa
rzyszy, są już prawie gotowe. 
Mimo wielkich trudności tech
nicznych, związanych z przysto
sowaniem urządzeń do wymogów 
warszawskiego zakładu, mon
taż poszedł szybkim tempem i 
już 22 lipca stolica otrzyma gaz 
z nowych generatorów Czecho- 
słowacy, starzy fachowcy w dzie 
dżinie budowy urządzeń gazowni 
czych, z uznaniem wyrażają się o 
pracy załogi „Mostostalu“ . : nic 
dziwnego zresztą, skoro weź
miemy pod uwagę, że załogę tę 
tworzą ludzie z budowy mostu 
Śląsko - Dąbrowskiego i wieży 
raszyńskiej. Tak wspólnym tru 
dem inż. Suchowierskiego, Kwiat 
kowskiego, Langego, Sikorskie
go. Roguskiego, Ciechomskiego 
i towarzyszy z bratniej Czecho-

Warszuwscy korespondenci piszą

22 lip ca  ruszą tra m w a je  
p row adzone  przez k o b ie ty

Dyrekcja MZK w Warszawie | się szkolenie praktyczne — jaz-
się z Radą Za- da po mieście.

Brak dokumentacji ponownie hamuje 
budowę osiedla na Mirowie

brakiem fachowców, jednak

Kobiety
—konduktorami 

na kolei
8 bm. zakończył się 3-miesięcz 

ny kurs szkoleniowy, zorganizo
wany przez Katowicką Dyrekcją 
Kolejową. Kurs ukończyły 33 
kobiety, zatrudnione dawniej ja 
ko sprzątaczki i siły pomocnicze 
służby drogowej.

Absolwentki kursu, po przej
ściu przeszkolenia praktycznego, 
będą pracować jako konduktor
ki. Najlepszymi wynikami w 
nauce poszczycić się mogą przo
downice kursu: Antonina Piwo
warczyk, Emilia Sawarny i Elż
bieta Feliks.

Budowa osiedla mieszkanio
wego na Mirowie czym stale 
oostępy. W bieżącym roku roz
poczęto tam budowę 8 nowy w h 
obiektów: 6 domów mieszkal
nych oraz żłobka i przedszkola. 
Do końca roku wszystkie te 
budynki oddane będą do użytku-

Są to ostatnie domy, które 
staną na dotychczasowym tere
nie robót ograniczonym ulicami 
Orla i Solną.

W najbliższej przyszłości _ ro
boty przeniosą się na Mirów 
Zachodni, gdzie w tej chwili 
przy ul. Ogrodowej kończy się 
wykopy pod pierwsze bloki mie
szkalne.

Pod koniec bm. mają się tam 
rozpocząć roboty budowlane. Do 
trzymanie tego terminu jest jed 
nak wątpliwe, bowiem pracow
nie ZOR od pewnego czasu po
nownie opóźniają dostarczenie 
dokumentacji technicznej.

Na przykład termin dostar
czenia dokumentacji na przed
szkole przy ul. Orlej ustalono 
na 15 czerw-ca, zaś na pierwsze 
bloki przy ul. Ogrodowej na 
28 czerwca, a do dziś poza „sy7 
tuaeją“ żadne rysunki nie wpły
nęły.

Wszystkie bloki rozpoczęte w 
bież. roku budowane są dotych
czas bez kosztorysów, których 
pracownia jeszcze nie wykona
ła, mimo iż budynki osiągnęły 
a niektóre nawet przekroczyły 
stan. surowy.

Taka współpraca jest bardzo 
kłopotliwa dla wykonawców bu
dowy, którzy nie mogą sobie na 
czas zapewnić materiału (nie 
wiedzą co będzie potrzebne) a

następnie, na podstawie rysun
ków muszą sami wyliczać ilości 
budulca, co powinien zrobić pro
jektant w kosztorysie. Oczywi
ście nie przyśpiesza to wszyst
ko budowy.

Rozumiemy, że biura projek
tów ZOR od dawna borykają się 
z podstawową trudnością —

ty
lokrotne zapowiedzi, że lada 
miesiąc zaległości będą odrobio
ne i dokumentacja wykonywana 
będzie bieżąco a nawet awan
sem, upoważniają nas do pyta
nia: dlaczego brak dokumenta
cji ciągle jeszcze opóźnia wiele 
budów ZOR-owskich? (zl)

75  sk le p ó w  z a r ty k u ła m i
p rze m ys ło w ym i u ru c h o m i 

w  trz e c im  k w a rta le  h r.

M H D

Miejski Handel Detaliczny po
siada obecnie w stolicy 109 skle
pów różnych branż przemysło
wych. Do końca trzeciego kwar
tału br. liczba sklepów MHD 
wzrośnie dalsze 7o nowych 
punktów..

Z ogólnej liczby 75_ nowych 
sklepów, których otwarcie plano
wane jest w I II  kwartale br. — 
25 sklepów będzie uruchomio
nych jeszcze w tym miesiącu. O- 
becnie trwają remonty 34 lokali 
dla nowych pnktów sprzedaży, a 
więc znacznie więcej niż potrze
ba dla wykonania planu na bie
żący miesiąc. Lokale wyremon- 
tow. ne dodatkowo będą urucho
mione w pierwszych dniach 
sierpnia br.

Aby plan rozbudowy sieci 
punktów sprzedaży MHD mógł 
być wykonany potrzebny jest 
również dobrze wyszkolony per
sonel. Szkolenie personelu MHD 
postawiło jako jedno z głównych 
zadań jeszcze na początku swo

jej działalności. Dotychczas szko 
lor.o jednak tylko sprzedawców, 
ostatnio przystąpiono również do 
szkolenia kierownikó < sklepów.

Kursy dla kierowników skle
pów MHD obejmują oprócz wy
kładów teoretycznych obowiąz
kowe zajęcia praktyczne. Prakty
ki odbywają kursanci w branżo
wych sklepach MHD ora" po
szczególnych działach dyrekcji 
MHD. W ten sposób zapoznają 
się oni w czasie kursu z cało
kształtem pracy przedsiębior
stwa, co znacznie ułatwia póź
niejszą ich pracę.

W bieżącym miesiącu MHD pla 
nuje również otwarcie dwóch 
kursów dla sprzedawców sklepo
wych, na których -ostanie prze
szkolone 100 osób.

W lipcu MHD uruehomi rów
nież pierwsze dwa składy opa
łowe oraz specjalny zakład na
prawy artykułów gospodarstwa 
domowego i zakład ostrzeni". no
ży. (iwa)

strów Buchty i Svobody i wielu, 
wielu innych powstało nowocze
sne urządzenie do produkcji ga
zu. Budowa ma również i swego 
racjonalizatora Pietrzyka, k,óiy 
przy montażu zbiorników zasto
sował przyrząd własnego pomy
słu znacznie usprawniający toz 
wiercanie otworów w blachach.

Opodal budynku, mieszczącego 
generatory, wyrasta w niebo 
szara wieża nowej piecowni. W 
paleniskach piecowni żarzy się 
już koks. Materiał, z którego zbu 
dowano piec, trzeba stopniowo 
doprowadzić do temperatury 
1.200 stop. C, w której piecow- 
nia będzie pracować, przez k il
ka lat.

Piec jest już »pod ogniem' , 
ale wokół niego trwają jeszcze 
pośpieszne roboty wykończenio
we. Ostatnio kociół został dzię
ki pełnej poświęcenia pracy bry 
gady tow. Żołka zmontowany 
prawie dwa ra «  szybciej niż 
projektowano. Jeszcze tylko usta 
wić pompę i pozostanie do wy
konania tylko „kosmetyka" -  
czyszczenie terenu z resztek 
materiałów budowlanych, malo
wanie części urządzenia.

_  Robota jest już właściwie 
poza nami -  mówią towarzy
sze z Przeds. Budowy Zakła
dów Przemysłu Ciężkiego. Istot 
nie -  to, co jest jeszcze^ do 
zrobienia, to fraszka w porów
naniu z okresem sprzed pół ro
ku, kiedy spawacz Ryszard Bott 
zdumiewał wszy:~Łk:ch pomysło
wością w rekonstrukcji n,ezna 
nych mu, zniszczonych zagrani
cznych urządzeń, kiedy monterzy 
Dziewicki, Bądkowski, Gości- 
niak i brygady murarskie biły 
wszystkie rekordy wydajności i 
jakości pracy. A jakość przy te
go rodzaju budowie to rzecz naj 
ważniejsza. O tym, że na nowej 
piecowni była ona należyta, 
świadczy najlepiej fakt, że po 
półtora miesiąca od chwili roz
palenia, piec rozszerza się pla
nowo z dokładnością do milime
tra.

po porozumieniu 
kładową postanowiła przyjąć i 
przeszkolić kobiety na stanowi
ska motorniczych. Na kurs zgło 
siło się 9 kandydatek. Niektóre 
z nich pełniły już funkcje kon
duktorek MZK w Warszawie, 
kilka kobiet po raz pierwszy ze
tknęło się z pracą zawodową,

Kandydatki na motorniczych 
przechodzą szkolenie teoretycz
ne i praktyczne pod kierownic
twem instruktorów tow. M. Stań 
czuka i tow. K. Burno. Szkole
nie teoretyczne zostało już u- 
kończone, ostatnio rozpoczęło

Towarzysze Stańczuk i Bur
no twierdzą, że ich uczennice 
epanowały nowy zawód zupeł
nie dobrze. Najlepsze wyniki 
nauki osiągają Jadwiga Goździc- 
ka, Czesława Łazarska i Regi
na Bargel.

W dniu 22 lipca br. zostaną
uruchomione pierwsze wozy 
tramwajowe z obsługą wyłącz
nie kobiecą. W najbliższym cza
sie zostanie1 zorganizowany na
stępny kurs dla kobiet motor
niczych.

W. Całka
Miejskie Zakł. Komunik.

Z naszej ś w ie tlic y
Świetlica przy naszej fabryce 

im. K. Świerczewskiego mieści 
się w dużej i jasnej sali. Kto 
jednak był w niej choć raz ty l
ko, mógł od razu zauważyć, że 
prócz nieaktualnych już haseł, 
portretów i obrazków nie ma 
tam nic godnego uwagi. Toteż 
dopiero, gdy ma odbyć się ze
branie — świetlica zapełnia się 
robotnikami.

Dlaczego nasza świetlica świe
ci pustkami? Kierowniczką jej 
była tow. Niwińska ze Związku 
Metalowców. Nie wywiązywała 
się jednak ze swych obowiąz
ków. Wskutek złej pracy swiet- 
liczanki zamilkł chór, który wy
stępował już poza fabryką, roz
leciało się kółko dramatyczne.

I przez długi czas nikt z Ko
mitetu Partyjnego i Rady Zakła 
dowej nie zauważył, że nasza 
świetlicą staje się pustą salą. 
Nie kontrolowano pracy kierow
niczki świetlicy i nie starano 
się o to, aby nadać naszej świet 
licy żywy i wesoły wygląd.

Dopiero niedawno nowy prze
wodniczący Rady Zakładowej, 
tow. Janiszewski powołał komi
sję kulturalno - oświatową.

Ażeby w świetlicy naszej by
ło przyjemnie komisja powinna 
więc przede wszystkim wciągnąć 
do pracy świetlicowej jak naj
więcej młodzieży, stworzyć na 
nowo chór i kółko dramatyczne.

W trosce o to, aby nasza 
świetlica stała się miejscem, w 
którym będzie można naprawdę 
przyjemnie spędzić wolny czas, 
pogawędzić, zabawić się i nau
czyć czegoś nowego, komisja 
powinna postarać się o czasopi
sma i gry, ozdobić ściany ak
tualnymi hasłami, wykresami, 
fotografiami przodowników pra 
cy itp.

Wówczas na pewno każdy ro
botnik z chęcią i przyjemnością 
zostanie po pracy w świetlicy.

M. Korczak
Fabryka im. K. Świerczewskiego

P rzodu jący  k lu b  
i te c h n ik i w

ra c jo n a liz a c ji
K ra k o w ie

Wśród istniejących w Krako-1 30Wanych, przynosząc ponad 7,5 
wie ponad 20 kdubów racjonali- j miliona zł oszczędności.

Zasłużony awans 
murarza 

W dowiarskiego
Znany brygadzista murarski z 

Mirowa — Zygmunt Wdowiar- 
ski, którego zespół zdobył za
szczytny tytu ł „brygady pierw- 
szej jakości“ , został awansowa
ny za swą solidną i wydajną 
pracę oraz w uznaniu wysokich 
umiejętności zawodowych, na 
stanowisko zastępcy kierownika 
budowy PPB-BOR na Mirowie 
Zachodnim, (m)

26  tys. osób obejrzało 
wystawę objazdową

PCK
W tych dniach wrócił do War- 

.szawy wagon propagando'’ y z 
wystawą PCK, obrazującą opie
kę nad zdrowiem rodziny robot
niczej i chłopskiej.

Wagon przejechał w ciągu 
trzech tygodni 1.448 km. i od
wiedził 18 miejscowości w wo- 
jewództwie białostockim i olsz
tyńskim. Wygłoszono 448 pre
lekcji oraz urządzono 7 pokazow 
filmowych z dziedziny ochrony 
zdr ’\via i pielęgnacji niemowląt.

Wystawę obejrzało 26 tys. o- 
sób.

14 bm. wagon z ■wystawą wy- 
jedzie na W7ybrzeże.

W łó kn ia rze  szkolą 

.nowe kadry
Członkowie klubu racjonaliza

cji i techniki przy Częstochow
skich Zakładach Przemysłu Weł 
nianego zobowiązali, się otoczyć 
opieką nowe kadry robotników' - 
racjonalizatorów, drogą udziela
nia im porad technicznych i  do
szkalania pod względem zawedo 
wyra. Zobowiązali się oni rów
nież zorganizować kurs kreśleń 
technicznych i cykl wykładów 
fachowych, iak też roztoczyć 
czujną opiekę nad parkiem ma
szynowym. w celu zmniejszenia 
postojów i uniknięcia awarii.

Zatorskich, jednym z najlepiej 
pracujących jest ldub przy wy
twórni PMT na Dolnych Mły
nach.

Klub, założony w końcu ub. 
roku, zrzesza ponad 80 racjona
lizatorów oraz kilku inżynierów 
i techników owocnie współpra-

Do czołowych racjonalizatorów 
wytwórni należy Jan Mańcewicz, 
wielokrotny przodownik pracy, 
odznaczony orderem „Sztandar 
Pracy“ . Mancewicz ulepszył 
m. in. maszynę „Iskra", dzięki 
czemu jej wydajność podniosła 
się o 50 proc. Racjonalizator Z.

Gazu będzie dość
22 lipca wszystkie roboty zo

staną zakończone, . pozostanie 
tylko pilnować stałego podno
szenia temperatury. W sierpniu 
piec osiągnie temperaturę pro
dukcyjną.

Gazu będzie dość dla wszyst
kich ludzi, którzy zamieszkają w 
nowych blokach Muranowa, Mo
kotowa, Koła, dla tych, którzy 
mieszkają na Pradze, Targówku, 
Bródnie. Dla całej wielkiej War
szawy.

Rozwój 
współzawodnictwa 

pracy w stoczni 
gdańskiej

Zwiększenie produkcji oraz 
pizedterminowe wykonanie k il
ku nowych jednostek morskich 
robotnicy stoczni gdańskiej 
zawdzięczają przede wszystkim 
stałemu .rozwojowi ws-pókawod 
n.ctwa pracy, zarówno indywidi. -  pracy, zarówno indywidu
j  nefl°, jak zbiorowego i mię-
zy zakładowego, 

s;-nićZy w nim

zar
jak zbiorowego i

Obecnie ueze- 
85 proc. wszy-

stkich zatrudnionych. Współza
wodniczący robotnicy systematy- 
c.tye przekraczają normy, pro
dukcyjne. W styczniu przecięt-

wykonania normy wynosiła 
143 Proc., w lutym 146 proc., a 
w maju przekroczyła 151 pr°c- 

!czba przodowników pracy 
Wzrosła w ciągu pierwszego pół- 
r°cza br. ze 189 do 257. W chwi 
ty obecnej jest wśród robomi- 
kow stoczniowych 7 pięciokrot
nych przodowników pracy, 17 
Czterokrotnych przodowników 
oraz 233 trzy i dwukrotnych.

Ostatnio Komitet Współza
wodnictwa Pracy przy stoczni 
gdańskiej przystąpił do zorga
nizowania współzawodnictwa pra 
równików biurowych.

Na półce z książkami 
O Am erykanach w Ja p o n ii

o. Ku,h»ow. W*
skowa“» 1950, str» X A

czą i

hn preza muzyczna
w Szczecinie

T Staraniem W ydzia łu K u ltu ry  
w Szczecinie odbyła się na 

''ulach Chrobrego w ielka impre- 
tyuzyczna, która zgromadziła 
43 tysięcy mieszkańców Szczecltl-t.

kogaty próg ’ ani koncertu rcz- 
J>0c*ęUt orkiestra pracowników 
<V 'Z". In ro n tu  wykoturiąc pod 
dyrekcją M, Sebastianowie** mar 
s "  „B ohate r" ’uświęcone- 
g.°. Przodownikom stoczni szcze 
'«HkieJ. Następnie Sabina Ja- 
M'-Ska odśpiewała wiązań»? 
k.esm radzieckich, polskich i wę- 
R.'ełfskich. W ie lk im  powodzeniemC' . . . .  n
c\'. 7* -y się również wiersze Gal- 

\  '^V*eę:o w rerrytzeji W bdzi- 
^  s K  w r? s k o w ski ego. Duży 
l7kc«s odniósł , duet rum uńskb j 

Pary  tanecznej N ikadrow.

Prawdziwą wartość P°zn»w- 
moralną utworu literackie

go poznaje się po sile mobilizu
jącej do walki o pokój“ . Książka 
Kurhanowa spHnia ten waru
nek. Pisana w 1947 przez, ko- 
responc anta moskiewskiej „1 J'aw 
dy“ jest przede wszystkim 
książką o charakterze demaska
torskim, zawiera opis prawd«- 
wego życia Japonii, znanej pize
ciętnemu czytelnikowi raczej od
strony -gzotyki. Kurhanów mi
mo szykan ze strony sztabu Mac 
Arthura, wraz z, grupą dzienn- 
karzy radzieckich zdołał a 
dokładnie poznać prawdziwy 
ponię, poznać dole ludu JaP° ■ 
skiego, który jęczy pod jarzmem 
wyzysku kapitalistycznego.

Celem podróży Kurhanowa by
ło stwierdzenie: czy 1. f ’ >] .
stopniu następuje likwidacja j - 
pońskiego faszyzm11, cz.y 1 wJ  
kim stopniu, sztab okupacyjny 
Mac Arthura przeprowadza de
mokratyzację życia japońskiego . 
Odpowiedź na te pytania, wy
pada całkowicie negatywnie.

Zapowiadana zaraz, po kapitu
lacji przez Amerykanów denu- 
litaryzacja Japonii nie została 
przeprowadzona. Zachowała s ę 
cala armia kadrowa pod oficjal
ną nazwą różnych „kolonii -olm 
czych“ , „osiedli kolonizacyjnych 
itp. Różne „uniryer , tety“ i „in
stytuty" to po prostu zwykłe 
centra wyszkolenia bojowego, 
gdzie lekcje musztry figurują w 
oficjalnym programie szkolnym 
jako „lekcje sportu", a w istocie 
przygotowują przyszłych żołnie
rzy japońskich do walki z ru
chem narodowo - wyzwoleni . n: 
ndów Azji. Polityka Mac Arthu

ra która w pełni reprezentu
je’ politykę Wall Street (jak to 
zresztą wykazuje Kurhanów, 
kreśląc sylwetkę tego „mekoro- 
nowanego władcy Japomr ) wy
znaczyła Japończykom rolę „mię
sa armatniego“ , a Japonn rolę 
siły pomocniczej, landknechta a- 
merykańskiego imperia izmu.

Nie sposób w krótkiej recenzji
omówić wielorakości problem«w, 
aoruszonyeh przez Kurhanowa. 
! jednak zaznaczyć, ze ob-
Wart° ’J nómvki amerykańskiej,

»»«"'"i “ lu;
rowym, na! " waJ? “ nM°a?Śhal- 
sytuacją krajów Pla.nu J . ki z0 
la. Ludowy t atr japoński zo 
stał zepchnięty do ro li P°drzęd 
nej. Amerykańska « « ’t y  ty  'wa i płaskie skecze kabaretowe zą
oficjalnie popierane P t y :  
Mac Arthura. Importowana z 
USA „amerykańska k«U" 
wraz z butelka ni coca-cola wspa 
niale harmonizują z japońską 

imperialistyczną, zn j
dującą swój wyraz w buddyzmie 
Hego^stoickiej filozofii rezygna
cji przeznaczonej na użytek mas 
CJ ! 1 Amerykański styl
1UdV ‘yCi reli^e apońskie służą 
życia i i e “ olitVcznej demobi-

& = & & & *
mu. -. - „ i. « * 141 łtw*. — -
wie pokoju, demasluijącimuer 
listów amerykańskich > ich ag

Powieść O

Książka Kurhanowa słuis

•Ś S » « S s -
SS r» 5 ? 3 ? ? &
mm. Simlety. «'*
me wydaną i jaKze
trZebnił JERZY BIECHOŃSIU

uczonyeh
ad/Jeekieh

Autor przetłumaczonej inż na 
język polski powieści pt, „Trzej 
w szarych płaszczach“ — W. Do

brow ols ki Ogłosił w czasopiśmie 
„Nowyj M ir“  powieść „tyma 
Maslowa“ , w której przedstawia

życia pracowników naukowych 
pewnej wyższej uczelni.

Bohaterką tytułową jest mło
da aspirantka —• Żenią Masło
wa, która w bardzo ciężkich wa
runkach osobistych, ucząc się 
gorliwie i  jednocześnie wycho
wując syna, weszła w szranki 
pracy naukowo-badawczej, Po
mogła jej w osiągnięciu tych 
celów organizacja partyjna, przy 
jaciele-komuniści Czerkaszin i 

Dierewianko.
Dążeniem autora powieści by

ło ukazać przodujących ludzi 
nauki radzieckiej w ich walce z 
fałszywymi, kosmopolitycznymi 
teoriami burżuazy.inego Zachodu. 
Zwierzchnikiem Żeni Masłowej, 
jest profesor Jachontow. czło
wiek, który stara się zubożyć 
naukę radziecką, oderwać ją od 
życia, od współczesności. Dlatego 
też Jachontow lekceważy po
przednią pracę Żeni w laborato
rium fabrycznym i występuje 
przeciwko przeszczepianiu no
wych odkryć naukowych na 
grunt praktyki fabrycznej, twier 
dząc pysząłkowato, że „świat 
nauki to nie warsztat chałup
niczy“ .

Pracując pod kierunkiem Ja- 
chontowa. Żenią zaczyna zdawać 
sobie sprawę z niedostatków Ja- 
ehontowa. jako pracownika na
uki i zwierzchnika. Młoda aspi
rantka dostrzega w nim czło
wieka, który stacza się na pozy
cje antymarksistowskie, ideali
styczne i przemyca kosmopoli
tyczne teorie naukotie. Bliskim 
duchowo Jachontowowi je3t do
cent Bakiejew, który w swych 
wykładach głosi, że kraje kur
tuazyjne wyprzedzają rzekomo 
Związek Radziecki pod wzglę
dem precyzji wiedzy technicz
nej. doskonałości urządzeń labo
ratoryjnych Itp. Zarówno Ja
chontow. jak Bakiejew usiłują 
prowadzić swą szkodliwą dzia
łalność pod maską tzw. obiekty
wizmu naukowego.

Przeciwko tym dwóm ludziom 
występuje do walki kolektyw 
uniwersytecki — i właśnie po-

eujących z robotnikami. Założy-1 g;j1.na> dzięki pomocy klubu, u- 
eielem i przewodniczącym d u - ! Sprawnjł maszynę nabijającą ty 
bu jest wybitny racjonalizator, | ^niem papierosy, przez co 
Józef Łabuda, który za swe osią
gnięcia w dziedzinie racjonaliza
cji i współzawodnictwa pracy a- 
wansował na stanowisko kierow
nika ruchu.

Od chwili powstania _ klubu, 
który podjął szeroką akcję popu
laryzacyjno - odczytową wśród 
załogi, dał możność robotnikom | 
korzystania ze zorganizowanej 
poradni i czytelni czasopism fa
chowych oraz nawiązał kontakt 
z naukowcami, licztea ulepszeń 
wzrasta z każdym miesiącem.
Podczas, gdy w roku ub. zgłoszo-

zmniejszył do minimum procent 
braków. Robotnica Józefa Ostrę- 
ga dokonała usprawnienia, które 
zabezpiecza laboratorium przed 
możliwością pożaru. Robotni1' A.. 
Zieliński skonstruował urządze
nie pyłochłonne, przyczyniając 
się do podniesienia poziomu hi
gieny pracy w wytwórni.

Obecnie członkowie klubu 
przystąpili do kolektywnego o- 
pracowywania pomysłów, uspraw 
niających transport wewnętrzny. 

W czerwcu br. racjonalizato-

Nowy kurs sędziowski
W Szkole Prawniczej Minister 

stwa Sprawiedliwości w Toru
niu rozpoczął się 14-miesięczny
kurs, na którym kształcie się 
będą nowe kadry sędziów, rekru 
tujących 3ię spośród robotnikóri 
i chłopów'. Kurs obliczony jest 
na 120 słuchaczy.

Na uroczystość otwarcia kur
su przybyła delegacja Minister
stwa Sprawiedliwości z wicedy
rektorem Departamentu Nadzo
ru Sądowego Maurycym Gru
dzińskim na czele.

no 8 usprawnień, to w czerwcu j rzy wytwórni krakowskiej na- 
br. zakładowy komitet postępu wiązali współpracę i wymianę do 
technicznego rozpatrzył 23 wnio- świadczeń z racjonalizatorami 
s:ki, z których 18 zostało zasto-| wytwórni w Radomiu,

1.500 tys. z ł oszczędności p rz y n io s ły  
pom ys ły  ra c jo n a liz a to rs k ie  za łog i 

zak ładów  u rządzeń  ra d io w ych

wieść Dobrowolskiego przedsta
wia perypetie tego starcia i zwy 
cięstwo prawdziwych przodowni
ków nauki. Do nich należy prze
de wszystkim profesor Diere
wianko, który w polemice z Ja- 
chontowem na temat pracy na
ukowej i kształcenia młodzieży 
ujawnia poglądy i charakter ra
dzieckiego patrioty-naukowca. 
Dążąc do zbliżenia pracy swego 
wydziału z życiem i potrzebami 
produkcji, Dierewianko organi
zuje konferencję profesorów z 
ipżynierami i robotnikami _fa- 
bryki, na której omawiany jest 
plan pr?-cy naukowej na uniwer
sytecie w związku z zagadnie
niami rozwoju miejscowego prze 
mysłu.

Żywo nakreślił Dobrowolski w 
swej powieści postać kierownika 
organizacji partyjnej — Czer- 
kaszina, człowieka o wielkiej 
przenikliwości umysłu, wiernego 
do głębi zasadom ideologii bol
szewickiej. Te cechy pozwalają 
mu zorientować się należycie w 
sytuacji na wydziale Jachonto- 
wa i zająć wobec niej właściwe 
stanowisko.

Życzliwa, lecz sprawiedliwa 
krytyka radziecka, podkreśla
jąc wartość powieściowej kon
cepcji Dobrowolskiego oraz te
matyki, do której pisarz sięgnął, 
zwraca mu jednak uwagę na 
pewne błędy i niedociągnięcia w 
realizacji zamysłu pisarskiego. 
Chodzi mianowicie o to, że spra
wy uniwersyteckie przedstawi! 
autor jak gdyby w oderwaniu 
od bogatej i wielostronnej rze
czywistości radzieckiej; że nie 
uwydatnił w należytej mierze 
kierowniczej roli partii w walce 
ze szkodnictwem Jachontowa; 
że — wreszcie — postaci na
czelnej bohaterki nie nadał ry
sów życiowej i emocjonalnej peł
ni. a liczne osoby drugoplanowe 
potraktował zbyt szkiców« i nic 
dbale. Mimo to jednak „żenią 
Masłowa“  stanowi — dzięki 
swej tematyce — bardzo intere
sującą pozycję beletrystyczną 
wśród najnowszych dziel pisarzy 
radzieckich. B. D.

Zorganizowany w lutym br. 
klub racjonalizacji i techniki 
przy Dolnośląskich Zakładach 
Wytwórczych Urządzeń Radio
wych rozwija ożywioną działal
ność. Klub, liczący początkowo 
29 członków, obecnie ma ich już 
79. W bież. roku racjonalizato
rzy zgłosili ponad 100 pomy
słów, z tej liczby ok. 50 pomy
słów zostało już zatwierdzo
nych. Zastosowanie ich daje o- 
koło 1.500 tys. zł oszczędności. 
Premie wypłacone racjonaliza
torom wynoszą ponad 870 tys. 
złotych.

Michał Kaczor z oddziału me
chanicznego wprowadził nowy 
sposób wykrawania krążków alu
miniowych, dzięki czemu w sto
sunku rocznym można zaoszczę
dzić tego cennego materiału na 
sumę ok. 800 tys. złotych.

Maria Kępczyńska usprawni
ła dotychczasowy sposób opala
nia i cynowania cew'ek, co pozwo

liło jej podwyższyć normę pro
dukcyjną do 380 proc. Metodę 
Kępczyńskiej stosuje się na ca
łym oddziale, a oszczędność pły
nąca z tego usprawnienia wyno
si w stosunku rocznym ok. 900 
tys. złotych.

Sukcesy swe zawdzięczają ra
cjonalizatorzy Zakładów m. in. 
stałej pomocy profesorów Poli
techniki w Gliwicach, z którymi 
klub utrzymuje ścisły kontakt. 
Delegat Politechniki, biorący u- 
dział w zebraniach klubu udzie
la racjonalizatorom w-yjaśnień, 
dotyczących poszczególnych u- 
sprawnień oraz wygłasza refe
raty na aktualne tematy. Pomo
cy racjonalizatorom przy opra
cowywaniu nowych pomysłów u- 
dziela posadmia racjonalizator
ska, gdzie odbywają się m. in. 
pogadanki i odczyty. Poza tym, 
racjonalizatorzy udzielają sobie 
nawzajem pomocy i wyjaśnień 
przy opracowywaniu pomysłów.

W ie low arsz ta to w cy  fa b ry k i l in  
d ru tu  podnoszą p o z io m  p ro d u k c ji

Najpoważniejsze osiągnięcia 
na polu rozwoju ruchu wielo- 
warsztatowców wśród fabryk 
przemysłu wyrobów metalowych 
posiada załoga Fabryki Lin i 
Drutu Nr 4 w Zabrzu, której ro 
botnicy w 95 proc. uczestniczą 
we współzawodnictwie pracy.

Wielowarsztatowcy tej' fabryki 
przyczynili się w głównej miei'ze 
do podniesienia wskaźnika wy
dajności całego zakładu w pierw 
szym półroczu br. o 45 proc. w 
stosunku do pierwszego półrocza 
roku ubiegłego.

Najlepsze wyniki w podniesie
niu wydajności osiągnęli inicja
torzy ruchu wielo warsztatowców 
w fabryce — załoga hali wielo- 
ciągów drutu stalowego.

15 zespołów hali wielociągów, 
z których każdy uprzednio obsłu 
giwał -— zgodnie z normą — 2 
agregaty, pracuje obecnie na 
trzech — czterech maszynach 
równocześnie, wykonując śred
nio ISO proc. normy. Na czoło 
ciągaczy drutu wysunęli się Jó
zef Zwaka, Franciszek Walus i 
Gerard Jura. Uzyskują oni 
przeciętnie 220 proc. normy.

Wielowarsztatowiec Józef Zwra 
ka, opowiadając o przyczynach 
swych sukcesów, stwierdza m. 
in.: „Dzięki doświadczeniu 45

R A D I O
P IĄ T E K  — 14 L rP C A

P ro g ra m  I  na fa la c h : 13£lr6 407,1 
366,7 278 249 202,2 219,5 23S,3 i.33,1 183,7.

P ro g ra m  d n ia  7.05, S ygna ł czasu 
5.03, W iadom ośc i 5.03, 6.00, 6 15, 8-00- 
5.05 P oczą tek  a u d y c ji,  5.10 Aurf. a la 
w s i, 5.20 K o n c e r t d la  św ia ta  p racy , 
6.03 — 7.10 G im n a s ty k a , 6.15 K o n 
c e rt z B udapesztu , 7.20 M u zyka .

P ro g ra m  I  na fa l i  1321.6 m .
P ro g ra m  d n ia  8.05, Na ju t r o  23.10, 

S yg n a ł czasu 11.57, W ia do m o śc i 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00, W szechnica  8.10.

8.50 M u z y k a ; 9.35 S k rz y n k a  P C K ; 
9.43 In fo rm a c je ; 9.50 W a lce  k o n c e r
to w e  W a lr lte u fla ; 10.10 A u d . d la  
p rz e d s z k o li; 10.30 P rz e rw ę ; 11.15 .,S yn 
lu d u “  — fra g . T a u to b io g ra f i i  M a u- 
rice  T h o re z ‘a; 11.35 M u z y k a ; 12.30 
A ud . d la  w s i; 12.45 „N a  sw o js k ą  n u 
tę “ ; 13.15 P rz e rw a ; 16.20 K o m p o z y to r  
T y g o d n ia  — F ra n c isze k  S c h u b e rt;
17.00 P o ra d n ik  ję z y k o w y : 17.15 „M a r  
s y lia n k a “  — aud. w  oprać . K a ro la  
S tro m e n g e ra ; 17.30 A u d . sportow a  
d la  ś w ie tlic  m ło d z ie ż o w y c h ; IZ.45 Z 
k r a ju  i  ze ś w ia ta ; 18 00 P ieśn i k o m 
p o z y to ró w  s k a n d y n a w s k ic h  w  w y k . 
J a n in y  H u  p e rto  w e  j ;  18.13 „K o n s ty lu  
c ja  z n a h a jk ą “  — aud. s łów .-m u z . 
w  oprać . Ju liu sza  G ło w a ck ie g o ; 
18.38 M u z y k a ; 18.00 F e lie to n  l ite ra c 
k i ;  19.15 „S a d k o  bogacz“  — s łu ch o 
w is k o ; 20.40 „U lu b io n e  m e lo d ie “ ; 
21.15 A ud . d la  w s i; 21.30 R eze rw y:
22.00 Ze  ś p ie w n ik ó w  M o n iu s z k i; 
22.35 M u z y k a  ta neczna ; 2S.15 M u z y 
ka  k a m e ra ln a ; 24.00 H y m n  i  kon iec  
a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na  fa l i  3S8,7 m .
P ro g ra m  d n ia  13.25; na ju t r o  23.25. 

W iadom ośc i 16.0Q 20.00 23.CO; W szech
n ica  22.00.

13.30 K o n c e rt pod d y r. G ó rz y ń s k ie 
go; 14.00 R a d io k ro n ik a ; 14.15 M u z y 
k a ; 14.55 „F lo ta  w  g a b lo tk a c h “  — 
pogadanka ; 15.10 U tw o ry  D ebus?y ‘e- 
go i S zym a no w sk ieg o ; 15.30 A ud . dla 
ś w ie tlic  d z ie c ię c y c h ; 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i; 16.40 M u z y k a ; 17.03 K o n  
c e rt d la  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y ; 17.45 
,,B ia ły  s ło ń “  — h u m o re ska  M a rka  
T w a ln a ; 18.15 P o ls k ie  p ieśn i m aso
w e ; 18.45 „ S z p ilk i “ ; 19.00 K o n c e r t ; 
20.40 U lu b io n e  m e lo d ie ; 21.15 Jan  Se
b as tia n  Bach. 21.30 R ezerw a. 22 15 K o  
c e r t;  23.10 S p raw o zd an ie  z m eczu 
ten isow ego  P o lska  — S zw ec ja ; 23.30 
M u z y k a  k a m e ra ln a ; *¿4.00 H y m n  i  ko  
n ieć  a u d y c ji.

P o lsk ie  R ad io  zastrzega sobie  m oż 
liw o ś ć  zm ian  w  p ro g ra m ie .

lat pracy w moim zawodzie, 
zmniejszyłem do minimum czas 
bezużytecznego postoju maszyn 
przez odpowiednie planowanie 
poszczególnych robót. Równie 
ważne dla osiągnięcia wysokiej 
wydajności ogólnej jest przeka
zanie w porządku warsztatu na
stępcy.“

Gl-letni tow. Józef Zwaka jest 
synem hutnika. Od 16 roku ży
cia pracuje w fabryce. Za swą 
działalność polityczną był trzy
krotnie więziony. Po oswobodzę 
niu kraju przez Armię Radziec
ką tow. Józef Zwaka wstępuje 
do PPR, a następnie do PZPR. 
Józef Zwaka jest wybitnym przo 
downikiem pracy i doświadcze
niem swym dzieli się stale z 
młodszymi towarzyszami pracy. 
35-letni jego syn pracuje rów
nież jako wielowarsztatowiec w 
tej fabryce.

Doskonałe wyniki uzyskuje ro 
botnik Piotr Kozioł, który — ob 
sługując równocześnie 3 maszy
ny — systematycznie osiąga o- 
koło 215 proc. nermy.

Ruch wielo warsztatowców, za
inicjowany przez załogę hali wie 
loęiągów,' przejęty został w lu
tym br. przez robotników7 innych 
oddziałów.
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Państwowy Zakład JEmerytalny rozpatruje 
sprawę zasiłku od 29  listopada 1 9 4 7  r.!

Jestem  żoną ro b o tn ik a  p racu ją ceg o  M e d n o c re śn ie  o p rzys ta n ie  d od a tko - 
■w PZG S w  G ry f in ie .  D e cyz ją  sądu lew ych  za łą czn ików . Z a łą c z n ik i te  od 
g rod zk ie go  w  Szczecin ie  zosta łam  o- 
p ie k u n k ą . tro jg a  dz ie c i — s ie ro t, bez 

o jc a  i  m a 'tk i. C z te ry  la ta  te m u  za
czę łam  s ta ra ć  się o p rzyzn a n ie  d la  
n ic h  z a s iłk u , p on iew aż o jc ie c  .dz ie 
c i b y ł p ra c o w n ik ie m  p a ń s tw o w ym  
N ap isane  przeze m n ie  w  im ie n iu  

dz ie c i p o d a n ie  b y ło  k o le jn o  w  Z w ią ż  
k u  In w a lid ó w  w  Szczecin ie , gdzie  
po u p ły w ie  pew nego, d o ić  d ług iego  
czasu o kaza ło  się, te  zgub iono  m e
t r y k i  dz iec i, k tó re  m u s ia łam  ponow  
n ie  w y ra b ia ć . P otem  P a ń s tw ow y Za 
k ła d  E m e ry ta ln y  w  W arszaw ie  p is 
m em  z dn ia  29 lis top a d a  1947 r. N r.
V I  19-320238/L63040/47 p o tw ie rd z ił Od 
b ió r  p rzes łanego  podan ia , prosząc

razu pos ła łam , ale sp raw a  znow u u- 
c ich ła .

W 1948 ro k u  rozpoczę łam  s ta ra n ia  
po raz  d ru g i. Po k i lk u  m ies iącach o- 

trz y m a ła m  l is t  z Iz b y  S ka rb o w e j w 
B ydgoszczy, Ze sp raw a  została p rze 
kazana P a ń s tw ow e m u  Z a k ła d o w i E- 
m e ry ta ln e m u  w  W arszaw ie , k tó r y  
znów  d n ia  17 p a ź d z ie rn ika  1949 ro k u  
zażądał d ow o d u  ś m ie rc i o jca , k ló r y  
ró w n ie ż  zaraz w ys ła łam .

Od tego czasu u p ły n ę ło  9 m ies ięcy , 
a sp raw a  n ie  zosta ła  Jeszcze z a ła t
w iona .

L lsk o z u b  A gn ieszka
G ry f in o .

Wczasowe

Mieszkańcy Szopienic domagają się 
uregulowania koryta rzeki

S zop ien ice  leżą  nad  rze ką  R awą, 
do k tó re j s p ły w a ją  w s z e lk ie  b ru d y  
z k a n a łó w  m ie js k ic h  1 o d ch o d y  z 
Z a k ła d ó w  P rz e m y s ło w y c h  p ra w ie  
ca łego p o w ia tu  k a to w ic k ie g o . Rze
k a  R awa zosta ła  u reg u low a na  Jesz
cze w  ro k u  1928, lecz  od tego czasu 
n ie  b y ła  a n i razu  czyszczona, ta k  
Ze osad ze b ra ł się na g rubość o ko łc  
80 cm .

P o m im o  a la rm ó w  M R N  w  Szopie
n ic a c h  i  w z m ia n e k  w  p ras ie , n ik t  
d o tychczas n ie  z a in te re s o w a ł się tą  
sp raw ą .

4 lip c a  b r . rze ka  w y la ła  ł  za la ła  
b ru d n ą  w odą  u lic e . Z  tego  p ow odu

s e tk i ro b o tn ik ó w  sp óźn iło  się do 
p ra c y , a m ieszkańcy n iże ) polnżo - 
n y c h  dom ów  będą zm uszen i w y d a 
wać dużo p ie n ięd zy  na o dn o w ie n ie  
za lanych  m ieszkań . W porze  le tm e j 
zanieczyszczone b rzeg i R aw y s ta ją  
się w y lę g a rn ią  m u ch  i  w sze lk iego  
ro d za ju  robactw a .

S ądz im y, że o d p o w ie d n ie  w ładze  
(Dep. W odno -  M e lio ra c y jn y  m in . 
R oi. t  RR) p o w in n y  spow odow ać n ie  
zw łoczne  oczyszczen ie  k o ry ta  rz e k i, 
aby zapob iec na p rzysz łość  podob
n y m  w y p a d k o m .

K a rna s  Józef
S zopien ice.

R ozw ó j T o w . P rz y ja ź n i 
P o lsko -R a d z ie ck ie j 

we w si rzeszo w sk ie j
Aktyw Towarzystwa Przyjaź

ni Polsko - Radzieckiej w woj. 
rzeszowskim prowadzi obecnie, 
jako jedną z głównych, pracę 
pod hasłem: „W każdej groma
dzie koło TPP-R •

Wbrew podszeptom wroga 
klasowego, coraz, więcej chło
pów ziemi rzeszowskiej wstępu
je w szeregi TPP-R. W powie
cie tarnobrzeskim powstały^ spe 
cjalne obywatelskie komitety 
gminne, które zakładają nowe 
koła. Podobne komitety powsta
ły  również w 15 gromadach te
go powiatu.

Szczególnie masowy napływ 
w szeregi TPP-R notuje organi
zacja w powiecie jarosławskim, 
gdzie przede wszystkim człon
kowie spółdzielni produkcyj
nych, poprzez aktywną pracę 
na rzecz przyjaźni polsko - ra
dzieckiej, manifestują swą więź 
ze Związkiem Radzieckim — 
krajem zwycięskiego socjaliz
mu. I  tak członkowie spółdzielni 
¡produkcyjnej „Nowe życie“  w 
Nienowicach podjęli uchwałę, 
by w okolicznych gromadach 
zakładać nowe koła i  umożliwić 
chłopom poznanie prawdy o koł 
chozach i sowchozach.

Przy zakładaniu kół TPP-R 
w gminie Chłopice (również 
pow. jarosławski) biorą żywy 
udział uczniowie tamt. Gimna
zjum Spółdzielczego, zrzeszeni 
w TPP-R. Niemniej ożywioną

działalność przejawiają członko 
wie spółdzielni produkcyjnej 
„Komsomolec“  w Wietlin.e. 
Koło TPP-R posiada tu własną 
świetlicę, bogato zaopatrzoną 
w prasę Związku Radzieckiego 

n wydawnictwa o życiu i o- 
siągnięciach narodów radziec
kich. Dwa razy w tygodniu 
członkowie tego koła prowadzą 
pogadanki dla wiejskich kół 
TPP-R *wej gminy.

W gromadach, gdzie kierow
nictwo koła nie przejawia nale
żytej działalności, chłopi sami 
domagają się zmiany zarządu. 
Tak np. było w gromadzie Mo- 
rochów (pow. Sanok), gdzie w 
roku bieżącym mieszkańcy gro
mady wybrali nowy, aktywny 

rząd i od razu praca koła 
wkroczyła na żywsze tory. Od
bywają się regularnie zebrania, 
po referatach wywiązuje się o- 
żywiona dyskusja. Chłopi pre
numerują „Przyjaźń“  i „Wol
ność“ .

Powrót 83 delegatów z Rze
szowskiego, którzy wzięli udział 
w wycieczce do ZSRR, ich peł
ne entuzjazmu relacje o wspa
niałej gospodarce radzieckiej 
wsi, o serdecznej przyjaźni na
rodów kraju Socjalizmu dla 
Polski Ludowej, głębokim echem 
odbijają się na wsi. Dowodem 
tego jest właśnie wzrost wiej
skich kół TPP-R.

(c. bł.)

Jest rzeczą ogólnie wiadomą, 
że właściwe wykorzystanie wcza
s>v pracowniczych pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia i że do 
osiągnięcia pożądanego stosunku 
wyjazdów na wczasy pracowni
ków fizycznych do umysłowych 
(faktyczny stan członków zw. 
zawodowych wynosi 67 proc. pra 
cowników fizycznych i 33 proc. 
umysłowych) jest jeszcze dale
ko. Jeszcze ciągle za mało spo
tyka się w domach wypoczynko
wych włókniarzy, hutników, mu
rarzy, sprzątaczek i woźnych.

Przyczyny tego? Najczęściej 
kursujące tłumaczenie, z jakim 
można się spotkać w wielu in
stytucjach i fabrykach, to argu
ment, że robotnicy niezbyt chęt
nie jadą na wczasy, że wolą zo
stać w domu przy rodzinie. Siłą 
rzeczy daje się wtedy skiero
wania pracownikom umysło
wym.

Jeśli się wspomina o zniechę
ceniu robotników — jest w tym 
część prawdy. Jakie są jednak 
tego powody? Bardzo proste. 
Oto, w wielu oddziałach i ko
mórkach związków zawodowych 
panuje dziwna polityka wydawa 
nia robotnikom większości skie
rowań w miesiącach jesiennych i 
wiosennych do najmniej atrak
cyjnych miejscowości.

Uwzględniając potrzebę pla
nowego kierowania robotników 
na wczasy w ciągu wszyst
kich i r !esięcy, w których do
my wczasowe są czynne, na
leży stwierdzić, że niedopusz
czalne jest spychanie wyjazdów 
robotników na wczasy do miesię
cy wiosennych i  jesiennych, na 
rzecz pracowników umysłowych,

nieporozumienia
L. Rejewski

Zakopane. Luty i marzec — 
doskonałe warunki śnieżne, nie
zwykła popularność tego ośrod
ka. Popularność, której odbicie 
wyraziło się w niedopuszczal
nym wprost procencie wykorzy
stania ośrodka przez pracowni
ków ' fizycznych i umysłowych. 
Przeważali oczywiście ci ostatni, 
bo w lutym było ich 2.390 ( f i
zycznych zaledwie 536 osób) i w 
marcu 2.443 (581 fizycznych).
Zmieniło się wszystko jak za do 
tknięciem różdżki w kwietniu, 
kiedy w Zakopanem nie ma już 
zimy, ale i nie ma lata. Swoisty 
elitaryzm ośrodka, mający swe 
źródło w przedwojennych stosun 
kach, przejawił się w tym, że 
wypoczywało tam wprawdzie 
jeszcze 1.167 pracowników umy
słowych, ale było już aż 939 ro- 
botników. Nie trzeba oczywiście 
dodawać, że Zakopane traci w 
kwietniu całą swą atrakcyj- 
ność.

Kudowa na Dolnym Śląsku, 
której popularność wzrasta z co 
raz cieplejszą pogodą letnią. 
W kwietniu nie było jeszcze tak 
źle, bo na 519 pracowników umy 
słowycb wypoczywało tam 414 
robotników, a więc zaledwie o 
105 mniej. Piękna pogoda majo
wa zwiększyła znacznie różnicę, 
bo na 1-234 umysłowych było 
tylko 928 robotników, a więc 
już o 306 mniej.

Jeszcze gorzej przedstawia 
się sprawa w'najbardziej popu
larnych latem ośrodkach miej
scowościach nadmorskich.

Oto Międzyzdroje. W maju, 
kiedy nad morzem jest jeszcze 
dość chłodno, było tam 1.269 ro
botników i o połowę mniej, bo

wyjeżdżających na urlop ŵ  naj- tylko 680 pracowników umysło- 
bardziej atrakcyjnych miesią- WyCh. Nadszedł jednak czerwiec

: „tTł-nnni. Aąiirr 1I a aie CB*tlcO“cach letnich i zimowych. Roz
mieszczenie procentowe i stosu
nek procentowy robotników do 
pracowników umysłowych, wy
jeżdżających na wczasy, powi
nien być w każdym miesiącu ró
wnomierny i dbać trzeba o to, 
ażeby właśnie w najlepszym cza 
sie i przy najlepszej pogodzie 
robotnicy korzystać mogli z wiel 
kiej akcji wczasów, które udo
stępnia im Polska Ludowa.

i sytuacja odwróciła się całko
wicie, bo do 15 czerwca na ogól
ną ilość miejsc było już tylko 
85 proc. pracowników fizycz
nych. Stan ten według ^meldun
ków ulega z dnia na dzień zmia 
nie na gorsze. I to nie tylko w 
Międzyzdrojach, ale także W 
Mielnie, Ustroniu Morskim, Wiel 
kiej Wsi.

Nic więc dziwnego, że robotni 
cy nie czują się zbyt dobrze 'W 
ośrodkach zarówno wtedy, kiedy

jest ich większość, ale dana miej 
scowość jest pozbawiona wsku
tek złej pogody atrakcyjności, 
jak i wtedy, kiedy gubią się 
wśród przesiąkniętego często 
drobnomieszczańskimi przyzwy
czajeniami tzw. „towarzystwa .

Alarmy o po-prawę stanu rze
czy są aż nadto jaskrawe i do 
tej poprawy należy zabrać się 
natychmiast, gdyż sezon wcza
sowy wszedł w całą swą peł
nię.

Nie chodzi w tym wypadku o 
wydawanie skierowań wyłącz
nie robotnikom, ale o utrzyma
nie właściwego stosunku między 
pracownikami umysłowymi i f i 
zycznymi w każdym zakładzie 
pracy, w każdej instytucji.

Podane poniżej dwa przykła
dy z warszawskiej fabryki i in
stytucji nie są przykładami wy
jątkowymi, ale charakteryzują 
w części stan polityki wydawa 
nia skierowań wczasowych, pa
nujący niewątpliwie i w dzie
siątkach innych fabryk oraz in
stytucji.

*
W fabryce „Norblin" stosu

nek robotników do urzędni
ków wynosi 6:1.

Jak wygląda ten stosunek w 
wydawanych skierowaniach na 
wczasy? W maju zakład otrzy
mał 5 skierowań, z których 
(według opinii wydziału socjal
nego nie było amatorów (?.) 
odesłał z powrotem. Z pozosta
łych 3 skorzystało 2 pracowni
ków umysłowych i 1 fizyczny. 
W czerwcu wyjechało na wcza 
sy 7 pracowników umysłowych 
(plus dwóch członków rodzin) 
i 10 robotników, przy czym je
dyne skierowanie nad morze 
otrzymała urzędniczka.

Zupełnie katastrofalnie przed 
stawia się plan wczasów na l i
piec, bo z 12 otrzymanych skie
rowań zaledwie 3 przydzielono 
robotnikom.

W polskich uzdrowiskach

Kąpielisko w Ciechocinku Foto WAF

A kc ja  p o lic y jn a “  czy li w spó lny i r o n t  
p o lic ja n tó w  i  rabusiów

Z arządzen ie  w  sp raw ie  
d z ia ła ln o ś c i w yd a w n icze j te a tró w
N o w y  (5) n u m e r „D z ie n n ik a  U - 

rzędow ego  M in is te rs tw a  K u lt u r y  ! 
S z tu k i“ - za w ie ra  za rządzen ie  w  s p r i-
w ie  d z ia ła ln o ś c i w y d a w n ic z e j tea- 
ti-ów . W  m y ś l za rządzen ia , w  zw ią z 
k u  z  re o rg a n iz a c ją  m ies ię czn ika  
„ T e a t r “ , k tó r y  ja k o  c e n tra ln e  p ism o 
te a tra ln e  za w ie ra ć  będzie ró w n ie ż  
m a te r ia ł do tyczą cy  zagadn ień  te re 
n u , z lecona  zosta ła  G e n e ra ln e ! D y 
r e k c ji  T e a tró w , O pe r i  F i lh a rm o n ii 
l ik w id a c ja  lo k a ln y c h  p ism  i  roz
sze rzon ych  p ro g ra m ó w  te a tra ln y c h , 
w y c h o d zą cych  w  postac i sa m od z ie l
n y c h , s ta ły c h  w y d a w n ic tw .

N ie w y k o rz y s ta n e  m a te r ia ły  w in n y

b y ć  — w  m y ś l zarządzen ia  — p rze 
kazane  do re d a k c ji  m ies ię czn ika  
„T e a t r " .  W szys tk ie  p ro g ra m y  i  w y 
d a w n ic tw a  p u b lik o w a n e  p rzez  tea 
t r y ,  w y m a g a ją  z a tw ie rd ze n ia  przez 
G ene ra lną  D y re k c ję  T e a tró w , O per 
i F i lh a rm o n ii p rzed  u kaza n iem  się 
w  d ru k u

N u m e r za w ie ra  ró w n ie ż  zarządze
n ia  w  s p ra w ie  e gzam inów  w  p a ń 
s tw o w y c h  w yższych  szko łach  m u z y 
cznych , F e s tiw a lu  M u z y k i P o ls k ie j, 
u tw o rz e n ia  D e p a rta m e n tu  K a d r  w  
M in  K u lt u r y  1 S z tu k i, u tw o rz e n ia  
L ic e u m  C ho re o g ra fic z n e g o  w  G dań
sku  i  in .

P io tr i M aria  Curie w r. 1904
(Do artykułu poniżej)

Przykład drugi, zupełnie od
mienny. Oto Związek Zawodowy 
Piacowników Budownictwa, Ce
ramiki i  Zawodów Pokrewnych, 
który wziął widocznie zbyt głę
boko do serca uchwałę Sekreta
riatu CRZZ z dnia 13 stycznia 
br., zalecającą zwiększenie ilo
ści. robotników - wczasowiczów, 
wydał 9 czerwca br. okólnik. Z 
treści okólnika wynika jasno, że 
skierowania na wczasy w lipcu 

sierpniu należy wydawać wy
łączni e pracownikom fizycznym. 
W konsekwencji Zarząd Głów
ny ZOR (Zakład Osiedli Robot
niczych), w którym pracuje 
przeszło 300 inżynierów, tech
ników i urzędników a zaledwie 
36 sprzątaczek, szoferów i woź
nych, otrzymał w lipcu tylko 3 
skierowania (bo tylu pracowni
ków fizycznych wyraziło chęć 
wyjechania na wczasy, z któ
rych notabene dwóch później 
zrezygnowało) i al)> jednego 
skierowania na sierpień.

*
Takie przeszarżowanie uchwa 

ły Sekretariatu C RZZ, jakie za
stosowano w ZOR, jest oczywi
ście szkodliwe.

Niezliczone próby zdobycia 
skierowań w lipcu i sierpniu 
(szczególnie nad morze) przez 
pracowników umysłowych, się
gające aż do Naczelnej Dyrek
cji FWP, powoływanie się przy 
tym na różne autorytety, świad
czą najwyraźniej o tym, że po
szczególne koła związkowe i ra
dy zakładowe ulegają zbyt moc
no przy rozdzielaniu skierowań 
naciskowi administracji zakła
dów i siłą faktu faworyzują 
pracowników umysłowych.

Trzeba radykalnie i natych
miast podobny stan rzeczy zmie 
nić. Muszą wziąć to głęboko .do 
serca podstawowe organizacje 
partyjne i poczynając od związ
kowych zarządów głównych do 
rad zakładowych i komórek, go
spodarujących skierowaniami, 
skontrolować system wysyłania 
na wczasy i wydawania, skiero
wań.

W rozpętanej przez siebie 
agresji przeciwko Koreańskiej 
Republice Ludowo - Demokra
tycznej, obok wojsk ludowych, 
Amerykanie najbardziej obawia 
ją się prawdy. W swym dążeniu 
do sfałszowania jej, propaganda 
amerykańska ucieka się do naj
bardziej niewybrednych tricków. 
Tak było na przykład z artyku
łem znanego komentatora chica
gowskiego pisma „Chicago Sun- 
Times“  Irvinga Pflauma z 30 
czerwca. W pierwszym wydaniu 
tego pisma ukazał się jego ko
mentarz na temat Korei, który 
zaczynał się słowami: „N ie  
chcę psuó całej te j jedności po
dejrzeniami, ale dowody wska
zują na to, że nasi przywódcy 
powitali z zadowoleniem niespo
dziewaną historię koreańską . 
Ale słowa te ukazały się tylko 
w pierwszym wydaniu reakcyj
nego pisma — dla wszystkich na 
stępnych były one widocznie za
nadto prawdziwe. Irving Pflaum 
napisał nowy artykuł, w którym 
nie było już ani słowa o jego 
podejrzeniach. Na rozkaz ame
rykańskich szefów propagando
wych, uderzył on w zwykły ton, 
że to właśnie rzekomo Północna 
Korea rozpoczęła atak.

Znamienne oskarżenie
Oficjalne czynniki amerykań

skie prawdopodobnie wycofałyby 
chętnie artykuły sprzed inwazji 
Li Syn - mana, które demasko
wały jego agresywne zamiary. 
Do takich artykułów należy nie
wątpliwie depesza koresponden
ta „New York Timesa“  Waltera 
Sullivana z 14 marca na temat 
postawienia w stan oskarżenia 
13 „deputowanych“ tzw. „Zgro
madzenia Narodowego“ Połud
niowej Korei. Sullivan wymienił 
następujące punkty aktu oskar
żenia: „ 1. Próby obalenia gabi
netu poprzez oskarżanie jego 
członków o malwersacje, S. wal
ka przeciw budżetowi w Zgro
madzeniu, S. opozycja przeciw 
inwazji na Ludową Republikę 
Koreańską, przez proamerykań- 
skie wojska rządu w Seulu“ ,

Wielu dziennikarzy amery
kańskich, którzy przebywali na 
Korei, zgadza się co do tego,

że atak Li Syn - mana był od 
dawna przygotowywany. Tak 
np. były wydawca amerykańskie 
go dziennika armii amerykań
skiej na Korei „Korea Graphic“ 
Robert Klonsky oświadczył po 
powrocie, że „zbrojny atak na 
Koreę Północną był owocem 
troskliwie opracowanej polityki, 
która rozpoczęła się z chwilą po 
stawienia stopy żołnierza ame
rykańskiego na terytorium Ko
rei“ .

Ucieczka czy odwrót
Ale Li Syn - rnanowi nie po

wiodła się agresja, a jego ame
rykańscy protektorzy czują się 
nielepiej. Nawet prasa zachod
nio - europejska nie może już 
obecnie ukryó powagi sytuacji 
agresorów, chociaż stara się u- 
brać to w jak najbardziej straw 
ną formę. Tak więc „Manchester 
Guardian“ z 10 lipca pisze: 
„W  ciągu zeszłego tygodnia, 
generał Mac A rthu r zamienił 
ucieczkę w planowy odwrót". 
Nie będziemy się spierać o sło
wa —  fakty pozostają faktami. 
Agencje zachodnie muszą przy
znać, że marionetkowa armia po 
łudniowo - koreańska odgrywa 
minimalną rolę. Agenee France 
Presse stwierdza: „Południo
wych Koreańczyków jako czyn
nika wojskowego można już nie 
brać pod uwagę", a w dzienniku 
włoskim „Liberta“ poseł chrze
ścijańsko - demokratyczny Ra- 
pelli pisze: „IF  Korei Południo
wej ludzie nie mają de facto 
czego bronić i  dlatego nie wal
czą".

Pięćdziesięciolecie odkrycia radu
krytyki tak charakterystyczne j jednak tej powszechnej prawie 
a i-  „ „ „ L i  K i i r 7 i ia T v in p i  n o - nnitnii Maria Skłodowska - CurieW Paryżu odbywają jSię obec

nie uroczystości związane z 50- 
rocznicą jednego z największych 
odkryć w dziedzinie fizyki — 
wykrycia przez Marię Skłodow
ską - Curie i jej męża Piotra 
Curie nowego pierwiastka — 
radu. Te zupełnie początkowo 
niedoceniane badania naszej wiel 
kiej rodaczki miały i mają ol
brzymie znaczenie naukowe, 
światopoglądowe, gospodarcze i 
polityczne.

Przełom w poglądach 
na budowę materii

Badania Marii Skłodowskiej - 
Curie stanowią olbrzymi prze
łom w poglądach na budowę nia- 
te r i. Jeszcze bowiem pod koniec 
X IX  wieku atom był uważany 
za najmniejszą, dalej niepodziel 
ną cząstkę materii, sądzono, że 
atc-m nie posiada żadnej we
wnętrznej budowy. Uważano też 
czasem, ze dalsze badanie mate
r ii iest bezcelowe, że prawie 
wszystko już o niej wierny. Wie 
lu uczonym wydawało się, że do- 
ts r ii do granicy poznania. • że 
wiedzą już prawie -wszystko o 
c-taczającym nas święcie i_ że 
przed nauką nie stoją już żad
ne wirdkie zadania.

Dz’ś, po kilkudziesięciu latach, 
uzbrojeni w matenalistyczny 
pogląd na świat i dialektyczną 
reetc-dę badania przyrody, zda
jemy sobie dokładnie sprawę w 
'jakim stopniu fałszywy był ten 
pogląd. Zamiast pobudzać do 
działania skłaniał uczonych do 
socczeeia pa laurach w pełni za
chwytu nad własną doskonało- 
¡6j;a, To samoekłamywanie, wy
godnictwo, brak krytyki i samo-

dla nauki burżuazyjnej po-1 opinii Maria Skłodowska 
wstrzymywały 
wstrzymywały
— były w całym tego słowa zna
czeniu reakcyjne. Jednak już 
pod sam koniec wieku X IX  w 
walce z nowymi prądami, pod 
naciskiem nowych faktów do
świadczalnych i rewolucyjnych 
hipotez, te reakcyjne poglądy 
poniosły sromotną klęskę.

Rewolucyjne, zrywające z za
korzenionymi tradycjami ! po
glądami badania naszej wielkiej 
rodaczki wykazały niezbicie,_ że 
atom jest podzielny, że nie jest 
on najmniejszą cząstką mate
rialna, ale że posiada skompli
kowana budowę wewnętrzna i 
stanowi niewyczerpany skarbiec 
nowych zjawisk i praw. Tym 
samym pierzchł reakcyjny mit o 
zakończonym już jakoby proce
sie poznania przyrody, o wyczer- 
paniu się nowych zjawisk i 
praw.

postęp nauki, nie zaniechała swej pracy, ale 
postęp w ogóle wraz ze swroim mężem Piotrem 

Curie pracowała wytrwale przez 
długie miesiące w słynnej już 
dzisiaj, na wpół rozwalonej, nie- 
ogrzanej szopie. Pracowała  ̂ i 
zwyciężyła. Dowiodła w sposób 
przekonywający i niezbity, że wła 
ściwym źródłem promieniowania 
minerałów zawierających uran 
jest nieznany do tego czasu, no
wy pierwiastek, nazwany przez 
nią radem. Początkowo wykaza
ła licznymi doświadczeniami je
go istnienie, a następnie wydzie 
liła ten nowy pierwiastek w sta
nie czystym, przerabiając w tym 
celu kilka ton rudy uranowej 
w bardzo prymitywnych warun
kach swego laboratorium  ̂ —̂ 
szopy. Cóż bowiem obchodziły 
stojących we Francji u władzy 
kapitalistów badania skromnej 
uczonej, nie wróżące na pierw
szy rzut oka żadnych zysków!
' Mimo tej niesprzyjającej at

mosfery i złych warunków pra
cy badania Marii Skłodowskiej- 
Curie idą naprzód, uzyskują co
raz większy rozgłos, coraz wię
cej uczonych poczyna się im 
poświęcać. Postęp jak zawsze 
zwycięża.

Odkrycie radu
Maria Skłodowska - Curie ba

dając tajemnicze w tym czasie 
promieniowanie wydobywające 
się z minerałów zawierających 
uran, badając promieniowanie 
oosiadaja.ee właściwość między 
innymi zaczerniania kliszy foto
graficznej i przenikania przez 
ciała nieprzezroczyste, postawi
ła śmiałą hipotezę, że źródłem 
tego promieniowania jest nie 
uran, ale jakiś inny. nieznany 
jeszcze pierwiastek. Wobec pa
nujących wówczas w nauce po
glądach, nie jest dziwnym, że 
hipoteza ta spotkała się z ogol 
nym niedowierzaniem.

Owo tajemnicze promieniowa
nie wydobywające się z radu, 
czerniące kliszę fotograficzną, 
zostaje nazwane promieniowa
niem gamma i natura jego zo
staje z czasem zbadana. Okazu
je się ono promieniowaniem elek 
tr.omagnetycznym tego samego 
charakteru, co fale radiowe,

genowskie, lecz o znacznie 
mniejszej długości fali. Doświad 
czenia pouczają także, że ato
my radu wyrzucają również 
cząstki elektryczne dodatnio na
ładowane, nazwane cząstkami 
alfa, które po zobojętnieniu oka 
żują się atomami helu, pier
wiastka występującego w przyj 
rodzie w stanie gazu. Rad zas 
po wyrzuceniu z siebie cząstki 
alfa staje się innym pierwiast
kiem, który nazwano emanacją 
lub radonem. W ten sposób ba
dania nad radem wykazały, ze 
pierwiastki nie stanowią wiecz
nych, niezmiennych tworów, ale 
przeciwnie, że też mają swoją 
historię, te ulegają przemianom. 
Przemiana radu w hel i radon 
stanowi pierwszą w historii nau
ki znaną przemianę, jednego 
pierwiastka w drugi. Obecnie 
przemian takich znamy więcej, 
potrafimy je nie tylko obserwo
wać, nie tylko sztucznie wywo
ływać, ale nawet praktycznie 
wykorzystywać.

Maria Skłodowska - Curie, 
jak każdy prawdziwy uczony 
wysokiej klasy, potrafiła łączyć 
teorię z praktyką, naukę z ży
ciem i współpracowała wydajnie 
nad zastosowaniem radu w me
dycynie do zwalczania raka. 
Przemiany promieniotwórcze, na 
turalne i sztucznie otrzymywane 
pierwiastki promieniotwórcze 
mają obecnie olbrzymie zastoso
wanie praktyczne w -medycynie, 
biologii, chemii, technice i wie
lu innych dziedzinach życia.

Postęp zwycięża
Badania nad promieniotwór

czością zapoczątkowane przez 
Marię Skłodowską - ćurię i tak

Mimo I światło lub promieniowanie ren t1 pięknie przez mą rozwinięte

stanowią jeden z głównych dzia- 
łów współczesnej fizyKi. Ol- 
brzymim sukcesem badan ostat
nich lat w tej dziedzinie było 
niewątpliwie wykorzystanie ol
brzymich zasobów energii znaj
dujących się w najbardziej wew 
nętrznej części atomu zwanej
jądrem _ wyzwolenie w skali
technicznej energii tzw. atomo
wej, którą słusznie byłoby na
zywać energią jądrowy.

Charakterystyczne jednak, że 
stojący na usługach imperiali
zmu amerykańskiego uczeni 
anglosascy nie pracowali i nie 
pracują nad zastosowaniami po
kojowymi tej energii. Ich im
perialistyczni mocodawcy nie 
daliby zresztą na tego rodzaju 
badania funduszów. W jednym 
tylko kraju, w kraju socjalizmu, 
w Związku Radzieckim nie szczę 
dzi się wysiłku, aby olbrzymie 
możliwości, jakie kryje w sobie 
praktyczne wyzwolenie energii 
atomowej spożytkować dla ce
lów pokojowych, dla dobra mas 
pracujących. Powszechnie wia
domo, że na drodze do urzeczy
wistnienia tego celu zostały 
osiągnięte w Związku Radziec
kim poważne sukcesy — zasto
sowano po raz pierwszy w dzie
jach ludzkości energię atomową 
do gigantycznych przeobrażeń 
łańcuchów górskich, zmiany bie 
gu rzek itp. Nad zastosowaniem 
energii atomowej dla celów po
kojowych pracował również we 
Francji Fryderyk Curie - Joliot, 
wybitny uczony, fizyk świato
wej sławy, członek Komunisty
cznej Partii Francji. Przy po
mocy postępowych francuskich 
fizyków zbudował on stos ato
mowy, dając tym jeszcze jeden 
dowód, że monopol amerykański 
na energię atomową przestał

istnieć. Nie w smak jednak by
ły amerykańskim Imperialistom 
pokojowe prace postępowego Ur 
ezonego, Przewodniczącego Swia 
towego Kongresu Pokoju. Zmu
sili oni podporządkowany im 
rząd francuski do pozbawienia 
Fryderyka Joliot - Curie sta
nowiska Wysokiego Komisarza 
dla spraw Energii Atomowej. 
Ta decyzja rządu francuskiego 
sprzeczna z interesami ludu 
francuskiego i wydana wbrew 
woli tego ludu wywołała oburzę 
nie w całym postępowym świę
cie i wbrew zamiarom, amery
kańskich Imperialistów jeszcze 
bardziej zmobilizowała masy 
pracujące całego świata do wal
k i o pokój.

Pięćdziesiąt lat temu małżon
kowie Curie prawie samotnie 
walczyli na swoim odcinku o po
stęp w nauce. Dziś, dzięki Wiel
kiej Rewolucji Październikowej, 
dzięki istnieniu potężnego Zwiąż 
ku Radzieckiego i  państw de
mokracji ludowej, dzięki wzra
stającym z każdym_ dniem siłom 
postępu sytuacja je s tjia p o  
cie odmienna. W ZSRR^ 1 
jach demokracji ludowej nau
kowcy przeprowadzający P 
nierskie badania korzystają z 
poparcia państwa robotniczego i 
całego społeczeństwa. Na Za
chodzie zaś postępowi naukow
cy, tacy jak Fryderyk Jo lio t- 
Curie, związani z ludem, wal
czący o postępową naukę, nie 
są w tej walce osamotnieni i 
znajdują oparcie w masach pra
cujących całego świata. W za
ciętej, coraz to zaostrzającej się 
walce o postęp, o ppkój stoją 
dziś w jednym szeregu robotnik, 
chłop i postępowy uczony. Po
stęp zwycięży!

BRONISŁAW BURAS

Alarm senatora Tydingsa
Nawet w senacie amerykań

skim padają czasem słowa praw 
dy. Senator Miliard Tydings, 
który powinien znać się na 
sprawach wojskowych, jako że 
jest przewodniczącym senackiej 
komisji wojskowej, powiedział 
dosłownie: „N ie chcę robić alar
mu, ale uważam, że sytuacja 
jest bardzo poważna . Nie po
trzebuje zresztą robie alarmu — 
czyli po prostu strachu, ponie
waż strach ten — szczególnie 
wśród atlantyckich sojuszników 
Stanów Zjednoczonych już 
istnieje. Korespondent „New 
York Herald Tribune“ w Lon
dynie Jack Tait depeszuje: 
„ Znaczna część brytyjskich eks
pertów wojskowych obawia się, 
że wojna na Korei będzie długa 
i  odciągnie z istotnie ważnych 
terenów zbyt wielu żołnierzy 1 
zbyt wiele sprzętu". A „Man
chester Guardian“ już zupełnie 
otwarcie stwierdza: „Trzeba wy 
raźnie wskazać, że karabiny, 
czołgi t samoloty, które nie są 
dostatecznie dobre dla wojsk 
amerykańskich, n i* nadają się

również dla wojsk ich sojuszni
ków“ . Nie trudno odkryć w tym 
wynurzeniu nuty wątpliwości co 
do wartości atlantyckiej pomocy 
USA.

Dlatego też nic dziwnego, ie 
ani Wielka Brytania ani Fran
cja nie kwapią się z wysyłką 
własnych żołnierzy na front ko
reański, wymawiając się... wła
snymi agresjami na Malajach i 
w Vietnamie.

Specjalista od „skracania 
frontu“

Do głosów komentatorów ame 
rykańskich, angielskich i fran
cuskich przyłączył ostatnio swój 
głos człowiek, który w taktyce 
— nazwijmy to po angielsku — 
„planowego odwrotu" jest bez
konkurencyjnym specjalistą. Cho 
dzi tu o b. oficjalnego komenta
tora kwatery głównej Hitlera 
Kurta von . Dittmara. którego 
artykuł pojawił się na łamach 
„Westdeutsche Allgemeine Zei
tung“ .

Ale nawet takiemu specowi, 
jak Dittmar nie łatwo byłoby 
skomentować wydarzenia na 
froncie koreańskim, jeżeli sa
mym Amerykanom trudno się 
zorientować... we własnej uciecz 
ce. Koreański korespondent 
„New York Herald Tribüne“ cy 
tuje słowa pewnego sierżanta 
amerykańskiego, który powie
dział: „N ik t nie wie dokładnie, 
gdzie się znajdujemy z w yją t
kiem chyba wojsk przeciwnika".

„Akcja policyjna“
Speakerzy „BBC“  i „Głosów 

Ameryki“ nadwyrężyli sobie 
prawdopodobnie już struny gło
sowe, głosząc o „pomocy“ Naro
dów Zjednoczonych dla akcji 
amerykańskiej na Korei. Gene
rałowie Collins i Vandenberg, 
którzy przybyli do Tokio w celu 
„zorientowania“ się w sytuacji, 
przywieźli ze sobą flagę ONZ, 
która ma odtąd powiewać nad 
kwaterą główną Mac Arthura 
jako symbol... chyba tylko roz
bijania przez USA tej 
organizacji* Amerykański se
nator Wiley nie nia co 
do tego złudzeń. Oświadczył on 
niedawno: „Jeśli rzeczy pójdą 
nadal dotychczasowym, trybem, 
naród amerykański nabierze 
przekonania, że Narody Zjedna- 
czone gotowe są walczyć aż do 
ostatniego żołnierza... amery
kańskiego".

Oficjalna propaganda USA 
używa stale określenia „akcja 
policyjna Narodów Zjednoczo
nych1. Dziwna to akcja policyj
na, w której i policjanci i rabu
sie znajdują się po jednej stro
nie. .

(B. Z.)

Kronika oświatowa
k u r s  h i g i e n y  i

d l a  n a u c z y c i e l i  

W  tro sce  o pod n ies ie n ie  poziom u 
sa n ita rn o  - h ig ie n iczn e g o  w  szko łach 
K u ra to r iu m  O krę g u  S zkolnego Szcze 
c iń sk ie g o  zo rga n izow a ło  2 -tyg o dn io - 
w y  k u rs  h ig ie n y  d la  n a u c z y c ie li 
s z k ó ł p od s taw o w ych . Na k u rs ie  o- 
m a w ia ne  są m . in . zagadn ien ia  zw lą  
zane z w a lk ą  o s o c ja lis tyczn ą  k u l 
tu rę  fizyczn ą  w  Polsce, najczęstsze 
c h o ro b y  dz ie c i szko ln ych , soosoby 
zw a lczan ia  g ru ź lic y  itp .  P ro g ra m  
k u rs u  za w ie ra  ró w n ie ż  ra to w n ic tw o  
w  n ag łych  w ypa d ka ch . W y k ła d y  pro  
wadzą p ro fe s o ro w ie  P o m o rs k ie j A - 
k a d e m ii L e k a rs k ie j.

T E C H N IC U M  G O S P O D A R C ZE  
I  S Z K O Ł A  G A S T R O N O M IC Z N A  

W G R U D Z IĄ D Z U

W  G ru d z ią d zu  p o w s ta n ie  w  no - 
w y m  ro k u  s z k o ln y m  4 -le tn ie  Tech- 
n ic u m  G ospodarcze i  2 -Ie tn ia  S zko
ła G a s tro n o m iczn a . Absolwenci ty c h  
szkó ł będą z a tru d n ie n i w  D om ach 
W czasów P ra co w n iczych , Gospodach 
S po łecznych, re s ta u ra c ja c h  k o le jo 
w y c h , k a w ia rn ia c h  1 c u k ie rn ia c h  u- 
sp o łe czn io n ych , o raz  w  p rzem yś le  
k o n s e rw o w y m .

S Z K O Ł A  B U D O W N IC Z Y C H  
O K R Ę TÓ W  W S Z C Z E C IN IE

P rz y  s to czn i szcze c iń sk ie j, p ra c u 
je  od zeszłego ro k u  S zko ła  M e ta lo 
w a, ściś le  zw iązana z p racą  p ro d u k  
c y jn ą  w  s to czn i i  ksz ta łcąca  p rzysz 

ły c h  b u d o w n ic z y c h  o k rę tó w . Do 
s z k o ły  p rz y jm u je  się a b so lw e n tó w  7 
k la s y  s z k o ły  p o d s ta w o w e j. N auka  
trw a  2 la ta .

S T U D E N C I P O Z N A Ń S C Y  -  
T R A K T O R Z Y S T A M I 

I  K IN O O P E R A T O R A M I

Z Poznan ia  w y je c h a ła  205-osobowa 
b ryga d a  tra k to rz y s tó w  -  s tu d e n tó w , 
g łó w n ie  ze S zko ły  In ż y n ie rs k ie j,  u - 
d a ją c  s ię  do w o j. szczecińskiego, 
gdzie  p racow ać będz ie  p rz y  żn iw a ch . 
D rug a  g rup a  t ra k to rz y s tó w  w  lic z 
b ie  o k o ło  50 osób W y je dz ie  15 lip c a  
b r. W  O śro d ku  W czasow ym  Der- 

czewo w  w o j.  szczec ińsk im  zo rg a n i
zow ane  zosta ło  a m b u la to r iu m , w  
k tó ry m  s tu d e n c i - m e d y c y  będą prze 
p ro w a d z a li badan ia  m ie js c o w e j i  o- 
k o lic z n e j lu d n o śc i. S tu d e ncka  ek ipa  
f i lm o w a  w y ś w ie tla  f i lm y  naukow o-- 
o św ia to w e  p ro d u k c ji  p o ls k ie j 1 ra - 

I d z ie c k ie j.


